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Układ włosko-brytyjski
zawarty zostanie po Świętach Wielkanocnych

PARYŻ. Według informacyj agencji
Havasa z Londynu, układ angielsko-wloski,
który według dotychczasowych przypusz­
czeń zostanie ostatecznie zawarty po Świę­
tach Wielkanocnych, będzie szerzej omó­

Narada na Zamku
WARSZAWA Pan Prezydent R. P . Prsyfol

w obecności mura Marszr,<!ka Śmigłego Rydza.
prezesa radv ministrów gen S*ławr>j Składkow­
<kiego i wicepremiera inż Eugeniusza Kwiat­
kowskiego którzy referowali i o bieżących pra­
cach rządu

WARSZAWA Pan Prezydent R. P . przyial
prezesa Naiwyższoi Izbv Kontroli geir dr Jaku­
ba Krzemicńskiego który złożył Panu Prezy­
dcnt'.wi sprawozdanie z bieżących Drąc kon­
troli oaństwowei

Nuncjusz opuścił Wiedeń
WlłiDEN. Delegat nuncjatury apostolskiej w

Berlinie, roztaczał likwidacje nunciaturv apo­
stolskicii w Wiedniu W czwartek ostatni min­
Ctasf T>rzv rządzie austriackim arcylbiskum Jr
Cicognani opuścili Wiedeń. Arcybiskup Cico­
Knani obiał placówkę wiedeńska w grudniu 1925
Toku i był 82 nuncjuszem aipostclskim w stoii­
cv Austrii.

Przygotowania wojenne —
Norwegii

OSLO. Norweskie ministerstwo rolnictwa
•wróciło sie z apelem do rolników, w którym
rodnoszac ooważna międzynarodowa sytuacje
polityczna — zaleca rolnikom rozszerzenie pro­
dułkciii warzyw i ziemniaków oraz totemy w­
ricisze wzywanie nawozów sztucznych Apel ren
dol\xzv również calei ludności Norwegii ?a­
!cca:'*ac iei tworzenie poważnych zapasów r:*e
ipsiiiacych sie artykułów żywnościowych W
dalszym ciągu zaleca sie tworzenie rezerw dre­
wna opałowego na wyra ad ek konfliktu zbrojne­
go w Europie, kiedy Norwegia zdana byłaby
wyłącznie ira swoje własne zasoby środków c­
oałowych.

TORNADO.
NOWY JORK Nad wschodnia czeieia star.u

Alabama przeszedł gwałtowny tornado, pusto­
6teac szereg miast l wsi 8 osóib zostało zabi­
tych a diuiia liczba odniosła ciężkie i lżejszo
obniżenia.

wiony w „Białej Księdze
". Tekst układu | kich układ wejdzie w życie. Jak przypusz­

ma być przedłożony Izbie gmin, a premier i czają debata w Izbie gmin odbędzie się w
przedstawi szczegółowe okoliczności, w ja-1 dniu 2 maja.

Spekulacja i — ogonki w Z. S. R. R.
MOSKWA. „Socjalisticzeskij Donbas"

uskarża się, iż w ostatnich czasach namnoży­
ło się w Zagiebiu donieckim wiefle spekulan­
tów, spekulujących głównie manufakturą.
Dziennik pisze, że zlikwidowanie s­pekulan­
tów tylko siłami milicji jest niemożliwe i że
ludność winoia pomagać milicji.

Podkreślić należy, że prasa stołeczna bar­
dziej utrafia w sedno rzeczy, wskazując na
niedostateczną produkcję przemysłu lekkiego.
Ta ocena prasy stołecznej znajduje potwier­
dzenie w kolejkach, jakie tworzą się przed
składami z manufakturą w Mcskwie.

Pogoda na sobotę
Noc pogodna z przymrozkami Dniem za­

chmurzenie zmienna z zanikaiacvmi opadam'.
Temperatura od 5 st. do 8 st Wiatry północno
zachodnie i zachrdn*ie. na ogół umiarkowane,
chwilami dość silne Chmury t\ou kłebiastego
widzialność dobra

Warunki pracy w Gdyni
GDYNIA Członkowie serrackiei komisri pra­

cy, którzy przybyli do Odvni celem zbadana
warunków oracv robotników portowych w
zwiaiku z ustawa o robotnikch portowych od­
był; szereg konie rencyi W godzinach rawnych
w urzędzie morskim wygłoszono 3 referaty o
organizacii pracv w porcie Następnie komisja
udała sie w towarzystwie prz ed stawieieH m;ei­
scowych władz i.a obiazd portu zdzie zapozna­
wała sie z praca rcbotn.ków Po zaoozrraniu
sie z warunkami oracv odbyła sie konferencjaz udz:ałem przedstawicieli robotników Na so­
botę przewidziana iest konferenaia w urzedzre
morskim z pracodawcami i Pracownikami

Czemu! olmzeil pod Terlosg!
Barcelona pozbawiona elektryczności!

BILBAO. Radio Bilbao ogłasza komunikat
o sytuacji na froncie katalońskim: Wczoraj
wieczorem na odcinku Balaguer silny opór
nieprzyjaciela został przełamany, po czym
wojska powstańcze obsadziły szereg bardzo
ważnych stanowisk.

Na odcinku Tertosa operacje rozwijają się
pomyślnie dla wojsk gen. Franco jak równie*
i wzdłuż drogi do Gandeza i do Horella. Na
tym odcinku siły nieprzyjaciela złożone są
przeważnie i batalionów międzynarodowych.
Poważne siły nieprzyjacielskie są otoczone i
grozi im całkowite zniesienie.

GEN. PRANCO PROSTUJE!
BURGOS. Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych ogłosiło komunikat, będący odpowiedzią
na kampanię prasy zagranicznej w związku
z rzekomą pomocą zagranicy, udzieloną gene­
rałowi Franco. Komunikat twierdzi, że 1) gen.
Franco nie otrzymał żadnej pomocy finanso­
wej z zagranicy, natomiast uzyskał potrzebne
sumy na prowadzenie kampanii w Hiszpanii
i wśród Hiszpanów, przebywających zagrani­
cą. 2) Legioniści, walczący w szeregach armii
gen. Franco, stanowią siłę 24 batalionów. 3)
Legia cudzoziemska, która przed wojna do­
mową składała się częściowo z elementów za­
granicznych, w obecnej chwili składa się pra­
wie całkowicie z hiszpańskich elementów na­
rodowych, 4) Siły muzułmańskie, które przy­

były z Afryki, znajdującej się pod protektora­
tem Hiszpanii, biorą udział w wojnie całkowi­
cie dobrowolnie, dając ujście swym zamiłowa­

niom żołnierskim i sympatii, żywionej dla
gen. Franco.

POSTĘPY OFENSYWY POWSTAŃCÓW.

SALAMANKA. Oficjalny komunikat kwa­
tery głównej donosi: Wojska powstańcze zaję­
ły miejscowości Falarn, Claret i Puigmasana.
Czwartek poświęcono również oczyszczaniu
zdobytego ostatnio terytorium. Oddziały ope­
rujące na południu, przekroczyły rzekę Pogue­
ra Pallarcsa w pobliżu Tremp, zajęły tę miej­
scowość oraz znajdujące się w jej sąsiedztwie
wielkie zbiorniki wody. Oddziały te zajęły ró­
wnież'

miejscowości Vilamitjana oraz Lapobla
de Segur, wielką elektrownię, zaopatrującą
prądem wysokiego napięcia Barcelonę. Inne
oddziały powstańcze zajęły elektrownię Cabet
i Terradets, posuwając się aż do 46-tego km
na drodze z Balaguer do Tremp. Wojska ara­
gońskie zajęły Villa Nueve dela Sal, a legio­
niści dotarli do 25-tego km na drodze wiodą­
cej do Cherta i do 4-tego km na drodze do
Pauls. Inna dywizja łamiąc opór nieprzyjacie
la, zajęła na północnym wschodzie wzgórza
Coscollesa, Latosa i Muntanola oraz na pół­
nocnym zachodzie miejscowość Blanca. Na
froncie Gualadajara odparli powstańcy zdecj
dowanie wszystkie ataki nieprzyjacielskie.*

SARAGOSSA. Agencja Hava?a donosi:
Oddziały powstańcze, dowodzone przez gen.
Moscardo, poczyniły znaczne postępy na pół­
noc od Balaguer, zajęły miejscowości San Lo­
renzo i Camarasa oraz dotarły do Pallaresa.

DREZNO. W miejscowości Doebeln
nastąpiła w fabryce mydlą eksplozja 6 ko­
tłów, zawierających 4 tys. litrów tłustej cie­
czy. Na skutek eksplozji runą! budynek
fabryczny, grzebiąc pod gruzami robotni­

ków. Dotychczas wydobyto 4 zabitych i i brzeżnej nastąpił wybuch w składach arty­
6 ciężko rannych. leryjskich marynarki w Pile. 10 pracowni­
Wybuch w składach artyleryjskich wPile. 2 ków tych składów poniosło śmierć, a 4 jest

KRÓLEWIEC Przy załadowaniu tran- ciężko rannych. Budynek, w którym mie­
sportu amunicji dla baterii artylerii nad-1 kiły sie składy, uległ zniszczeniu.

ZDOBYCZ OSTATNffiJ OFENSYWY
GEN. FRANCO .

SALAMANKA. Podczas natarcia od dn. 18
marca do dn. 6 kwietnia wojska gen. Franco
zdobyły 89 miejscowości z 143 tys. mieszkań
ców oraz 20 tys. km kw. terenu. 22 tys. km
kw. terytorium katalońskiego znajduje się je­
szcze pod władzą rządu barcelońskiego. Na
terenach zajętych przez wojska gen. Franco,
Tudność powraca do normalnych zajęć.

SARAGOSSA. Bezpośrednim następstwem
zajęcia przez powstańców zapory wodnej —>
Tremp jest unieruchomienie prawie wszyst­
kich zakładów przemysłowych w Barcelonie,
których instalacje elektryczne zasilane były
prądem z elektrowni sprzężonej z tą zaporą.
Barcelona jest prawie zupełnie pogrążona w
ciemności, praca w fabrykach broni i amuni­
cji została przerwana, a tramwaje unierucho­
mione. Mimo apelu generalitad do ludności o
zachowanie spokoju i mimo obietnicy dostar­
czania prądu elektrycznego z nnego źródła,
panuje w mieście panika. Niepokój ludności
powiększyła w znacznym rtopniu rozszerzana
ostatnio wiadomość, jakoby rząd miał się prze­
nieść do Walencji.

Równocześnie wojska powstańcze zyskują
wciąż na terenie, posuwając się, mimo rozpa­
czliwego oporu oddziałów rządowych, w kie­
runku dróg z Taveja i Camarasa, podczas gdy
kolumny legionistów znajdują się już w bez­
pośredniej bliskości Torto. ,y . Wojska rządowe
usiłowały dokonać dywersji na froncie Guada­
lajara, gdzie odniosły nawet przejściowe suk­
cesy, kontrofensywa jednak powstańców zmu­
siła je do cofnięcia się po poniesieniu znacz­
nych strat, do pozycyj wyjściowych.

POWSTAŃCY ARABSCY
WYKOLEILI POCIĄG.

JEROZOLIMA Ubiegłej nocv wykoleilr ter­
roryści na linii łączące! Pailestyne z EgJiptem,
pociac tcwairowy Lokomotywa i 3 w agom\­
cvsttemv z naifta stanęły w ołomieniach Na
mieisce wypadku wysłany został &iJnv oddział
nolicii Tej samai m>cv ostrzeliwali nieujeci
sorawcy pociae osebowy na fełi Lydda —Jt­
Kuolitma. Nikt z pasażerów nie został raamr.
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Praga forytuje komunistów
PRAGA. Czwartkowa „Prapor Preste"

po
fwierdrila wiadomość, ii ntąd polski iłoftył
ta pośrednictwem iwego posła riądowi cie­
ehosłowackiemn notę w sprawia wrogiej Pol­
ice czeskiej partii komunistyczne].

A mimo to wladse oieakio w dalszym cią­
gu iorytnją komunistów.

Jak wiadomo, od 1 go kwietnia obowiązu­
je w Czechosłowacji zakaz agromadreń polity­
cnych, który przestrzegany jest niezwykle
surowo. Dla komunistów jednak, Jak sio oka­
zu)*, robi alf wyjątek.

Oto m. in. udzielono komunistom zezwo­
lenia na odbycie zgromadzemia publicznego
M lląjfa Cieszyńskim.

W zgromadzeniu wzięło udział z górą 2P00
osób.

Popierając komunistów rząd (reski usiłuje
wciągnąe Polaków na terenie śląska do de­
monstracyj szowinistycznych, wymierzonych
praeoiw Niemcom Sudeckim.

Dopóki nasza sytuacja nie zostanie wyjaś­
niona, pisze „Dziennik Polski", dopóki nie zo­
ranie zrealizowane to, co nam się Bhisznie
należy, nie możemy bratać s:c z Czechami,
­!<->poki nie nastąpi u nas radykalna zmiana w
postępowaniu czeskich czynników lokalnych
w stosunku do Polaków, nie możemy znaleźć"

i nie znajdziemy wspólnego języka, a tym
l>ardziej jakiejkolwiek platformy współpracy.

Jeden z posłów komunistycznych wystąpił
w parlamencie praskim z twierdzeniem, te na
>>tnisku praskim wylądowały trzy niemieckie
bombowce, zmuszone do lądowania przez sa­
moloty czeskie.

Zaraz po tvm organ komunistyczny „Bu­
dę Pravo" wydał dodatek nadzwyrz ijny, do­
nosząc w sensacyjnej formie o nalocie samo­

Frank spada!
WARSZAWA W piątek dewiza na Pa­

ryż wykazała d<~ść wyraźne osłabienie, które
zroratą rozpoczęło się w później­szych godzi­
nach czwartku. Popołudniu frank ponownie
•:ieco się wzmocnił, utrzymując się jednak
ria niższym poziomie, niż ostatnio notowano.
Dotychczasowe* raczej spokojne, ustosunko­
wanie eię giełd do zbliżającej się dymisji
rządu francuskiego komentowane było jsko
t-czekiwanie przyjścia do władzy we Francji
nada bardaiej umiarkowanego, który popro­
wadziłby politykę finansową, zdnlną do u­
rdrowienia gospodarki i finansów francu­
skich. Ostatnie osłabienie franka natomiast
* (umączone jest jako wyraz zdenerwowania
z powodu przedłużającego się stanu niepew­
ności oraz rozruchów strajkowych i ulicz­
nych.

Dewiza na Paryż spadła w Zurychu z
13.5H» w czwartek do 13.35,'i w piątek. W
Londynie zaś z 161 15,16 przy czwartkowym
zamknięciu do 162Vi wczoraj przy otwarciu,
•moczeni nastąpiła pewna poprawa. W termi­
nowych notowaniach franka w Londynie de­
port jednomiesięczny wynosił 1.68, nato­
miast 3-miesięczny 4.75.

Pozostałe dewizy nie wykazały poważnie j­

t^ych zmian.

Kto wygrał!
Stała dzienna, wygrana zł 5000 padła na

nr 35977.
Zł 15.000 na nr 84998.
Zł 10.000 na n­jy 1727'. 93497 114265

114930 149936.
Zł 5000 na n-ry 3179 7611 51629 65027

102315.
Zł 2000 na m^ry 14319 32796 39182 62593

78117 85480 145495.
Zł 1000 na n-rv 20074 21461 23442 49963

69352 79282 83680 138538 158563.
Zł 500 na n-ry 79 5608 20543 27773 48824

54740 62125 62478 84870 93736 100924

lotów niemieckich i lącaąo to i rokowaniami
między rządem i partią Henleina.

Podatki MMtaWfCMJM wywołały niebywa­
ło poniżenie w stolicy Czechosłowacji.

Cała wiadomość była jednak pozbawiona
wszelkich podstaw.

Ministerstwo obrony nn.odowej zdemento­
wało ją kategorycznie, wyjaśniając, te na lot­
nisko przybyły samoloty komunikacyjna „Luft
hansy

".
POSŁOWIE SUDECCY DEMONSTRACTJ­

NIE OPUSZCZAJĄ PARLAMENT.

PllAGA. W czwartek posłowie partii nie­
mieeko-sudeckiej opuścili posiedzenie parla­

mentu na krotko przed głosowaniem w spra­
wie przymusowego odstępowania papierów
państwowych instytucjom finansowym.

PfltWtdniciącj frakcji parlamentarnej
henleinowców Kundt oświadczył, iź posłowie
partii niomiecko-sudeckiej opuszczają salę, a­
by zaprotestować przeciwko przemówieniu
ministra finansów, jak również przeciw sy­

stemowi cenzury. Kundt stwierdził, że ze stro­
ny partyj większości nie ma ciągle jeszcze o­
bjawów dobrej woli i zmiany stanowiska w
stosunku do Niemców sudeckich.

W głosowaniu po wyjściu posłów sudeckich
projekt ustawy przeszedł glosami większości
rządowej.

O AWANSE.
WARSZAWA (teł wł.) Stcw*r*yw*»1t »•

rzcdiników państwowych rosoisato amkiett
wśród wszystkich związków urzodrricaryoh. c«»
lem Mbrmola nutwrUJrtw dotyczących awan­
sów w aduninistraoii państwowe^ Materiał len
*użvty ma zostać dla »reda«owania memorialn
m* rządni w celu orzyrócenia automat ycznycfe
awaitisów w urzędach

ZJAZD ADWOKATÓW,
WARSZAWA (tel wł) W początkach ma*a

odbędzie aie w Warszawie riaed dele*a' *ów
Związków adwokatów polskich wszystkich a­
p©Iacv< na którym omówiona tostami* sprawa
reałizacii reformy ustroiu pałestry turoc-mle z
orzylcta ostatnio przez izby ustawodawcze •­
s-tawa o ustrota adwokatury

ZGON MINISTRA WŁOSKIEGO.
RZYM. Seirator ksiaże Oiovannl Torlonia,

minister stawu zmarł wczoraj rano

Francja pośmiewiskiem Europy
woła paryskie „Radio City"

PARYŻ. W jednej z głównych rad:osta-|w przyszłości mogą być podejmowane deey­

cyj paryskich „Radio City" nadawane było|zje, groźne dla Francji. W takim momencie,
onegdaj przemówienie jednego z wybitniej­
szych deputowanych o aytuacji politycznej.
Przemówienie to było jednym wielkm woła­
niem na alarm. Mówca przypomniał. *» w
nedzielę odbędzie się plebiscyt niemiecki i ze

w brudnej aytuacji gospodarczej i w trudnej
sytuacji wewnętrznej zarysowuje się nowy
kryzys gabinetowy. Pierwszy rząd frontu
ludowego, wskazywał mówca, trwał rok,
drugi rząd p. Chautemps'*, trwał tylko nic­

Przyszli inżynierowie przemyśla wojennego
WARSZAWA. W dniu 5 bm. 2 g! wicemni­

ster apraw wojskowych gen. Litwinowie* podej­
mował na po<rw:eero<pku w oficerskim jachtklu­
bie grono studentów politecbrrki wers za wek iej,
będących stypendystami zakładów przemysłu
wojennego. Ne zebraniu był obecny rektor Poli­
techniki war?Ław*k'

ej prof. Zawadzki oraz sze­
reg wyis-zych oficerów, dyrektorów wojskowych
zakładów przemysłowych i inżynierów.

Zcbreni w 1'czib'e około tOO osób spe<rz'1Ii w
nrłym nastroju kilka geerzin. Młodzie* wwios;ła
okrzyki oa cześć wojaka, p. wiceministra spraw

wojsk., oraz władz wyższych uczelni. Gdy jeden
i przedstawicieli młodzieży wzn ósł okrzyk na
cześć Najj«śn

:ejszej Rzplitcj i Naczelnego Wo­
dia, zebrani powstali i odśpiewać hymn noro­
dewy.

Na tym miejscu należy wspomnieć, że ak­
cja stypemdfllna w^ojske, mająca na celu pomoc
w kształcenia przyszłych inżynierów przemysłu
wojennego, datuje się od r. 1925. gdy szefem
dep. przemysłu wojennego był obecny wicemini­
ster spraw wojskowych p. gen. Litwincwicz.

Bazylika św. Grobu grozi zawaleniem

cale osiom miesięcy. Trzeci gabinet, równie*
p. Chautemps'a — trwał niecałe dwa mie­
siące, obecny, czwarty rząd frontu ludowego,
trwa zaledwie trzy tygedre i juz jest w ob­
liczu dymisji. Czyi wobec tej sytuacji, o­
świadczył mówca, w dalszym ciągu będzie
się odbywała dotychczasowa gra parlamentar­
na, która czyni z Francji pośmiewisko wazy­
stk:ch narodów Europy, która upoważnia
wroge kraje do sądzenia, że Francja jest
n'e zdolna do rządzenia się sama i n:ezdolna
do jakiejkolwiek decyzji.

Przemówienie to wywołało w kołach poli­
tycznych tym większe wrażenie, że deputo­
wanym, który wskazywał na bankructwo o­
becnych metod parlamentarnych, szczególni*
w momencie obecnym, — był jeden z wybit­
niejszych deputowanych socjalistycznych,
w.ceminister skarbu w drugim gabinecie
frontu ludowego, p. Renę Brunet.

Bezskuteczne interwencje

LONDYN. Agencja Reutera donosi: Ba­
zylika św. Grobu w Jerozolimie zostanie zam­
knięta dla wiernych od Palmowej niedzieli
10 bm. ze względów bezpieczeństwa publicz­
nego. Budynek bazyliki, który został zbudo­
wany w 12-tym wieku, znajdu.ie się w złym
stanie technicznym, co grozi katastrof} w
razie napływu większej Mości osób równo­

WARSZAWA (tel. wł.). Od pewnego cza­
su, a dokładnie od chwili, jak władze admini­
stracyjne rozpoczęły walkę z elementami
szkodliwymi gospodarczo jak spekulantami,
czarnogiełdziarzami

', przestępcami walutowy­
miit.p. drogą wysyłania ich do Berezy Kar­
tuskiej — taczały mnożyć się interwencje
adwokatów, którzy usiłowali wpłynąć na zwol

Nabożeństwa w Bazylice będą się J nienie swojego klienta z Berezy Kartuskiej,
ócz według zapew-1 Władze miarodajne oświadczyły wczoraj pra­

sie, iź wszelkie tego rodzaju interwencje po­
zbawione są wszelkich podstaw prawnych, są
n:e tylko zupełnie bezskuteczne, ale ponadto
pociągają za sobą przedłużenie pobytu w Be­
rezie osób, w stosunku do których próbowa­
no interweniować.

cześnie.
jed>nak megły odbywać,
meń władz — duchowni, biorący udział w
tych nabożeństwach, czynić to b°dą na włas­
ną odpowiodzialnrść. Rząd palestyński zajął
się zbadaniem środków, zabezpieczeni bazy­

lik i jej odnowienia.

Państwa skandynawskie
tracą wiarę w skuteczność paktu Ligi
HELSINKI. Przemówienie radiowe mi­

nistra spraw zagranicznych Szwecji p. San­
dlera, poświęcone sytuacji międzynarodowej
oraz polityce zagranicznej Szwecji, spotkało
się z nader pozytywnym przyjęciem prasy
finlandzkiej, która nie omieszkała przy tej
okazji wytknąć ministrów' spraw zagranicz-!
nych Finlandii, iż powinien on całkowicie
przyłączyć się do poglądów ministra Sandle­
ra co do Ligi Narodów i kwestii bezpieczeń- \
stwa. Czołowy organ stołeczny ,,Helsingin
Sanomat" stwierdza, ze realne poglądy San- [
dlera nie są bez wpływu na kształtowanie się
opinii finlandzkiej, a zwłaszcza sfer miaro­
dajnych, narody północne obronić mogą swo­

neutralność tylko działając wspólnie.

Przewodniczący komisji zagranicznej parla­
mentu, poseł Svento.rzecki stwierdza na ła­
mach prorządowego Suomen Sosialidemo­
kraatti", iż z przemówienia Sand'

lera wynika
zupełnie jasno, że Szwecja uważa postanowie­
nia paktu Ligi za fakultatywne i że neutral­
ność Skandynawii nie może podlegać jakim­
kolwiek dyskusjom. Tej neutralności pań­
stwa skandynawskie bronił jednak winny
wszystkimi środkami. Wynika z tego, że
państwa skandynawskie powinny wzmocnić
współpracę w dziedzinie obrony, nie zawiera­
jąc jednak sojuszu obronnego. Narody pół­
nocne zmuszone są prowadzić, względnie do­
magać się polityki całkowicie niezależnej.

Odwrót Japończyków na północ
na skutek 12 dniowe! ofensywy chińskiej
HANKAU. Komunikaty chińskie do­

noszą, ic wskutek nieustających ataków
chińskich oddziały japońskie, operujące w
kierunku Suczcu, zaczęły się wycofywać
na północ. Cały teren Tajcrdżuan, gdzie
toczyły się najzawziętsze wałki, został opu­
szczony przez Japończyków. Oddziały chiń­
ski© przeprawiły się przez kanał i zajęły
miejscowość Handżuan na łinii kolei Tient­
*in—Pukau, położoną o 40 km na północ

od Suczcu. Dowództwo chińskie jest zda­
nia, że w wyniku ostatnich walk niebezpie­
czeństwo grożące kolei junghajskiej zostało
zażegnane.

Ostatni okres najostrzejszych walk trwał
bez przerwy 12 dni. Miasta Indżów, Islan
i Tajerdżuan wskutek wielokrotnych bom­
bardowań stanowią stos ruin.

* • *

TOKIO. Agencja Kokutsu donosi, ie

władze sowieckie uprzedziły, ii budynek
konsulatu japońskiego na północnym Sa­
chalinie zostanie otoczony siecią drutów ce­
lem lepszej ochrony i że analogiczny „śro­
dek ochronny" zastosowany będzie w Mos­
kwie do gmachu ambasady japońskiej. —

Agencja informuje, że w kolach tokijskiego
MSZ zapanowało z tego powodu oburzenie,
bowiem te kroki rządu sowieckiego uważa­
ne cą za wyraźne szykany,

Obchody w dniu 12 maja
WARSZAWA (tel. wł.). W związku ze

zbliżającą się rocznicą śmerci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego odbędą eię we wszystkie!
większych miastach w najbliższym czasie po­
siedzenia specjalnych komitetów obywatel­
skich, powołanych dla zorganizowania uro­
czystości żałobnych. Program obchodów w
dniu 12 maja przewiduje m. in. minutę ci­
szy żałobnej w całym kraju. Podczas minuty
c;szy wstrzymany ma być również ruch kole­
jowy. Równocześnie ministerstwo wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego przygoto­
wuje zarządzenia dla szkół w sprawie obcho>­
dów żałobnych w dniu 12 maja, który wolny
ma być od zajęć szkolnych.

Kupcy litewscy
wybierają się do Polski!

WARSZAWA (Ul. wł.). Według wiado­
mości nadchodzących z Kowna, większa gru­
pa kupców litewsJuch zwróciła fiię do posel­
stwa polskiego po wizy wjazdowe do Polski
Dedegacja kupców litewskich przybyć ma do
Polski zaraz po świętach wiellkanocnych. Kup­

cy litewscy interesują się szczególnie zaku­
pem wyrobów metalurgicznych oraz manu­
faktury.

Nałogowi narkomani
będą rejestrowani!

WARSZAWA (tel wł.). Izby lekarek!*
wystąp

"ły do państwowej służby zdrowia i
wnioskiem podjęcia walki z narkomamią.
Wniosek ten idzie w kierunku zaprowadzenia
w Polsce rejestru nałogowych narkomanów.
Umożliwić to ma przymusowe klecowanie nar­
komanów do specjalnych zakładów leczni­
czych oraz ułatwić pracę lekarzom, którzy
ostrzegani będą przed zapisywaniem narko­

l tyków narkomanom
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Prawda o t. zw. „emigracji politycznej
ii

Słowa „emigracja polityczna" budzą w
duszach polskich dalekie a wzruszające
wspomnienia... Tadeusz Kościuszko w Solu­
n.e, na ziemi Helwetów, dokończy} żywo­
ta swego jako polityczny emigrant. Józef
Piłsudski Ignacy Mościcki, w Aaglii lub
Szwajcarii korzystali z prawa azylu jako

TRUSKAWIEC
ZDROJOWISKO
starczano -solankowe.

Sezon wiosenny od 1 kwietnia
„Naftusla" w butelkach, oraz natu­
ralna sól gorzka „Barbara" do naby­
ci* w aptekach I skład, aptecznych.

emigranci polityczni. Wokół paryskiego
. . Hotelu Lambert" lub „Polskiego Towa­
rzystwa Demokratycznego", dokoła takich
postaci, jak ks. Adam Czartoryski lub T. T .
Jeż Miłkowski, skupiała się w wieku nie­

woli polska emigracja polityczna. Po roku
1831, po wzięciu Warszawy przez Moskali,
ruszyło 20.000 żołnierzy polskich przez
Prusy do Francji i tu wiodło życie emigran­
tów politycznych. Emigrantami takimi byli
ukże bojownicy z r. 1863. Marian Langie­
wicz dotarł w swej tułaczce emigranckiej aż
do Turcji.

Taką jest nasza tradycja emigrancka.
Nie mieliśmy własnego państwa. Obca
przemoc mnożyła zastępy męczeńskie:
tych, co ginęli w celach więziennych zabor­
ców, i tych, co rozpraszali się po świecie, nic
rt ogąc ostać się bezpiecznie we własnej oj­
czyźnie.

Inny rodzaj emigracji politycznej wpro­
wadziły już po wojnie światowej wielkie
przemiany ustrojowe, dokonujące się w sze­
regu państw. Upadek monarchii w Rosji i
przyjście do władzy komunistów, spowodo­
wało wielką falę emigracyjną, jaka popły­
nęła na południe i zachód Europy; upadek
. .republiki weimarskiej" i dojście do wła­
dzy narodowego - «ocjalizmu w Trzeciej
Rzeszy spowodowało również silną falę
emigracji politycznej.

Były to objawy masowe.

U nas, w wolnej Polsce, nie było
i nie ma żadnej „emigracji politycznej

".
H ciągu dwudziestolecia, przegradzającego
nas od chwili wskrzeszenia państwa, nie by­

ło najmniejszej okazji, najmniejszej przy­

czyny, któraby mogła spowodować „emi­
grację polityczną

".

A jednak są tacy, którzy nadużywają
tego pojęcia, wciąż nim się posługują. Mają
cni na myśli nie „emigrację

", lecz... uciecz­
ki; czterech działaczy politycznych przed
wymierzoną przez sądy państwowe karą,
czterech polityków partyjnych, żyjących
zagranicą.

Na co tam czekają? Cóż zdziałać może
czwórka ludzi, pędzących życie na obczyź­
nie i spoglądających z oddali na kraj, posia­
dający silny rząd, mocną armię, doskonale
^organizowane władze bezpieczeństwa? Na
rrt liczą? Chyba na jakiś wielki kataklizm...
Tak np., jak przed wojną światową rosyj­
scy emigranci z Leninem i Trockim na cze­
le, gdy liczyli się z dziejowym katakliz­
mem, z klęską, która zmiotła carską Rosję
i utorowała im drogę do kraju... Czy nasza
„ emigracja

", a więc Witos lub Liberman,
r.a to liczą? Czy uśmiecha się im klęska Pol­
ski, jakiś dziejowy kataklizm na ziemiach
polskich?

Przypominają się słowa Wincentego Wi­
tosa, wypowiedziane tuż przed przewrotem
majowym, pełne buty i wzywające Józefa
Piłsudskiego, że jeśli jest naprawdę mocny,
to niech tę moc wykaże... Piłsudski podjął
te wyzwanie.

ZWYCIĘSKI ZAMACH — JAK
KAŻDA ZWYCIĘSKA REWOLU­
CJA — STAŁ SIĘ ZACZĄTKIEM
NOWEGO PRAWNEGO ŁADU

W PAŃSTWIE.

Lecz ten przewrót nie pociągnął wcale tych
następstw, jakie zwykle towarzyszą zwycię­
skim rewolucjom. Od Cromwella poprzez
Robespierreca po Lenina następstwem
zwycięskich przewrotów jest, że padają
gowy... U nas ani jedna głowa nie spadła.
s.ni jedna latarnia nie została ozdobiona
t>. mi. co ponieśli klęskę. I żadna też „emi­
gracja polityczna" nie była następstwem
przewrotu...

Czy jednak Wincenty Witos, szef rzą­
du, obalonego przez przewrót majowy,
skorzystawszy z bezkarności, zaprzestał
swej działalności? Bynajmniej. Działalność
tę prowadził i nadał, wyczekując sposobno­
ści, by „odkuć się" po klęsce. Uznał, że
czas nadszedł w kilka lat potem i stał się
współorganizatorem knowań, których ze­
wntęrznym objawem stał się „kongres kra­
kowski", wyraźnie głoszący hasła wywro­
towe.

I WTEDY PO PROSTU DOSTAŁ
SIĘ — WRAZ ZE SWYMI WSPÓL­
NIKAMI — W TRYBY APARATU

SĄDOWO - PRAWNEGO .
Zostały zastosowane przepisy prawa, odbył
!>'{ normalny i legalny przewód sądowy — i
Wincenty Witos wraz z towarzyszami zo­

stali prawomocnymi wyrokami skazani. —

Kilku skazanych zgłosiło się do odbycia
kary. Po jej odbyciu — skróconej zresztą
aktami łaski — wrócili do normalnego ży-'
cia.

Ale czterech uchyliło się, zlekceważyło
prawomocny wyrok, uciekło za granicę.

Czyż mają prawo do tytułu „emigran­
tów"? Nie! Tylko do miana — zbiegów.

I czyż mogą rościć sobie pretensję, by
ich inaczej traktowano, niźli każdego inne­
go obywatela, który uchyla się przed literą
prawa? Bo jakiż przykład dalibyśmy prze­
ciętnemu obywatelowi, jakie byłoby po­
czucie praworządności w państwie, gdybyś­
my wyjątek uczynili właśnie dla tych dzia­

łaczy politycznych, igrających z literą pra­
wa, obowiązującą każdego chłopa czy ro­
botnika, rzemieślnika czy kupca?

Wincenty Witos uciekł przed wykona­
niem prawomocnego wyroku sądowego. —

Ukrył się w bezpiecznym dla siebie punk­
cie Europy, w Czechosłowacji, — właśnie
w Czechosłowacji — mówi to już samo za
siebie, tam gdzie mordercy śp. min. Pierac
kiego, tam gdzie niegdyś Konowalec, tam,
gdzie centrala europejska Kominternu...

A stamtąd gazduje różnym poczynaniom
(także z Pragi czeskiej idącym),

by zmącić ład wewnętrzny w kraiu...
Więc i za pospolitą ucieczkę przed sank­

cjami karnymi i za te knowania — premia?
Premia w formie uznania czterech zbiegów
za „emigrantów politycznych", premia w
formie ich triumfu nad prawem?

W trakcie ostatniej sesji parlamentarnej
nawet ze środowisk — tak dalekich prze­
cież od panawitosowych dążeń i pragnień
— padały sugestie, by w imię zupełnie fał­
szywie pojętego „humanitaryzmu" pozwo­
l.c zatriumfować ucieczce przed prawem
nad ideą praworządności. Słyszeliśmy poza
tym z ust ludzi bardzo poważnych że jest
, naruszeniem Konstytucji", gdy Wódz Na­
czelny zajmuje po Głowie Państwa bezpo­
średnie miejsce w hierarchii państwowej; ale
Lynajmniej te same usta nie uważały tego
za „naruszenie Konstytucji", gdy propono­
wały dla zbiega przed wyrokiem sądowym

miejsce w — żadną zresztą Konstytucją u
nas nie przewidzianej — radzie starszyzny,
tadzie najbardziej zasłużonych...

Zerwijmy więc wreszcie z tym niczym
nie uzasadnionym, pojęciem „emigracji po­
l.tycznej

"; przestańmy posługiwać się no­
menklacurą, uświęconą piękną toradycją na
szej martyrologii wieku niewoli, a nie ma­
jącą nic wspólnego z obecną naszą rzeczy­

wistością.
Nie ma u nas emigracji politycznej! Jest

kilku ludzi, którzy nie uznali wyroku sądo­
wego, którzy przed wykonaniem kary
uchylili się, a stroić się chcą w godność, któ­
rą najszlachetniejszym w narodzie, od Ko­
ściuszki do Piłsudskiego, historia nasza zło­
tymi zgłoskami wpisała w księgi ich ży­
wota K. R.

Stanowisko Polaków w Niemczech
wobec plebiscytu w dniu 10 kwietnia

Oświadczenie Zarządu Głównego Związku Polaków
BERLIN. W związku z przypadającym na

dzień 10 bm. plebiscytem w Niemczech w
sprawie przyłączenia Austrii, przeprowadza­
nym równocześnie z głosowaniem na listę wy­

borczą nowego Reichstagu Zarząd Związku
Polaków w Niemczech ogłosił następujące oś­
wiadczenie:

„Dnia 10 kwietnia 1938 r. odbywa się w
Rzeszy plebiscyt w sprawie przyłączenia Au­
strii do Niemiec. Związek Polaków w Niem­
czech niniejszym stwierdza, ze ludność pol­
ska w Niemczech wykonując, jak zawsze, lo­
jalnie obowiązki obywatelskie, wynikające z
pozytywnego stosunku do interesów państwa
jako całości, odda w dniu plebiscytu swe glo­
sy na „Ja".

Jednocześnie dnia 10 kwietnia 1938 r. od­
bywają się w Rzeszy wybory do Reichstagu.
Na liście posłów do Reichstagu brak jest, z
przyczyn od ludności polskiej w Rzeszy nie­

zależnych, przedstawicieli narodowości pol­
skiej.

Ludność polska w Niemczech z ubolewa­
niem stwierdza, ie w dniu 10 kwietnia 1938 r.
została ponownie pozbawiona prawa brania
udziału w wyborach pod hasłem wysłania do
parlamentu Rzeszy Niemieckiej własnych
przedstawicieli.

Fakt, że wybory do Reichstagu złączone
są jednak na kartce wyborczej jednym pyta­
niem wraz z plebiscytem, praktycznie unie­
możliwia danie w dwóch sprawach — plebi­
scytu i Reichstagu — dwóch różnych odpo­
wiedzi. Ta przeszkoda zmusza ludność polską
w Niemczech do oświadczenia publicznego:

Głosy polskie wyrażają zgodę jedynie na
pytanie plebiscytowe co do złączenia Austrii
z Rzeszą, nie zaś na listę wyborczą do Reichs­

Strajk szewców warszawskich
rozszerza się

WARSZAWA. Stpajik szewców w Warsza­
wie., który •zawieszony został przez pewien czas
celem umożliwienia zawarcie umowy zibiorewej,
w trakcie wszczętych w tym ceLu pe<rtra>ktacji —
został obecnie znowu podjęty i przybiera na sile.
Obecnie strajkiem okupacyjnym objętych jest
60 sklepów lulksmisowyeh w śródmieściu Warsza­
wy. Dziś* też nastąpić ma roaszerżenie okupacji
na dalsze sklepy, tak że w Warszawie ma być
objętych strajkiem okupacyjnym 200 sklepów w
samym śródmieściu.

Podjęcie strajku wywołane zostało nie osiąg­
nięciem wyników na ostatniej konferencji pomię­
dzy właścicielami sMepów i pracownikami w
warsztatach pracy. Nie doszło mianowicie do
podpisania umowy zbiorowe; w sklepach obuwni­
czych t. zw. luksusowych. Na niedzielę zwołany
jest ogólny zjazd pracowników przemysłu obuw­
niczego. Wysuwany jest również projekt rozsze­
rzenia strajUcu protestacyjnego na wszystkie ga­
łęzie tego przemysłu.

Skutki gleichschaltung
'
u prasy

w b. Austrii
WIEDEŃ. Pierwszym najbardziej wi­

docznym skutkiem Anschlussu jest całkowite
zniszczenie prasy austriackiej, która, dzięki
swemu wysokiemu poziomowi, cieszyła się
wszechświatowym niemal wzięciem. Więk­
szość" dzienników austriackich straciła lwią
część swego nakla-du i nawet na ulicach Wie­
dnia, zastąpiona została przez wydania wie­

deńskie dzienników berlińskich z oficjalnym
„ Voelkischer Beobactoter" na czeJe. Obecnie
całkowitej likwidacji ulec mają trzy wielkie
dzienniki wiedeńskie, a mianowicie: „Neue
Freie Presse"

, „Wiener Tagblatt", organ
przemysłu austriackiego i sfer finansowych
oraz „Reichpost", dawny organ Partii chrzę­
śćij ańsko-społecznei.

tagu, pozbawioną przedstawicieli narodowo*
ści polskiej.

"

Ks. Dr B. Domańiki. Stefan Szczepaniak,
Prezes Wiceprezes

Dr Jan Kaczmarek,
Kierownik Naczelny•••

Oświadczenie powyższe nacechowane jest
poczuciem obowiązkćw wobec państwa nie­
mieckiego i jego interesów oraz poczuciem
własnej godności narodowej.

Dając zalecenie Polakom do oddania gło­
sów na „ja" (tak) musiał Zarząd Związku Po­
laków w Niemczech zarazem podkreślić, że
Polacy, obywatele Niemiec wyrażają jedynie
swą zgodę w sprawie złączenia Austrii z Rze­
szą a nie zgodę na listę do Reichstagu, na któ­
rej nie uwzględniono żadnego przedstawic.ela
ludności polskiej.

Podkreślenie tego rozróżnienia było tym
baidziej konieczne, ie forma owego łącznego
plebiscytu przechodzi do porządku dziennego
nietylko nad interesami lecz równie* -nad u­
czuciami ludności polskiej. Ustrój totalny Nie­
miec nie liczy się jednak z podobnymi „drob­
nostkami". Na tym nowym przykładzie mo­
żna sobie uzmysłowić jak ciężkie są ustrojowe
warunki bytu, w jakich żyją nasi rodacy w
Ni'/ czech i jak wiele wymagają hartu ducha,
by móc pogodzić obowiązki wobec państwa z
zachowaniem poczucia godności narodowej.

PIEKARNIA.
Żebrak wchodzi do piekarni:— Panie — zwraca się do piekarza — w ga­

zetach stało, że w pańskim chlebie znaleziono
szpagat.— Tak, pisali. Ale jak raz wipadła nri w cia­
sto złotówka., to jm cicho byta, co?

OBRAZA.

Gcść w pewnej drugorzędnej resteioracji n
'«

był zadowolony z wołowej pieczeni.— Ta pieczeń jest obrazą dla wszystkich
wołów w krajni! — mówi do kelnera.— Nie było naszym zamiarem obrażać pana— odpowiada kelner.

ŚPIEW PTASZĄT.
Służąca zwraca arię do pana donra z prośbą

o zv.alnieriie na wieczór.
— Chciałabym pójść w elejc posłuchać ptasz­

ków.
— Dobrze, dobrze, tylko niech Marysia nie

Werze dla tych ptaszków cygar % mojego biurka.
Jak poprzednim razem,



Sir. 4 Sobota, dnia ' - RO kwietnia 1938 roku. Nr. W

Diii Huna podał sic li mimisji
Senat obalił Blurna 233 glosami na 49

ręce preiydenta LebraaPARYŻ. Posiedzenie Senatu rozpoczęto s.ę
wozoraj popołudniu o godz. 15 min. 5 . Prze­
wodniczący Senatu oświadczył, iź rząd doma­
gt sig nUlWIMiamn otwarcia dyskusji nad
jTojektami ustaw finansowych. Zgodnie z re­
; ilaminem obrad, dyskusja zaczyna si(j do­
piero po upływie godziny od oświadczenia
; rzewodniczącego.

Po godz. ltł-cj obrady zostały zawieszone.
Bezpośrednie okolice Senatu były strzeżo­

ne o wiele bardziej niż w cirjpu czwartku, kie­
• iy socjaliści zorganizowali manifestacje wy­
i!'.ierzon:i przeciwko senatowi. Na wszystkich
ulicach, prowadzących do pałacu Luksem­
burskiego, stały liczne posterunki policji i żoł­
nierzy gwardii lotnej w pełnym rynsztunku
w hełmach i z karabinami.

Podczas przerwy, zarządzonej przez prze­
wodniczącego, w kuluarach Izby panowało
wielkie ożywienie.

Punktualnie o godz. 16­ej obrady zostały
wznowione. Trybuny były wypełnione publi­
/nością. Przemówił refefent generalny komi­

ki finansowej sen. Abel Gardey, który w spo­
">b bardzo szczegółowy analizował program•'idu, który ma być realizowany w razie o­

Zgon Zdzisława Hleszizufishieoo
We środc, 6 bm. o godzinie 8-mej wieczo­

rem zmarł w Warszawie w lecznicy św. Jó­
^ffa znany dziennikarz i literat śp. Zdzisław
K leszczyński, pisujący felietony na łamach
.Kuriera Warszawskiego" pod pseudonimem
„Sęk".

Sp. Zdzisław Kleszezynski urodził się w
• Mni 18S9 w Warszawie. Gimnazjum ukoń­
ry| w Wilnie, a studia prawnicze odbył na

i.iiwersytecie w Petersburgu. Twórczość Ko­
rczyńskiego była bardzo bogata. W roku 1918

wydaje pierwsze poezje pt.: „Pogrzeb lalki".
W roku 1916 wydaje zbiór nowel pt.: „Zdra­
da". W roku 1918 na półkach księgarskich u­
kazuje się zbiór poezji, a w rok później kome­
dia ,.Lekcja miłości

".
W roku 1020 Zdzisław Kleszczyński wy­

daje ..Podróż poślubną
", a w dwa lata później,

w roku 1922 poemat ,,Żywot Colombiny". W
roku 1923 ukazuje się dramat pt.: „Zwyciez­
<Y", W roku 1924: „Wojenne przygody Skaska
Ślązaka", w roku 1925 „Białe noce"

po*> ość
. Romans na wsi", w roku 1930 zbiór nowel p.
\ : ..Nerwy" i wiele innych.

Śp. Zdzisław Kleszczyński przetłómaczył
na język polski wiele dzieł głośnych pisarzy
francuskich. Twórczość zmarłego literata ce­
chowała wszechstronność. Był pierwszym re­
daktorem pisma „Radjo

".
W czasie najazdu bolszewickiego stanął na

czele sformowanego przez siebie plutonu ka­
walerii 201 pułku szwoleżerów. I

trzymania przez rząd pełnomocnictw. Abel
Gardey zaznacza, iż wszystkie zarządzenia
figurujące w projektach finansowych, posia­
dają charakter raczej ogólnych wytycznych
okoliczności mogą skłonić rząd do powzięcia
decyzji, jakich obecnie nie można przewidzieć.

Należy więc przede wszystkim ocenić głó­
wne wytyczne postępowanie rządu. Wobec
sytuacji, w jakiej znajduje się obecny gabinet,
niemożliwym jest dokonanie operacji kredyto­
wej na większą skalę. Krytykując w dalszym
ciągu projekty rządowe, Abel Gardey twierdzi,
iź zmierzają one stopniowo do odosobnienia
gospodarczego. Inną ważną cechą tych pro­
jektów jest inflacja. Zawierają one również
szereg zarządzeń o charakterze ścisłej kontro­
li nad inicjatywą prywatną oraz zmierzają do
stopniowej etatyzacji.

Przedstawiwszy powody, dla których ko­
misja finansowa wypowiedziała się przeciwko
provktonn rządowym, mówca zakończył oś­
wiadczane, ii odrzucając atoiony pnei nad
projekt, Senat fesicio rai priysluty « ę ogól­
nym interesom kraiu. Przemówienie referen­
ta oen«ralneqo komisji budżetowej sen. Abel
Gardeya przyjęto jednomyślnie oklaskami. —
Jedynie senatorzy socjalistyczni nie przyłą­
czyć się do tej manifestacji.

Po referencie komisji finansowej zabrał
głos senator Retoulle, występując w obronie
projektów rządowych.

O godz. 16 min. 40 rozpoczął swe przemó­
wienie w obronie projektów rządowych pre­
mier Blum.

Po jego przemówieniu przystąpiono do gło­
sowania. Senat wypowiedział się przeciwko
rządowi Blurna 233 na 49.

O nods. 19,45 członkowie rządu i premie­
rem Blumem na czele ndali się do Pałacu Eli­

zejskiego, gdzie na
złożyli dymisję.

CZWARTKOWE AWANTURY.

PARYŻ, Wśród skrajnej lewicy panuje
wielkie oburzenie przeciwko senatowi. Na mu­
rach Paryża ukazały się w czwartek w połud­
nie afisze, wzywające robotników do wzięcia
udziału w manifestacji przeciwko senatowi.
Chociaż prefektura, a następnie ministerstwo
spraw wewnętrznych zabroniło urządzania tej
demonstracji, mimo to odbyła się ona.

Kolo godz. 5­ej na ulicach prowadzących
do senatu poczęły gromadzić się tłumy. Ulice
zostały jednak zamknięte kordonami policji i
gwardii w hełmach stalowych i z karabinami.
Gdy nadszedł zmierzch, tłumy urosły do 10
tys. osób.

O tej porze obradował właśnie parlament.
Posiedzenie już się kończyło, jeinak senato­
rowie, chcąc wykazać, iź nie ugną się pod
presją ulicy, posiedzenie przecirjgaP umyślnie.

Gdy zapadł zmierzch wszystkie arterie pro­
wadzące do pałacu Luksemburskiego wypeł­
nione były przez demonstrantów. Próby prze­
darcia się do siedziby parlamentu zlikwido­
wr.ła policja. Demonstranci musieli ograniczyć
się jedynie do odśpiewania „Międzynarodów­
ki" i pieśni rewolucyjnych.

W pewnej chwili tłum zgromadzony na
bulwarze #w. Michała przypuścił szturm na
kerdon policyjny. Komuniści i socjaliści, u ­
zbrojeni w krzesła, zabrane z pobliskiej ka­
wiarni i kawałki żelaza zaatakowali policjan­
tów i gwardzistów. Wywiązała się walka; de­
monstranci zostali odparci; kilkanaście osób
zostało pobitych, również wśród policjantów
są ranni.

Na Śląsku Opolskim
znowu usunięto polski napis religijny
W Oleśnie na przeciw Banku Ludowego

przy Landsberger-Chaussee stoi kapliczka,
na której od niepamiętnych czadów przy­

mocowana była tabliczka z polskim napi­
sem „Niech będzie pochwalony Jezus
Chrystus"

c

W środę 6 bm. zjawili tię robotnicy i
tabliczkę tę niewiadomo z czyjego rozkazu
munęli. Na mieisce starej tablic/ki z napi­
sem polskim wmurowano do kapliczki ta­
blice nową z napisem niemieckim „Gelobt
sei Jesus Christus — In Ewigkeit. Amen"..

Wielka katastrofa samochodowa w Niemczech
Kolo Kilonii wydarzyła się onegdaj tragi­

czna w skutkach katastrofa samochodowa.
Na ostrym zakręcie wpadł do rowi. samo­

chód wojskowy, którym jechało kilkunastu
członków S. A . Na miejscu poniosło śmierć

S osób, 5 osób uległo ciężkim poranicnłom,
a dalszych 7 osób odniosło lżejsze obrażenia.
Katastrofa wywołała w Niemczech wielkie
wrażenie

NA HARCERSKI KURS SKOKÓW
SPADOCHRONOWYCH

WARSZAWA (ei wl) W Warszawie bawi
srraoa 30 ha>rcerzv 1 harcerek eolskich z Gdatł­
ska Jvtórzv DrzvbvJi do Warszawy rra kurs

'oś­
nieży slalwlw z* spadochronem Harcerze DOŃS­
CY z Gdańska odbywana ćwiczenia na wieży do
siko<kAw spadochronowych na Pradze

ORŁOWO UZDROWISKIEM.
WARSZAWA (tel wł) Na mocv nowych'Orzeoisów dctvczacvch uzdrowisk na DOls>!<;m

wwbrwiu morskim od bieżącego sezottu MV<fcl
'Dełrre orawa uzdrowiska użyteczności owblloz­
ncd nro-scowoiść Orłowo Morskie, które w o­
st.Ttnich latach starto sic iednvm z naiwiekszvsl»
uzdrowisk letnich nad polskim morzem

WAKUJĄ POSADY KIEROWNIKÓW
SZKÓŁ!

WARSZAWA (tel. wł.) Inspektoraty
szkolne rozpisały konkursy na obsadzenie
l.cznych stanowisk kierowników szkół po­
wszechnych. Z przyszłym rokiem szkol­
nym utworzonych zostanie w szeregu miej­
scowości wiejskich wiele szkół powszech­
nych. Wobec tego zawakowaly posady
kierowników szkół. W samym wojewódz­
twie warszawskim obsadzonych ma być 55
stanowisk kierowników szkół.

BÓJKA LUDOWCÓW Z ENDEKAMI.
WARSZAWA (tel wł). Niejedne krotnie już pi­

saliśmy o zajściach, jakie mają miejsce po wsiach
pomiędzy członkami itronnictwa narodowego i
ludowcpo. Ostatnio w Cykarzewie pod Częstocho­
wą <k>szło ponownie do zajścia na wiecu stronnic­
twa nan*1owego. Na wiecu tym p May w przema­
wiał na t<*mat ,,Wioś w walce z komuną", twier­
dząc, jakoby stronnictwo ludiwe było awanga.dą
komuny na wsi. Wywody te spotkały fi.; z ostrym
protestem obecnych na zebraniu członków „Wi»
ci". Doszło nawet do bójki.

BUDŻET WĘGIERSKI.
BIT>APMSZT Minister fimamsów Remenyi

Schnelior ziloivł w Izbie domitcwanvch projekt
ustawy budżetowej ira rok 1938-39. Osółcm wy­
datki administracyjne wvnovza 843 3 milionów
ptOffl Dochody 7S7.5 milionów. Nadwyżka wy­
r.osi wiec 30.2 rmlknów nengó. Dochody przed­
siębiorstw państwowych wvrażaia sie $im:ą
456 5 mi!iorrów wydatki 486.6 milionów defi­
cyt wynosi 30 1 milionów Ogółem wydatki wy
raia'a sie suma '. 3 3 4 .9 mUIonów. dochooy
1 335 miliomów pen«o Nadwyżka wynosi w|cc
0.1 miliona Orf roku 1929 DO raz pierwszy bud­
żet rrzewiduie nadwyżkę dochodów nad wy»
dalk .mii

Włosi o swych stratach
w Abisynii

RZYM Według komunikaitiu urzędowego, w
dalszym ciasru marca rb w potyczkach lokal­
rrvch w Abisynii poległo 7 oficerów 3 podofi­
cerów i 3 strzelców W tyim okresie zmarł r.a
skutek odniesionych ram 1 oficer 1 2 podofice­
rów na skwtdk nieszczęśliwych wypadków i
chorób zimartło 5 oficerów. 5 podoficerów 1 33
strzelców

W
EMIL 6AB0RIAU

WYWIADOWCA
73)

— Wiec mnie pan nie uważa ta skoń­
czonego durnia? — z niedowierzaniem za­
pytał Lekok.

— Nie, mój przyjacielu, napewno nie.
Bogiem się świadczę, że uradowałeś me ser­
ce. Mogę teraz umrzeć spokojnie, z tą świa­
domością, że pozostawiam godnego na­
I ępcę. Twój przełożony Zewrol, ten nie­
godziwy Zewrol napewno cię zdradził, za
to mogę ręczyć. Dam ci jednak sposób zwal
cienia tej gadziny.

— Zawstydzasz mnie, panie Fabaret —
przerwał Lekok, który nie był pewien, czy
czasem „Prorok" nie drwi z niego — na
uznanie bynajmniej nie zasłużyłem. — Maj
wyślizgnął mi się z rąk i przepadł bez śladu,
ia zaś straciłem reputację, zanim ją jeszcze
pozyskałem.

Leżący na łożu człowiek zaczął się nie­
miłosiernie wykrzywiać.

— Ja nie twierdzę — powiedział — byś
sprawę poprowadził zupełnie bez zarzutu.
Przeciwnie, przyznaję otwarcie, że nie je­
dną zrobiłeś omyłkę. Masz talent, intuicję,
brakuje ci jednak doświadczenia. Zapalasz
510, to znów zniechęcasz. Brak ci wytrwa­
łości. Kręcisz się orzy raz powziętej myśli,

jak mucha dokoła świecy. Cóż?... jesteś młó­
ci*'! Bądź jednak spokojny. Z tej wady wy­
leczysz się prędko. Jeżeli chcesz, to powiem
ci otwarcie: narobiłeś moc błędów.

Lekok spuścił głowę jak
'
skarcony uczeń.

— Wyliczę ci je zaraz, mój drogi —
ciągnął stary. — Wykażę ci, jak na dłoni,
ile razy zaniedbałeś ckazję, któraby mogła
larwo doprowadzić do wyświetlenia całej
sprawy, tak zawilej na pozór, a tak jasnej
W gruncie rzeczy.

— A jednak, panie...
— Cicho, cicho... mój synu! Nie prze­

rywaj mi. Jakie było twe credo, gdy wzią­
łeś się do zajęcia ajenta śledczego?

— Na pewno takie: „Nie dowierzać
pozorom, dawać wiarę faktom, które zda­
ją si^ być zaledwie możliwe, lub nawet
wręcz nieprawdopodobne".

— Tak jest istotnie, tą zasadą starałem
się zawsze kierować — przytwierdził Le­
kok.

— Doskanała to zasada. W tej myśli
postępując, powinieneś był dotrzeć do praw
dy. Ale ty jesteś młody. Młodość ma to w
sobie, iż goni za życiem, za faktami, które
ją zawsze olśniewają. — Tak też stało się i
z tobą w omawianej sprawie. Napotkałeś
okoliczność nieprawdopodobną i natych­
miast poszedłeś za nią, zapominając o za­
sadzie. Podsunięto ci możliwy fakt, no i ty
połknąłeś go łapczywie, zupełnie tak, jak
szczupak łakomie chwyta wędkę.

Porównanie to dotknęło Lekcka.
— Nie myślałem, że jestem aż tak bar­

dzo ograniczony — rzekł » urazą.

— Hm... hm... — A cóż pomyśleć, gdy
cię powiadomiono, że sędzia śledczy pan
d'Escorval, złamał nogę?

— A cóż mogłem myśleć, do stu tysię­
cy diabłów?... — Przyjąłem fakt do wiado­
mości...

— Bo był najzupełniej prawdopodobny.
Otóż to właśnie!

— A cóż byś pan pomyślał takiego, bę­
dąc na mojem miejscu?

— Powiedziałbym sobie: „mówią mi,
że sędzia śledczy złamał nogę — a więc
rzecz się ma wprost przeciwnie". Możliwe,
iż to moje przypuszczenie okazałoby się
błędne, lecz byłoby zgodne z moją zasadą.
W każdym razie pobudziłoby mnie do
sprawdzenia wiadomości...

— Więc pan przypuszcza, że pan
u'Escorval nie złamał nogi?... że to był z je­
go strony tylko wybieg?

— Twarz starego człowieka przyoblekła
się w wyraz głębokiej powagi.

— Ja tego nie przypuszczam — po­
wiedział — ja jestem zupełnie pewien.

Oczy Lekoka rozszerzyły się bezmier­
nym zdziwieniem.

ROZDZIAŁ XLI.

Na cenzurowanem.

Wiara Lekoka w zdolności śledcze „Pro­
roka" była bardzo wielka, lecz i on przecież
mógł się omylić.

— Tak więc, panie Fabaret — powie­
dział po chwili milczenia — jesteś zupełnie
pewien, że pan d'Escorval ma się równie

dobrze, a jeżeli nic opuszcza pokoju od
dwóch miesięcy, to tylko dlatego, by nie
wyszło na jaw jego kłamstwo.

— Tak, jestem najpewniejszy tego, iż
rzeczy tak właśnie stoją.

— Ależ w jakim celu miałby grać tę ko*
medię?

Leżący w łóżku człeczyna komicznym
ruchem wzniósł ręce do nieba, jak gdyby
pragnął wziąć go za świadka głupoty Leko­
ka.

— I to ty, ty — zawołał — podobne za­
dajesz mi pytania!? Ależ zastamów się, po­
myśl głębiej... Czekaj, pomogę ci w tern. —
Wyobraź sobie, że jesteś sędzią śledczym.
Donoszą ci, że popełniono zbrodnię i że to­
bie powierzają przeprowadzenie śledztwa.
Zbrodniarz został schwytany, udajesz się
więc do niego, ażeby go wybadać. A wtedy
cóż się okazuje?... Że jest to człowiek znany
ci. który jednak, pragnąc pozostać niezna­
nym, podał się za kogo innego. Jest on
twym przyjacielem, przypuśćmy, albo mo­
że twym wrogiem... Cóż byś ty zrobił w
podobnym wypadku?

— Cóż?... — powiedziałbym sobie prze­
de wszystkim, że sprawdzanie tożsamości
obwinionego jest rzeczą policji, a nie sędzie­
go śledczego... Następnie zrzekłbym się
prowadzenia sprawy...

— Tak byś zrobił?... — Acha!... — Lecz
w takim razie musiałbyś to zrzeczenie się
upozorować w jakiś sposób... Lecz w jaki?

Lekok milczał
(Ciąg: dalszv nastąpi).
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i jest
Dany kraj zamieszkuje tyle a tyle milio­

nów ludzi. Jaki jest stosunek ilościowy kobiet
i mężczyzn?

Na to pytanie daje odpowiedź statystyka.
W niektórych krajach między liczi | kobiet a
liczbą mężczyzn istnieje równowaga. W rzę­
dzie tych krajów znajduje się Australia, gdzie
na 100 mężczyzn przypada 07 kobiet, Belgia,
gdzie stosunek ten wyraża się jak 100:100,
Stany Zjednoczona, gdzie liczbie 100 męż­
czyzn odpowiada liczba 102 kobiet, Holandia,
W której na 100 mężczyzn przypada 103 ko­
biety, Niemcy, gdzie stosunek ten wynosi 100:
104.

Natomiast do krajów, w których istnieje
dysproporcja między liczbą kobiet i mężczyzn
ra korzyść kobiet, zalicza się: Argentyna,
gdzie na 100 mężczyzn przypada 78 kobiet, li­
nia Poludniowo-Afrykańska, gdzie stosunek
ten wyraża się jak 100:70, Japonia, gdzie na
J00 mężczyzn przypadają N kobiety, Indie
Brytyjskie, gdzie na 100 mężczyzn przypadają
Ot kobiety, wyspy Hawajskie, gilzie na 100
mężczyzn jest tylko 40 kobiet.

Wreszcie są kraje, gdzie liczba kobiet prze­
waża nad liczb:) mężczwn. Do tych krajów
zaliczyć aalely Rosje], gdzie na 100 mężczyzn
przypada 112 kobiet. Anglię, gdzie na 100 męż
rsyza przypada 110 kobiet, (irecję, gdzie sto­
funek ten wyraża się jak 100:100, Italię, gdzie
na loo mężczyzn przypada 108 kobiet.

Bez zmartwień...
W jednym z dzienników londyńskich

ukazało sic ogłoszenie treści następującej:
,,Czcmu Pani nie przefarbuje swego pieska
pod kolor kostiumu wiosennego? Możemy
7alecić metodę farbowania szybką i zupeł­
nie nieszkodliwa. Listy kierować do..."

Biedne pieski! He roboty będzie miał
eomysfowy farbiarz, jeśli właścicielka pies­
ka zechce dwa lub trzy razy dziennie zmic­
riać tualcte!

Co będzie z pacjentem nr 13?
Sensacyjne echo wielkiej wolny
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Książę Franciszek Józef Liechtenstein, nowy
gHiccrcn maleńkiego niepodległego księstwa
Liechtensteinu, która objął tron po abdyka­
cji stryja swego, dotychczasowego władcy.

Wojna fwiatowa, aczkolwiek upływa
jut 20 lat od czasu jej zakończenia, zapusz­
cza swe zagony jeszcze do dziś głęboko w
stosunki społeczne i raz po raz odzywają
się jej tragiczne echa.

Echem takim jest właśnie sprawa, którą
cd kilku lat rozpatrują sądy francuskie i
której rozstrzygnięcie jest istotnie trudne.
Sprawa zaczęła się w roku 1918 po zawarciu
i -zejmu pokojowego. Mocarstwa, prowa
d?ące krwawą wojnę, przystąpiły do wy­

miany wszystkich jeńców. W tym czasie
właśnie na dworcu kolejowym w Lyonie
we Francij przytrzymano żołnierza w złach­
manionym mundurze, niesamowicie wychu­
dzonego, zawszonego i zabrudzonego. Czło­
wiek ten przedstawiał sobą okropny obraz
nędzy. Nie wiedział, jak się nazywa, nie
umiał mówić normalnie. Było widocznym,
że wskutek jakichś tragicznych przejść
stracił kompletnie pamięć. Przy tym wszy­

stkim żołnierz był bez papierów osobistych.
Na natarczywe pytanie oficera komendy
dworca, jak się nazywa, bełkotaj niezrozu­
miale coś w rodzaju „Mangin". Oddano
go więc do zakładu psychiatrycznego w Ro­
dez a równocześnie rozpoczęto wywiady.

Stwierdzono, że krótko przed przytrzy­

maniem żołnierza przez stację lyońską prze­
itchał pociąg z transportem jeńców, wraca­
jących z Niemiec, i że wśród nich znajdo­
wał się także niejaki Monjoin, który właś­
nie zaginął. Stwierdzono dalej, że żołnierz
ren do roku 1914 pracował w Anglii a po
wybuchu wojny wrócił do Francji i jako
żołnierz francuski dostał się do niewoli. A
ponieważ nazwisko „Monjoin" w wymowie
francuskiej brzmi podobnie, jak „Mangin"

,
więc przypuszczano, że złapany żołnierz jest
zaginionym Monjoin

'em.
Dalsze dochodzenia stwierdziły, że ro­

dzice tego żołnierza mieszkają w jednej z
miejscowości południowej Francji. Po ze­
braniu tych wszystkich danych
IEKARZE ZDECYDOWALI SIĘ PRZE­
PROWADZIĆ PEWIEN EKSPERYMENT

Z CHORYM,
który w licznych wypadkach podobnej cho­
roby zaniku pamięci dawał doskonałe wyni­
ki. Oto chorego wysłano pod opieką pie­
lęgniarzy do jego rodzinnej miejscowości.
Po przybyciu na miejsce pielęgniarze pozor­
nie z chorym się pożegnali, pozostawiając
go na dworcu i obserwując dyskretnie. Cho­
ry początkowo zachowywał się niezdecydo­
wanie. Rozglądał się, ale wreszcie poszedł
jedną z dróg do wsi. Z pewnej odległości
za nim szli pielęgniarze. Skutek ekspery­

mentu wydawał się doskonały. Okazało
się, ic chory wybrał właściwą drogę, po­
szedł rzeczywiście do domu Monjoin,
wszedł do pokoju i usiadł przy stole. Za
nim weszli pielęgniarze, przekonani, że cho­
ry żołnierz odnalazł rodzinę. Tu jednak
nastąpił

NIEOCZEKIWANY ZWROT.
Rodzina oświadczyła, że chory nie jest ich
zaginionym synem, gdyż nic jest do niego
zupełnie podobnym i odmówiła przyjęcia
obcego człowieka.

W tym położeniu nie było innej rady,
jak zabrać chorego z powrotem do zakładu
dla umysłowo chorych. Lekarze zaś fakt
odnalezienia przez niego domu wytłuma­
czyli pewnego rodzaju przeniesieniem my­

śli na chorego, gdyż pielęgniarze znali dro­
gę do domu Monjoin. Ostatecznie zanie­
chano poszukiwań i chory lata całe prowa­
dził spokojne życie w zakładzie, jako „pa­
cjent nr 13". Stopniowo odzykiwał zdol­
ność myślenia, natomiast o odzyskaniu pa­

U
W Berlinie na przedmieściu Poczdam­

Parnim wykryto onegdaj ohydną zbrodnię.
Mieszkańcy domu przy ulicy Granicznej
zauważyli, że kanał odpływowy w podwó­
rzu uległ zatkaniu Podniesiono więc cięż­
ka pokrywę a wówczas obecnym przedsta­
wił się okropny widok. W kanale znajdo­

Całe szczęście.
Mąż: — To straszne! Wyobraź sobie,

że bank, w którym składaliśmy nasze
oszczędności zbankrutował.

Żona: — Całe szczęście, że książeczki
kasowe mamy u siebie w domu.

wały się zwłoki jakiejś starszej kobiety. —

Natychmiast zawiadomiono policję. Docho­
dzenia wykazały, że chodzi o 64-letnią wdo­
wę Annę Pilartz, która mieszkała w tym
samym domu. Obok zwłok znaleziono o­
próżnioną torebkę.

Stwierdzono, że Annę Pilatrz w bestial­
ski sposób zamordowano i obrabowano, po­
czym morderca zwłoki zawlókł z mieszka­
t ia na podwórze i wepchnął do kanału. Sta­
ruszkę po raz ostatni widziano przed tygo­
driem w dniu podjęcia przez nią na poczcie
renty wdowiej.

Policja prowadzi wytężone śledztwo ce­
li m ujęcia zbrodniarza.

mięci nie było nadal absolutnie żadnej mo­
vy. Aż oto przed paru laty

OKOŁO CHOREGO ZACZĄŁ SIĘ
RUCH.

Sprawiła to prasa. Kilku dziennikarzy
zwiedzało zakład chorych. Lekarz pokazał
im niezwykłego pacjenta, dodając, że jest
\»,:aścicielcm 300.000 franków, gdyż pań­
stwo wyznaczyło mu rentę inwalidzką, któ­
rą zakład składa na jego konto w Banku.
Wiadomość tą przyniosły dzienniki.

Wówczas ujawniła się plugawa natura
ludzka. Wszyscy zapatrzeni w owe 200.000
flanków, zaczęli zewsząd pisać listy, przy­

znając się do chorego, jako do zaginionego
syna. Z tych tysięcy ofert odrzucono wszy­

stkie, jako pochodzące od hochsztaplerów,
oszustów, kombinatorów i tym podobnego
tałatajstwa. Pozostało jednak kilka osób.
które przedłożyły

BARDZO POWAŻNE DOWODY.
Między nimi dowody takie przedłożyła pe­
wna wdowa nazwiskiem Lemay, której mąż
zaginął na wojnie. Dostarczone fotografie
przedstawiały zdumiewające podobieństwo,
przy tym w pacjencie rozpoznał swego daw
nego pracownika właściciel browaru, u
którego Lemay był zatrudniony. Takie fo­
tografie i dowody przedłożyło jednak je­
szcze dalszych 19 familii.

Między nimi jest także familia ...Mon­
join z południowej Francji. Ta sama fami­
lia, która w roku 1918 chorego, gdy zjawił
się w ich domu, uznała za „absolutnie ob­
cego". Obecnie, dowiedziawszy się, że po­
siada on taką sumę, kategorycznie obstaje
przy tym, że chory jest ich „biednym bra­
tem", za którym wszyscy poprostu „oczy
wypłakali". — Oto typowa cecha ludzki
w wypadkach najbardziej tragicznych, gdy
tylko zwęszy pieniądze...

ROZPOCZĘŁA SIĘ SERIA SKARG.
Z dwudziestu familii sądy odrzuciły już
skargi 17-tu. Pozostały tylko 3 familie, któ­
re nagromadziły naprawdę poważne dowo­
dy. W tych dniach sąd ma więc ostatecznie
spór rozstrzygnąć. Oficjalnie będzie się na­
zywało, że rozstrzyga sprawę o chorego, w
istocie zaś będzie chodziło o 250.000 fran­
ków i prawo do dalszej renty. Od czasu bo­
wiem ogłoszenia sprawy w prasie kapitalik
chorego wzrósł z 200.000 na 250.000 fran­
ków, (kc)

SICEAWNICA
Zdrojowisko o alpejskim klimacie, bez wUtrńw, ką­

piele mineralne 1 rzeczne w Pieninach w Dunajcu.
Nowoczesne tnhalatcrlum

z jedynymi w Police komorami pneumatycznymi
dla Iseseala aetmy i flrog oddechowych.

Sezon letni «od 1. V. do 1. X.
Ceny mieszkań 1 utrzymania w czasie od 1. V . — W.

VI. 1 od 15. VII. — 30. IX. o 25—30 proc. tańsze. (99t->

Śląsk za Olząaa
W sprawie polsko-czeskiej w społeczeństwie,

naszym panują dwa bardzo odmienne poglą­
dy. Jedni, niedostatecznie poinformowani o
Istotnym stanie rzeczy, nieświadomi niesły­
chanych katuszy moralnych i fizycznych, na
jakie wystawiona jest ludność polska w Cze­
chosłowacji, uważają istniejące „zadrażnie­
nie"

za stan przejściowy. Wierzą oni w dobrą
wolę Czechów, a nieszczęśliwe ich stanowisko
wobec Polaków przypisują nieuzasadnionym
pretensjom polskiej ludności. Dają oni wiarę
domorosłym politykom W rodzaju Yochala czy
poety Bezruea, szerzącym uporczywie legen­
dę o morawieckości Zaolzia, o powierzchownej
polskości mieszkańców czeskiego Śląska, któ­
rych Czesi słusznie, ich zdaniem, pragną czem
prędzej przywrócić właściwemu narodowi.

Skargi, żale, zaprzeczenia zainteresowanych
traktuje się często jako szowinizm, jako bała­
muctwo karygodne, które uniemożliwia popro­
wne stosunki narodu polskiego z czeskim. Po­
nieważ podobne zdanie panuje u znacznej czę­
ści naszego społeczeństwa, ponieważ dzielą je
liczni ludzie inteligentni i wykształceni, któ­
rych w tej sprawie o złą wolę posądzać nie
można, ponieważ szło o właściwe postawienie
całego problemu, należało zbadać w pierw­
szym rzędzie, w jakiej mierze usprawiedliwio­
ne są. pretensje czeskie do Zaolzia, czy jest to
istotnie ziemia zamieszkana przez Morawian,
czy jest ona morawska z swej przeszłości i
kultury. Podjął się tego zadania zawsze czujny
na zagadnienia naszego pogranicza zachod­
niego Instytut Śląski, zwracając sie do znane­

go literata i publicysty Pawła Hulki-Laskow­
skiego o zbadanie tej kwestii i podzielenie się
z wynikami swych dociekań z polskim ogó­
łem. Rezultat tych badań leży obecne przed
nami, a zawiera je

POTĘŻNY, PIĘKNIE WYDANY TOK P.
T. „ ŚLĄSK ZA OLZĄ".

Powierzenie zbadania tej sprawy Hulce-La­
skowskiemu uważać należy za pociągnięcie
szczęśliwe. Pisarz ten znany jest ze swego li­
beralnego światopoglądu, swej ostrożności w
formułowaniu sądów decydujących, jest nad­
to dobrze obeznany teoretycznie z zagadnie­
niami polsko-czeskimi, zna język czeski i lite­
raturę, jest więc należycie przygotowany do
skonfrontowania żywego świadectwa z pisa­
nym materiałem dokumentarnym.

Hulka-Lahkowski osobiście zbadał cały te­
ren sporny, wieś po wsi, osiedle po osiedlu,
wżył się w atmosferę Zaolzia, przyglądał się
rzeczywistości ckiein krytycznym, spędzał dłu
gie godziny na pogawędkach z ludźmi daleki­
mi od wszelkiej polityki i waśni narodowościo­
wych, sondował zdanie wybitnych działaczy
polskich, odwiedzał zagiody i szkoły, kościoły
i cmentarze, zaglądał do dokumentów urzędo­
wych i prywatnych, przeciwstawiał nowe świa
dectwa dawnym, sięgając często do źródeł cze­
skich (Slama i inni)

HULKA LASKOWSKI PROWADZIŁ BA­
DANIA SWE W DWOJAKIM KIERUNKU

w pierwszym rzędzie pragnął się przekonać

ile jest prawdy w twierdzeniu Czechów o mo­
rawieckości Zaolzia i jego mieszkańców, a na­
stępnie jakie jest aktualne położenie Polaków
na Zaolziu.

Oto parę dokumentów „morawieckości"

Zaolzia jakie znalazł Hulka-Laskowski:
1) Tablica w Nawsiu nad bramą kościelną na­

pisana „czystą morawiccczyzną
"

„Poznacie praw­
dę a prawda was wyswobodzi. Jan VIII, 32. Co
cesarz Józef II pozwolił, Leopold II i Franciszek
I potwierdził, a Albert, książę sasko-cieszyński o­
sobliwą łaską forytował, to 7bór Nawicjski, Auszp.
Wyznania sobie i potomkom z ochotą wybudo­
wał". 1880,

2) List Ludevita Stura, znakomitego działacza
słowackiego — patrz str. 42.

3) Polska książka do nabożeństwa z roku 1761
— patrz odbitkę tytułowej strony w pracy Hulki­
Laskowskiego na str. 78.

4) Na nagrobkach nazwiska takie: Szczepań­
ski, Chwistek, Jaracz, Rybka, Ostróżka, Ziętek. Za
góra — początek ubiegłego wieku. — Są to całe
po polsku napisane nagrobki, jak z roku 1928 ja­
kiejś Kricgcrowej z 1809 r. Nicolaydesa i wiele
innych.

Mógłym, cytując wyniki badań Hulki-La­
skowskiego, przytoczyć jeszcze kilka stron ta­
kich i innych, jeszcze bardziej bijących w o­
czy świadków „morawieckości" Śląska zaol­
zańskiego. Autor, wystrzegając się pochopnego
sądu, sam niedawno temu przychylnie usto­
sunkowany do tezy Vochala o morawieckości
Zaolzia, dochodzi do niezbitej konkluzji, że ca­
ła ta

HISTORIA 0 MORAWIECKOŚCI ZAOL­
ZIA JEST CZYSTĄ FIKCJĄ,

wylęgłą w mózgach kilku czeskich hiperpatrio

tów. którzy dali pohop do brutalnej czechiza­
cji Polaków na „czeskim" Śląsku. Pretekst
więc o niepolskości tej ziemi, o „nalocie

"
pol­

skim mieszkańców Zaolzia, wobec tych licz­
nych i przekonywujących dowodów żadną mia
rą utrzymać się nie da. wskutek czego odpa­
da też wszelka racja czechizacji tej ziemi.

Tymczasem postępuje ona w zawrotnym
tempie. Oto drugi ważny, obiektywną obser­
wacją ustalony wynik wędrówek Hulki-La­
skowskiego po Zaolziu. Tak, jak do nie bardzo
dawna jeszcze określenie „germanizacja

"
by­

ło synonimem wymyślnych tortur moralnych
i fizycznych dokonywanych na bezbronnych
Polakach pod zaborem pruskim, tak słowo to
dziś ustąpić musi wyrazowi bardziej okrutne­
mu, wywołującemu zgoła boleśniejsze skoja­
rzenia, niż kiedyś „germanizacja

". Dziesiątki
polskich szkół zamkniętych bez jakiegokolwiek
uzasadnienia, tysiące dzieci polskich, zmuszo­
nych terorem i wyrafinowanymi szykanami
do opuszczenia polskich szkół i przejścia do
czeskich. Monumentalne gmachy czeskich
szkół; w których do niedawna nie było jedne­
go Czecha lub procent znikomy. Słusznie zau­
waża Hulka Laskowski, że

PRZED CZECHIZACJĄ NIKT NIE JEST
PEWNT NA ZAOLZIU,

poza bardzo bogatymi i ludźmi zdecydowany­

mi na wszystko. W przemyśle cala ludność
zależna jest wyłącznie od czeskich chlebodaw­
ców. Głód całej rodziny, małych dzieci jest sil­
niejszy od patriotyzmu ojca i matki. A i rol­
nik jest niepewny. Ten. który posiada nawet
kilkadziesiąt hektarów, który syna kształcił w
szkołach, nie może się spodziewać, by syn ten

<Cia* dalear oa str. 9­teL)

*
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Dziś: Marii Egip.
Jutro: Ezechiela
Wschód słońca: I 45
Zachód słońca: 18,07

Katastrofalne skutki sdersenla
samochodu z furmanka

Odczyty

Zebranie

KO­

PIEŚS O GOLGOCIE
(o) Pod powvtszvm tytułem odbedtei* v-e V

dniu 12 kwjcitaia br o godzinie 19 w sali od­
ozvtowei konserwatorium muzycznego w K i­
towicach. ul. Woiewudztia -- odczyt proi Br.
Roamiiiszyna o muzyce pasyjnei z ilustracji
muzwzna

Zebrania
\falne zgromadzenie rzemieślników i prze­

mysłowców śląskich.
U> Warne rgromadłtnle Zw. Pol Słmodjtslnych

ftaMBteftlBtkftw I Przemysłowców SUsktch odtxd/t* slflw Katowicach dcl* U' bm. o «odi. WM w liblc R/sm

organizacyjne „Kółka Miłośni­
ków Piekar Śląskich"

.

r«) W •obote • hm. o «<*!»• 1« odbili* się w sali
rei. par uL KI»#it.»rufj w PltkWMl — pl«TWK7» te­
hranl* c-rmiinWaoyJn« ..K .Mks MilosnlkAw Plfkar ślą­
skich", ktorsco ladanlsm b«dile ti<braiil« materiałów
i ród Iowy eh do prł}»ł!ej monografii PUfcM ors/ /Mor
»-»łe!Vich labytków muzealnych r*«ioou pl«k»ifklego.

Zgromadzenie wyborcze „Znicza"
.

fał Walne rirroinadisnls wyborczo Stów. RalwUw
•t ..Znlcr" w Csoirnla odbod/ie sl« w środo. 13 btn. O
pMi. 9 .») w Gimnazjum Klatycsnym im. Osuchow­
•kieso.

Baczność Zw. Powst. Śl. uch. pow. Racibórz
KATOWIt K ZMorka rrłoi.k^w > okazji ..Tjnodnla

R>irtnia1n**o" w niedziele. 10 bin. o gods. 7 »i przed ra­
Itiucm w Zawod/.Iu.

Zjazdy.
KATOWICE Zjard dilałaczy wislskich -woj stuskls­

00 o (oda. 1<> 1J w U. Technlcrnych Zakładiicli Naukow.
KATOWICE Walny zjazd Stów. b . Urzędników Pol.

rw>. o imdz 10 w restauracji ..Jutrienka'1.

WIELKIE IIAJDLKI. Walny «Jaxd delegatów Zv.Prwrk tTch tL o godt. 11 w lokalu p. Mrożka.
TAUN. GORT. Zjazd obwodowy PZZ o golt. 10 w

ry>cnu Ludowym.

Zjazd prezesów parafialnej Akcji Katolick.
W niedziele lft kw.<nl» odbędzie sio W Katnwlrnrh

rh./«i r>rexeaow parafialnej Akcji Katolickiej z okolicz­
nych dekanatów. Rozpocznie sie on o «<*!/. 3 Mbaś**­
Kwwza w kaplicy Si.«roclnca przy ul. MaMttJtowej. na­
sKjpnle wykłady J dyskusja w j»ii)a<bii nowej Kuni Vi»­
««>z1alnej. zakończenie około grolt. lft . Podobne zjnzdr
regionalne odb.>dą alf t maja w Skoczowie. 15 maja w
Rybi..ku. C2 maja w Tarnowskich Górach dla okohez­
JCch drk.uiatow.

Niedziela 10 kwietnia.
KATOWICE. Zebranie miesięczne Abeol. Sr

teknł HardL o god». 10 w gimnazjum kupieckim
SZOrENICE. Zebranie miesięczne „Sokola"

teinie 18 w browarze.
CIESZYN. Walne zgromadzanie Ma<;ierzy Szkolnej

• gods. 9«r> w Hornu Narodowym.
RYTKOW. Zebranie mlwto. /no OSM o fzodz. 1 .' w lo­

kalu p. Brrsi*.
7 \ł,R?.Ea Zebranie miesięczne Sokoła o godz. 17 na

b^ <ku.
.'M.KSrCA BAŁDA. Zebranie miesięczne Zw. Powsł.

fiL o godz. 14 w szkole.
riEI.GRZYMOWICE. Walne zebranie PZZ o godzi­

nie lfj.30 w nowel szkole.
KLODNICA. ZeUranie mlędzyorganizacyine PZZ o

gMz. 15.
KOCHł.OWICE . Walne zebranie PZZ o godz. 17 w

łoknlu p. Rekuaa.
WII.CHWY Walne zebranie PZZ o godz. 18 w go­

spodzie p. Cyganka.
MAKOSZOWY. Walne zebranie TZZ o godz. 15 w lo­

kalu p. Kontnego.

Poniedziałek 11 kwietnia.
KATOWICE. Waln<» zebranie „Caxits.su" o god». W

W nowym domu „Caritasu".
KATOWICE. Zebranie miesięczne „Sokoła" o god*.

W w domu ońwlatnwym.
SIEMIANOWICE. Zebranie mtnelęrzne OZM o ROdzl­

fclf 19.3 w sali pod „Dwiema Lipami" — ref. p . dr Ma­
•OTklewlcz.

Komunikaty
Ferie świąteczne na W. S. N. S. G.

Ot) Ferie wielkanocne na Wyższym Studium Nauk
Społ eetBio -G ospoda rczych w Katowicach rozpoczną, się
• dniom H bm. i beda trwały do środy, dnia 20 kwietnia
br włącznie. W ubiegłym roku naukowym uczęszczało
IM Btudlum 57 słuchaczy, obecnie uczęszcza n» wykłady
blteko 200 słuchaczy

Słowiańska herbatka-brydż.
Oc) Stowarzyszenie Poleko-. Tugosłowlańskie WTaz ze

Słowiańskim Zjednoczeniem Kobiet urzndza dzIS w
•obotę o godz. 19 pierwszą herbatkę-brydz, połączona s
•trakcjami artystycznymi w sali Inżynierów w Katowi­
cach, plac Wolności 8. Wstęp wolny. Goicie mile wi­
tał ani.

święcone w Żorach.
Ort 9t*ranł«m Akademickiego Koła torzan w lorach

odbędzie się 10 btn. o gods. IG w hotelu „Pod poczta,"­
•redyoyjne •w-ie.cone .

Życzenia.
(V) W dnln 10 bm. stn abonent p. Piotr Kloe z Orze­

ttowa obchodzi 50-lotule urodziny. Z okazji tej najser­
decrnlejBze tyczenlft wszelkiej pomyślności zasyła Bo­
ler i/iintowl rodzina I kolporter „Polaki Zachodniej".

Poranek kinowy na rzecz » Orląt".

fk> Zarząd i komenda powiatu grodzkiego Związku
ttrzeleckiego Katowice urządza 10 kwietnia br. w kl­
nie ..Rlalto" poranek, na którym będzie wyświetlony
tllm ot. „Płomienne serca". Początek o godz. 10. Ceny
• !ejs« i zł, "0,50 zł I 0,30 »?, Czysty dochód przezna­
czony w. kolonie letnie dla „Orląt" Związku Strzel.

Rekolekcje dla pań.
(k) Rekolekcje dla pan w Kok mszycach odbędą się

od 1»—• b.i Koszta pobytn 10 «!. Zgłoszenia: sekreta­
Ha« rekolekeyjar w Katowkwioa, mL Morezałka PiN
»-*ł«<l<!eg©. 20 .

W trnio wc«oraj«yTn około fodrfuf 4,15
rrtkl ruinom na atosie Brzozowice — Piekary
Slijakie w pow. świętochUnvivkim wydarzyła
*ię katastrofa, która pociajjriieła sa zobn po­
wabne straty materialne i of ary w ludziach.
Samochód półcięłarowy, kierowany przez
Ilonryka Lund nera z Piekar śl., jadąc w peł­
nym pędnie nieprzepisową stroną, tui przed
jrminą Piekary śl. zderzył się z jednokonną
furmanką, powoioną przez niejakiego Gaba­

łc. Siłą zderzenia wyrzucony został % samo­
chodu siedzący na platformie Wilhelm Vogel,
który padł na bruk, doznając pęknięcia czasz­
ki i ciężkich obrażtń na całym ciele. Szofer
straciwszy panowanie nad kierownicą skrę­
cił gwałtownie w bok i wjechał do sklepu Bo­
ryszowieza, niszcząc dwie szyby w oknach
wystawowych i wystawiony w oknach towar.
Ciężko ranny został również koń furmana
Gabały.

Poważnemu uszkodzeniu uległo auto j*\
również i furmanka. Ciężko rannego Fogla
odstawiono natychmiast do szpitala. Stan je­
go budzi poważne obawy. Powstałe szkody
materialne są wielkie.

Winę wypadku ponosi szofer Liudnei,
który w stanie pijanym jechał z nadmierną
szybkością nieprzepisową stroną. Sprawca
niewątpliwie odpowie przed sądem za fatal.
ne skutki swej kawalerskiej jazdy.

Dodatkowe pociągi świąteczne
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w

Ka-towleach ki•niunikoijo: W ckresie tegorccztnych
śwąt WivAanocnyeh zostaną uruchomione na­
>tępujące ikdatkrwe poc'ą<r::

We wtorek 12 bm. Pcc. dcd. Nr 29A Tekcji
Katowice—Lwów (Katowice odj. 21.&1).­

We środę 13 bm. Poc. dod. Nr 7A relacji
Potnari—Kraków (Katów.oe pnyj. 6 .40 odej.
5 48). Pc<. OVKŁ Nr 30B relacji Lwów—Katowice
(Katowice przyj. 8.44). Poc. dcd. Nr 2PA rela­
cji Katowice—Lwów (Katowice odtj. 21 ."1.

W ciwartek 14 bm. Poc. dod. Nr 30B rt-la­
cii Lwów—Katowice (Katowice przyj. 8 .44).

P«.c . dod. Nr °
. 9A relacj; Katowice—Lwów (Ka­

towice odej. 21.31). Poc. dod. Nr 2204A relacji
Warszawa—Katowice (Katowice przyj. 21,43).
Poc. dod. relacji Kraków—Poznań (Katowice
przyj. Meli, odej. 2o,22). Poc. dod. Nr 2211 re­
lacji Katowice—Warszawa (Katów. odej. 23,42).

W piątek 15 bm. Poc. dod. Nr 7A reiacji Po­
mań—Kraków (Katowice przyj. 5,40, odej. 5.48).
Poc. dod. Nr 30B rtiacji Lwów—Katcwice (Ka­
towcie przyj. 8,44). Pcc. dod. Nr 20A relacji
Katowice—Lwów (Katowice odej. 21,31). Poc.
Poc. dod. Nr 2204A relacji Warszawa—Katowice
(Katowice przyj. 21,43). Pcc. dod. Nr 8A rela­
cji Kraków—Pozmań (Katowice przyj. 23,11,
edej. 23.22). Poc. dcd. Nr 2211 relacji Katowice—
Warszawa (Katowice odej. 23 .4i2).

W sobotę 16 bm. Poc. dcd. Nr 7A relacji Po­
•anań—Kraków (Katowice przyj. 5,40, odej. 6,48)
Poc. dod. Nr SOB relacji Lwów—Katowice (Ka­
towiM przyj 8.44). lVc. dcd. Nr 815 relacji Ka­
towice—W­isła (Katowice odej. 14,36). Pcc. dod.
Nr 1141 rWacji Katowice—Oświęcm—Zakcpano •

(Katow:ce odej. 14,57). Poc. dod. Nr 1813 refc­
c1 Katowice—Zwardoń—Zakopane (Katowice
odej. 10,04). Poc. dod Nr 2l204A relacji Warsza­
wa—Katowice (Katowice przyj. 21,43).

W niedziele 17 bm. Poc. dod. Nr 1811 relacji
Katowice—Zwardcń—Wisła (Katcw. odej. 5,06).
Poc. dod. Nr 1812 relacji Zwardoń—Katowice—
Wrsła (Katowice przyj. 21.58).

W poniedziałek 18 bm. Poc. dod. Nr 16M re­
lacji Katowice—Zward< ń—Wisła (Katcwice odej.
5 06). Poc. dcd. Nr 1812 relacji Zwardoń—Kato­
wice—W:sł« (Katowice przyj. 21,68). Poc. dod.
Nr 1142 relacji Zakopane—Oświcjim—Katowice
(Katowice przyj. 22,57). Pcc. dod. Nr 1814 re­
lacji Zakopane—Katowice—Zwardoń (Katowice
przyj. 23.28). Poc. dod. Nr 8A relacji Kraków—
Pcznań (Katowice przyj. 23 .11, od*. 29.22). Poc.
dod. Nr 2211 relacji Katcwice—Warsz-swa (Ka­
towice odej. 23,42). Poc. dod. Nr 810 relacji Wi­
sła—Katowice (Katowice przyj. 23.44).

We wtorek 19 bm. Poc. dcd. Nr 7A relacji
Poznań—KrEków (Katcwice przyj. 5.40, edej.
r*,48). Pcc. dcd. Nr 29A relacji Katowcc—Lwów
(Katowice odej. 21,32). Poc. dod. Nr 2204A
Warszawa—Katowce (Katowice przyj. £1,43),
Poc. dcd. Nr 8A rotacji Krfków—Poznań (Kato­
wice przyj. 23,1.1, odej. 23.22). Poc. dod. Nr 2211
relacji Katowice^—Warszawa (Katowice odej.
23.42).

W środę 20 bm. Toc. dod. Nr 3l>B relacji Lwów
—Katowice (Katowice przyj. 8,44). Pcc. dcd.
Nr 29A relacji Katowice—Lwów (Katowice od?j.
21.31),

W czwartek 21 bm. Poc dod. Nr 30B rdacji
Lwów—Katow:

ce (Ka<towice przyj. 8,44).

17 razy karana włamywaczka
przytrzymana w Katowicach

W czwartek wieezosem policja przytrzy­

mała na gorącym uczynku kradzieży strycho­
wej na szkodę Reginy Gelbardowej w Kato­
wicach, przy ul. Plebiscytowej 8, Alfonsa
Wróbla z Katowic II, ul. Franciszka 5 i Mi­
kołaja Rewuckiego bez stałego miejsca za­
mieszkania. Obaj przytrzymani są notorycz­
nym! złodziejami.

W ub. środę, złodzieje włamali się na
strych kupcowej Anny Einhornowej przy ul.
Krakowskiej 135 w Katowicach, skąd skra­

dli kilka sztuk bielizny, wartości około 100 zł.
W toku dochodzeń policja zatrzymała naza­
jutrz KazimieTę Mores, lat 28, pochodzącą z
Jaworzna, pow. Chrzanóv, obecnie bez sta­
łego miejsca zamieszkania, której zajęto wa­
lizkę z bielizną, skradzioną na szkodę kupco­
wej Einhornowej, oraz około 32 cm długł
łom żelazny, którym sprawczyni posługiwała
się przy wyłamywaniu d<sek. Zatrzymana
jest notoryczną złodziejką — już 17-krotnie
karaną sądownie za kradzieże strychowe.

Radio
Sobota 9 kwietnia.

KATOWCE. — Godz. 6.^. 5—8.00 Audycja porano*. 8.00
I 11.15 Audycje dla szkół. 11.40 Ptyty. 11 .57 Sygnał cza­
su. 12.03 Audycja południowa. 1:1.00 Muzyka obiadowa.
14.25 Wiadomości bieżące. 14 .36 -14 .45 Ptyty. 15.30 Wia­
domości gołspodarcze. 15 .45 Teatr Wyobraźni dla dzieci:
,.Rasn o siedmiu krukach". 16.15 Koncprt rozrywkowy
w wykonaniu orkiestry reprezentacyjnej K. P. W . w
Katowicach. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Higiena

dawnych czasach" — pogad. 17 .15 Recital fortepia­
nowy. 17.50 Nasz program. 18.00 Wiadomości sportowe.
18 15 „Człowiek, który sprzedał Boga" — Fragment dra­
matyczny. 18.45 Pogadanka aktualna. 19.00 Audycja dla
Polaków za granicą. 19.50 Pogadanka aktualna. 20 .00
„Fiolek z Monmartru" — operetka w 3 aktach Emryka
Kalmana. W przerwie dziennik wieczorny 1 pogadan­
ka aktualna. 22.00 „Profiby I rozkazy" — skecz. 22 .15
Koncert nrklentry marynarki wojennej. 22.50 Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, przegląd prasy I
komunikat meteorologiczny. 23.00—23.30 Fragmenty z"pery „Aida".

Niedziela 10 kwietnia.
KATOWICE. — Godz. B.15 „Surmy Sląslcle**. 6.30

oKncert muzyki religijnej. 7.40 Śpiewa chor dziewczęcy
m. Katowic. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Gazetka rolni­
cza. 8 .30 Muzyka popularna z płyt. 8.50 „Zagadnienie
ubezpieczenia od ognia na ftląsku" — Pogadanka. 9.00
Transmisja nabożeństwa z kościoła iw. Krzyża w War­
szawie. Po nabożeństwie koncert popularny z płyt. —
11.30 Tra.nismlsja ze szkoły pracy społecznej w Cieszy­

nie. 11 .57 Sygnał czasu. 12 .03 Poranek symfoniczny. 18.00
Szkic literacki. 13.10 Recytacja prozy. 13.30 Muzyka
obiadowa, 14.40 Audycja dla wsi. 15.45 Pogadanka. 15.55
Oo słychać na ftlasku? lfl.Oó Muzyka. 16.46 OpowleSc"
mówiona. 17.00 Audycja muzyczno-słowna. 17.50 Chwila
biura studiów. 18.00 Koncert muzyki religijnej. 19.00
Teatr Wyobraźni. 19.30 litwory na dwa fortepiany. 19.55
„W niedziela przy zeleźnioku" — audycja pogodna -w
oprać. Stanisława Ligonia. 20.40 Przegląd polityczny.
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości sportowe ze
wszystkich rozgłośni P. R . 21.16 „Opowiesd 0 Beetho­
veale" — rudy*}* ontatnla. 22 .50 Ostatnie wiadomości
dziennik.i w!../>rnego, komunikat meteorologiczny. —

MM W.no riyjy.

IB POIIUI l

do P. POTwotiDirao Harcerstwa
Walny zjazd I okręgu Harcerstwa Pol­

skiego we Francji przesłał przewodniczącemu
Z. H . P ., P. Wojewodzie Dr Grażyńskiemu,
wyrazy głębokiej czci i przywiązania, stwier­
dzając, że polska młodzież wychodźcza jest
dumna ze swojej przynależności do tak mcc­
nej i wielkiej organizacji, Walny zjazd wy­

raża głębokie wzruszenie wskutek sukcesu
Polski w pokojowym zakotwieniu i unormo­
waniu stosunków z Litwą i wyraża najser­
deczniejsze słowa uznania dla młodzieży pol­
sk;ej oraz rodaków na Litwie na ręce druha
Przewodniczącego.
DYŻUR KASY CHORYCH W KATOWICACH

(—) Dyiżur lekarski Kasv Chorych w nie­
dziele 10 kwietnia polnie beda: dr Barański —
Woiewudizka 20. dr Krajewski — Dyrckcyjna <5.
dr Kalinowski — Bogucice. Krakowska 39. dr
Szczepański — Dab. Dobowa 1; lekarze specii­
Hści: dr Wiilimowski — szpital miejski d>r Czc­
charrowslki — 3 Maiia 15. dr Górny — M Pił­
sudskiego 5. dr Weimbcrg — Br. Pierackicgo 10,drUM—3Mała7

WYSTAWA OBRAZÓW
( ) Jutro. 10 bm.. o godz. 12 w południc, w

sali Koła Towarzyskiego w Katowicach (ul. 3 .
Mała 11) znany artysta malarz Józef Chlebus.
otwiera swa wystawę obrazów Na całość do­
robku ostatnich trzech lat pracy artystycznej
Chlebusa złoży sie pół setki jugo iiajcelniejszycli
portretów 1 pejzaży

„Dni Kolonialne"
w Katowicach

Program uroc7y.st.o4oi „Dni Kolonialnych"

10 kwietnia w Katowicach, organizowanej przez
L:gę Morską i Kclcrtialną — Obwód Miejski Ka­
tcwice jest następujący. (Zbiórka poszczegó!­
r.ych organizocji w dzielnicach m;esta w godzi­
nach rannych na ustalonych miejscach):

Ligota: zbiórka wszystkich organizacyj przy
Pctnalka PowaUAea o gedz. 7 .30 . po czyni od­
marsz pracz Brynów do Katowic.

Brynów: zbiórka przed restauracją Rzycho­
nia o jreds. 7 .45. Po przyłączeń.u się pochodu
z Lgoty, edmarsz na piec Marszałka Piłsud­
skiego w Kntcwicach.

Dąb: zb'órk« przed kościołem o godz. 7 .4Ł
po czym odmarsz przez Załęże do Katowic. Obo^
restauracji Bctora pochód przyłączy aie do Do­
chodu i Załęża.

Załęże: zbiórka przed kopalnią Kleofas o go­
dzinie 7.30, po czym odmwirsz do Katowic na
plac Marsz. Piłsudskiego.

Zawodzie: zbiórka z Bogucic ' Zewcdz­:*
przed ratuszem w Zawodziu o godz. 7 .45 i wy­

marsz na plac Marszałka Piłsudskiego.
Katowice-Centrum: zbiórki poszczególnych

organ vw ej i na wyznaczonych prziz siebie miej­
sca .h . po czym wym?rsz na pkc Marszałka Pił­
sudskiego. O gedz. 9 .20 zbiorowy pochód wszy­
stkich organ:zacji na nabożeństwo do kościoła,
garnizonowego. O godz. 9 .40 uroczyste nabożeń­
stwo ze współudziałem chóru „Echo" izoko­
licznościowym przemówieniem ks. preb. dra
Brmbasa. Po nabożeństwie pochód ulicami: Mi­
kołowską, 3 Msja na plac Marszałka Piłsudskie­
go. Na placu przemówienie przedstawiciela Ligi
Morskiej i Kolonialnej i uchwalenie rezolucji
oraz odśpiewanie Hymnu Państwowego i rcz­
w:ą-/ane pechedu.

Organizatorzy upraszają wwią^ki i organiza­
cje o jak nejliczniejszy udział w uroczyitośoi
wraz % sztandarami.

BIAŁY KRZYŻ W MICHALKOWICACH

(-—) OnciKdaii w Michałkowicach odlbyJo sic
z.:bra.i:ie kaiis'tvtucvine Polskiego Białezo Krzy­

ża Ho zebranych przemówił dvr M Woicie­
cliow4ii Po czvm Przystąpiono do wylboru za­
rządu w skład któresro weszli PP : dyir Woi­
ciccliowski — prezes. W . Foikis J. Kozłowska.
.1 Jafcas, J Białas F. Bobrowski. W Zdeciii­
kiewiezowa. S Sroką, mgr Więckowski S
Woicik Radschnic. per Jaglarz. kpt. Gretra,
mir Jastyniak i rrrsn. Owczarek.

Chłopcy uciekają z domów!
12 marca br. wydalił się z domu Szymon

Manier, lat 16, syn kupcowej Estery Mahler,
zam. w Katowicach, przy ul. Gliwickiej 8 1
dotychczas nie powrócił do domu.

Dnia 6 bm. wydalił się % domu 15-letnI
Bronisław Przybyła, uczeń III ki. gimnazj.,
syn Teodora Przybyły, zam. w Katowicach,
przy ul. Sienkiewicza 4.

Jak stwierdzono, chłopiec udał się do Biel­
szowic, gdzie wspólnie z 15-Ietnim Nieradz­
kim Henrykiem miał rzekomo wyjechać do
Gdyni. Przybyła posiadał przy sobie 40 zł i
teczkę skórzaną. Obaj chłopcy mają po 160
cm wzrostu.

Siemianowice
SAMOBÓJSTWO.

(Si) W ub czwaiilek po południu poipełnit sa­
mobójstwo przez powieszenie 30-letoi Paweł
Kazimierek zamieszk w Siemianowicach przy
ul. Kiedrrmia 8 Zwłoki diciTata preewieziono
do kostnicy szipitala hutniczego w Siemianowi­
cach Powodem samobójstwa był rozstrój ner*
wowy

Chorzów

KOBIETY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO OBRONY
KRAJU

(z=) W Rodzinie Waiskowei w Chorzowie
odbyło sic zakończenie. 6 tyg kursu P do O. K .
oraiz roizdamie świadectw Kurs ukończyło £9
członkiń miejscowego Koiła R. W.

OTWARCIE WYSTAWY LIGI MORSKIEJ
I KOLONIALNEJ.

(=) W dniu wczorajszym odbyło sic w Cho
rzowie uroczvste otwarcie wyistaiwy L M. ł K.
z okaziii rO'Znoc?.tcia ..Dni Kolonii". W otwarciu
wizicli udział prizedstawiciele władiz państwo­
wych i samorządowych Wysitaiwa mieiści sic
pnzy ulicy Sienkiewicza w pawiłoniic T I C.
i zawiera wykresy z diziaJu polskiego liandUł
morskiego, propagandowe broseurY i ulotki



Wr. W S060U, dnta f-go kwUtnla 1938 foto. fitrl.

BÓJKA W CHORZOWIE.
(=)Wnocvz1M8bm w rcstajuracri

przy u:l. I3vtonu/kici 67 wybuoMi bójka miedzy
Kurtcni Wróblem a AMredcin Galasem z Cho­
inowa oraz kill u innvnni osobnikami W ruch
|K)sZ

'łv s/ikla-t.lci i krzesJa któnmi awaiuturrrl­
cv zdemolowali caiI(kowicie bufet rostauTacii W
wyniku krwawel r>iia<t\kf jeden z uczestników
boki Wróbel dozmał przecięcia tętnicy i ścią­
gną u nrawci reiki cdlaiiił^ein potłuczonej szklaif
k wobec czoiiO odstawiono go do szpila midi
skidKo w Chorzowie. Bójka powstała na tle oso­
bistych zaar.irjrów

Świętochłowice
TROCHĘ STATYSTYKI Z PIEKAR ŚL
(Ś)W*a'te'

szvm urzędzie stanu cywilnej.
"
)

zanotowano w I kwartHe br. 138 urodzeń. w
<vm 86 chłopców i 52 dziewcząt Zgonów było
57 meżc/y/n i 29 kobiet, ślubów 38. Ogólny
stati ludności wVno«l w dniu 1 bm 25 156 osób
e Mco 12 337 nieżc/.yzu 1 12 799 kobiet W tym
Mmvm cikresie przyprowadziło sie 90 o*>ob. wy­
prowadzko UQ otób.

ZAMKNIECIE Ul IC W PIEKARACH
ŚLĄSKICH

(Ś) Z nowodu eruntownei przebudowy i re­
l>eraturv ulic SznHalnei i Powstańców, ulico te
(dla ruchu kołrwejro zosta'!v zamknięte az jo
odwołania Obiaad Drzez ulice 3 Maja

PLAGA SZCZURÓW W PIEKARACH
ŚLĄSKICH

(S) W ostatnim czaisio zauważono na tutel­
fzvm terenie poławianie sic wickszcl ;lo4ci
szczurów wobec cze.ro tdnr.śne czynniki z t­
rzailzilv na dzień 11 i 12 bm generalne te­pie.n e
tvch szkodliwych i darobonuśnycli gryzoniom

Pszczyna
1

POWIAT REGULUJE SPRAWY
HIPOTECZNE DRÓG

(P) W ubiegłym roku Powiatowy Zarząd
Drojcowy przystąpił do uregulowania spraw hi­
potecznych dnu: państwowych, wojewódzkich i
powiatrwych. Pr/.ede wszystkim uregulowano
sprawy hipoteczne szosy Katowice — .M ikołów
kosztem 2J0 llUd.OO zł. odcinka szosv Pszczyna— Bielsko na przeb żenili pod Pszczyua ko­
sztem 80 000 zł. Na uporządkowanie hipoteczne
dróg gminnych wydano 10 (KIO zł Dalsze pro­
ce w tvm kierui.ku prowadzi sie na szosach
Pszczyna — Pawłowice. Murcki — Mikołów O­
raz Pszczyna — Bieruń. Ogółem wydano na
uporządkowanie hipoteczne dróg w powiecie
330 tvs zł

HARCERSTWO W POWIECIE
(P) Ruch organizacyjny harcerski w powie­

cie pszczyńskim podniósł sie znacznie w CIUKU
ostatnich trzech lat. Według stanu z dnia I-go
stycznia br ilość jedne*tek organizacyjnych
przedstawia sie następująco: 4 hufce harcerskie
męskie, w tvm 81 Jednostek org. z 2365 harce­
rzy i zuchów. 4 hufce harcerskie żeńskie obej­
mują 59 jednostek org z 1414 harc. I zuchów.
W ub okresie letnim zorganizowano 26 obo/ów
meskfcb dla 610 harc. i IS obozów żeńskich dla
402 harcerek W powiecie istnieje 10 kół Przy­
jaciół Harcerstwa które otaczają opieka posz­
czególne drużyny.

SIEWNIKI DLA ROLNIKÓW
(P) W ostatnich dflŁach n.ideszry do zoół­

dzklni Rolnik" w Pszczynie modele siewni­
stów przystosowanych do potrzeb średnich 1
drobnych gospodarstw wieiskich. Sienniki sa
wyrobu krajowego w ccirie 390 zfcrtych za xo­
tówkc. 408'zł na kredyt ze spftaia na 2 i pój ro­
Icu. Modele siewnków można oglądać we
wszystkich spółdzielniach rolniczych na teren;*
Powiatu, gdzie również mrórra je zamawiać
AOWY NACZELNIK GMINY W1SLY MALEJ

(P) Ostatnio starosta pszczyński zatwierdził
*\ ataateffo Morctoka z WisJy Małej na stanowi­
sku naczelnika <rminv

ZAKOŃCZENIE NAUKI W SZKOLE
ROLNICZEJ W STAEEJWS1

(P) Owewdait odibyla sie w szkole rototatd
w Starenysi w oow Pszczyńskim uroczystość
aakoncze.rpa roku szflcotoego Najlepszym ucz­
niom rozdano nagrody w postaci książek Na­
grody otrzymali: Małek z Unba.nowic Wiitsz z
Kryr. Foks z Brzeźć oraz Skowronek z Czarko­
wa Szkołę o­puszezaia pierwsi absolwenci
Czas trwania nauk; wynosił 10 miesięcy przy
czym wykłady odbywaliv sie w miesiącach zi­
mowych w lecie zaś uczniowie cdbywa li prak­
tykę na gospodars twa cli rodziców W pierw­
szym turnusie ukończyło szkole 22 uczniów
przeważnie synów średnich gospodarzy powiatu
pszozyfekieffo Nałoży zaznaczyć, że szkoła
rolnicza w Stareiwsi rozwiiia siie w dalszym CĄ­
CJu bardzo pomyślnie.
Rvbnik
1 1

KOLONJE LECZNICZE DLA DZIECI
Z RYBNIKA

(R) Staraniem P C. K w Rybniku w tvin
roku bcdz;e wysłarrych kilkadziesiąt dzieci na
kolonie lecznicze w Rabce - Zdroju Oplata
wynosi 60 zł Kwota obeimuiie ca.lkowi.te. cztero
tygodniowe tutrzymani-p. łącznie z opieka lekn.r­
ska kąpielami solankowymi, naświetlaniami i
tatksa kuracyjna Ze wizgłedu na formalności.
swia.zane z wysylnmiem dzieci PCK uprasza o
Składanie zzloszeń w sekretariacie Oddziału w
Rybniku przy sJfcy 3 Maia Pierwszy turnus
wyjedzie około 20 kwietnia

przed sadem w Katowicach
TT marcu ubiegłego roku doszło do wiado­

mości straży granicznej, że kupcy Leon Kan­
tor 1 Wilhelm Zelkowtoi handlują, przemyco­
nymi z Niemiec towarami, przy czym melina,
w której przechowują towary znajduje się w
mieszkaniu Erspnbaumów przy ul. Kościuszki
nr 42a. Straż Graniczna zarżą Iziła ścisłą ob­
serwację tego domu i wreszcie w dniu 11 mar­
ca zatrzymano przed domem samochód pro­
wadzony przsz szofera Józefa Pawlicę. Sie­
dzący w samochodzie osobnicy, wspólnicy
Kantora i Zelkowicia mieli na kolanach pacz­
ki zawierające sacharynę i kamienie do zapal­
niczek. Ponadto w ciasio bliższych oględzin
samochodu znaleziono specjalny schowek na
przemyt urządzony w zbiorniku na benzynę.

Straż Graniczna rozszerzyła dochodzenia
i w rezi Macie nakryto całą szajkę, zajmujir-ą
<ię zawodowo przemytem. Stwierdzono mięizy
innymi, te dostawcami towarów była rodzina
Karmeińskich w Bytomiu, prowadząca tam
znany z wszystkich niemal większych proce­
sów przemytniczych skład towarów przezna­
czonych na nielegalny wywóz do Polski. Mie­

li od władz niemieckich pozwolenie na sprze­
daj sacharyny, ale wyłącznie przeznaczonej
dla rynku polskiego z wykluczeniem rynku
niemieckiego. Nakoniec w wyniku dochodzeń
okazało się, Se Kantor i Zelkowie* trudnili się
również nielegalnym wywozem dewiz z Polski
do Niemiec.

Wkrótce rała szajka znana była władzom,
to też sprawę oddano do prokuratora, który
sporządził akt oskarżenia. Lista oskarżonych
jost następująca: Leon Kantor kupiec z Kato­
wic, ulica Mariacka 9, Józef Pawlica, monter
ze Świętochłowic, Ludwik Riasenfeld, obywa­
tel niemiecki, kupiec z Bytomia, Abram Zel­
kowicz z Katowic, ul. Mielęckiego 8, Jerzy Cu­
ber murarz ze Świętochłowic, Franciszek No­
he, obywatel niemiecki z Koiła (Si. Opolski),
Jan Schwein, kupiec z Chorzowa, Rudolf
Schmelka z Bytomia, Ernest Ewald, Adela
Karmeińska z Bytomia, Izaak i Baila Sterne­
rowie z Bytomia, Wiktor Feliks lobotnik ze
Świętochłowic, Albina Wardzichowtka ze
Świętochłowic, Ryfka Enbaum-Kantor, Her­
szta Kantor z Katowic, ul. Kościuszki 42a i

Pod zarzutem radu m not nMni
Wiorzorem 31 prudnia 1937 r. trzej zama­

skowani bandyci wtargnęli do składu kolo­
nialnego Anny Brzozowej w Szopienicach. W
składzie prócz właścicielki znajdował się je­
szcze brat jej Eugeniusz oraz dwoje znajo­
mych.

Bandyci, uzbrojeni w rewolwery, zbliżyli
się do lady i zażądali wydania pieniędzy. Nie
udało im się jednak steroryzować obecnych.
Pape-n, nie bacząc na wyciągniqte w jego stro­
nę rewolwery rzucił się na jednego z bandy­
tów. Bandyci wystrzelili parę razy w powie­
trze ale Papen nie dał się przestraszyć. Na
pomoc bratu pośpieszyła właścicielka składu
Brzozowa, bija_c kilowym odważnikom po gło­
wie drugiego z rabusiów. — Widząc, że nie

dadzą sobie rady dwaj bandyci uciekli, trzeci
zatrzymany przez Papena pozostał. Jednakże
ostatecznie udało się współtowarzyszom odbić
go i ostatecznie bandyci zbiegli nic nie wskó­
rzawszy.

Pod zarzutem udziału w naradzie areszto­
wano Pawła Pypłacza, Alfonsa Czvpionkę i A.
Niemca — wszyscy z Szopienic. Ponadto are­
sztowano Franciszka Kokota, który miał wów­
czas stać na straży przed drzwiami sklepu.
W czwartek odbyła się przeciw wymienionym
rozprawa W sądzie okręcowym w Katowicach
Wszyscy oskarżeni wyparli się winy i wyka­
zali swe alibi, co przy Sylwestrze nie było rze
czą trudną. Sąd dla braku dostatecznych do­
wodów oskarżonych uniewinnił.

Nikomu nie powinna być obca — tros«a
o los dzieci rodziców bez pracy*

UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAWY
L. M.1K W RYBNIKU.

CR) W BbHsJhr czwartek cdbvło sie w ssJI
semrkowei Wydziału Powiatowego w Ryibn"Vi
r>rzv licznym udziale orzedstawici-eli władz
przemysłu i zarządu Obwxxlu L M i K uroczy­
ste otwarci* wvstawv LM i K Otwarcia do­
konał orfzes LM i K rrwr Gajewski Wystawa
nie itst obl;czona "a zvski a ctównnn iei ce­
lem iest DrooaKanda. która szczególnie rozwi­
nięta zostanie wśród młodz:eżv szkolne! Wr­
stawa posiada sooro ciekawych eksponatów
Wystawę uzupełniają różne mamy i wykresy.

ŚCIOACZ DLA ARMII.
(R) Obwód rvbuick? Ltei Morskie* l KoFo*

niałne" zainiciował budowę ścreacza. Ictórv 0­
trzymać ma naizwe . S­Iask" Koszta budowv Sc­
gaesa wyniosą 60G 000 zł Obwód rybiricki prze
znaczył na ten ceJ 60 (XX) zł i wystąpił z wnio­
skiem do zarządu okręgu śląskiego o da^-a
zbiórkę
PO.­.WIATOWY ZJAZD DELEGATÓW TOW.
POPIERANIA BUDOWY PUBLICZN. SZKÓL

POWSZECHNYCH W RYBNIKU.
(R) W ostatnich dniach odbył sie w Ryfetrifcu

Powiatowy Ziazd Tow Pop Budowy PubHcz­
rrych Szkół Powszechnych. Ze sprawozdania
zarządu obwodowego wynika że koła w liertfre
55 poszczycić sic niO'Ka Dickiivini wynikami f­
nainsowymi i proiDa-sandowyimi Dobrze zorga­
nizowana akcia Tygodnia S7krłv pows.zec'1­
nej

"' przyniosła około 4 0O0 zł dochodu Prócz
teco pcszczególne koła odprowadziły do Komi­
tetu Okręgowego ponad 2 000 ził zebranych ze
skiładek członkowskich Do zawada obwodowe­
go wybrano: przewodniczącym B Raka. człun
kami: Dechcwa Jarosza. Szairana. Brzezinę i
Litońskieigo

Tarnowskie G6rv

OBRADY POLEK.
(T) Ostatnio w Tarn Górach odbył sie zjazd

powiatowy Tow Polek pod orzew p Mierz­
wowei Pod twn samym przewodnictwem kolo
taraogorskie Polek odbyło walne zebranie- i po
sprawozdaniach wykaizwacych dalszy rozwój
organizacja — wyibriUo zarząd z p Antesów a
na czde

Dziecko ofidrć) złodziejki
(T) W Srode rano na ul Opolskiej w Tarn.

Górach niemieta dotąd kobieta zatrzymała idąca
do przedszkola 5-Ictiria Gertrudę Sokówna Ko­
bieta ta. wykorzystując naiwność dziewczyn­
ki, naprowadziła ła do bramy pobliskiego do­
mu, sadzie zdiiefa iei złote kolczyki i zabrała to­
rebkę ze śniadaniem Następnie złodziejka,
przedstawiaiiac sie

" za nauczycielkę z przed­
szkola zaiprowadiziła dziecko pod kościół sknd
kaizatla udać sie do szkółki. Sokówna posłusznie

spełniła poleceirtra I w ten sposób została ocra­
biona Za b&rczc'

nrm indywiduum policja czyni
poszukiwań*

Lubliniec
Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

(L) Na welnym zebraniu Zw. Inwslidów Wo­
jennych w Lubl'ńcu wybrano newy zarząd w
składze pp. Grzes'k«, Kucharcryka, Kansfgo.
Dzidę, Myszora i Had^ke. Walne zabranie Tcw.
Polek w Lublńcu wybrało nowy zarząd, w skład
którego wchodzą pp. Hcrysicwa, Sihmidtcwa,
Swkcwa, Klytowa, Kneblowa, Mamokowa, Jc­
drj­s:kowa, Warzechcwas Frankowa i Pykowa.
Na zebraniu tym przy udziale 150 ezłonk:ńwy­
głoszono referat pt. Stosunki gospodarcze pol­
sko-litewskie.

ZAŁOŻENIE TOWARZYSTWA STENO­
GRAFICZNEGO.

(L) W tych dn:«ch odbyło się w Lublńcu
zebranie konstytucyjne Towarzystwa Stenogra­
ficznego. Wybrano zarząd, w skład którego
wchodzą pp. Ceslsi­, Suimera', Rohozińska, Hur­
na, Pustówka, R"'

.zbrój .Skudekia, Wawrzyczny.

WSZYSCY PAMIETA.|\IV. ZE FUNDUSZ
OBRONY NARODOWE.! ,V .A KONTO

p K. o NR iźo.nnn

Cieszyn

II
(C) 9 bm. o godz. 16 na anak rozpoezeck

Siej Dn; Kolonialnych mieszkańcy C^eszyne przy­
ozdób ą swe domy flagami państwowymi, ześ
okna i wystawy sklepowe nalepkami na F. A . K.
Za najlepszą dekorację przyzmaje Zerząd L.M.K.
nagrody. O godlz. 19 odbędzie się capstrzyk uli­
cami miasta* w którym udriał wezmą wszystkie
organizacje. O godz. 20 odbędzie się staraniem
Kcła Szkolnego L. M . K . przy gimnazjum kur
pieckim przedstawienie w teatrze miejskim pod
tyt. „Wielka Kariera

"
. 10 bm. od godt. 8 otwar­

ta będzie na Pi. Kr. J . Sobieskiego Wielka Lo­
teria Fantowa. O, godz. 9 .30 w kościele parafial­
nym utreczyste naboieństwo odprawi ks. dr Kwi­
czała. O godz. 10 odlbedą się nabożeństwa w
Zborze Ewangeiickim oraz w synagodze. O go­
dzinie 11 zbórka wojska, wszystkich onganizs­
cii i CŁłego speieczeństwa na Pd. Koszarowym,
skąd uformuje s-ię pochód. O godz. 13 otwarcie
Wystawy Kolonialnej w salach Hotelu „Pod
Brunatnym Jeieniem

". Wstęp na wystawię wy­
nosi: dOa młodsieiy gv R, dla doresłych gr 10.
O goda. 19.30 wyświetlony będzie film * iycia
kolonistów w krajteh tamortkich. Dnia 11 bm.
specjalna koimisja przejdzie w godz-inech wie­
czornych i ustali nagrody za najlepsze udekoro­
wanie wystaw akflepowycK

Helena Bermas z Katowic, al. StowacUsf s 31.
Pierwsza rozprawa przeciwko przemytni­

kom, z których tylko nieznaczna część zjawi­
ła się na sali sądowej, odbyła siej w grudniu
ub. roku. Nie było oczywiście obywateli nie­
mieckich, zamieszkujących w Bytomiu oraz
zabrakło kilku innych oskarżonych, którzy u­
ciekli przed ręką sprawiedliwości. Rozprawę
wobec tego odroczono.

W dniu wczorajszym proces przeciwko
Kantorowi i tow. toczył się w daJszyru ciągu
przed sądem okręgowym w Katowicach —
Wśród oskarżonych znajduje się tym razem i
Abram Zelkowicz, którego przywieziono spe­
cjalnie na rozprawę z Berezy Eartazkisi, gdzie
od dtnzszego czasn przebywa za działanie ns
szkodę Bkarbn Państwa Rozprawa trwa.

Dostarczy ona niewątpliwie wiele dowo­
dów świadczących o szeroko rozgałęzionej ak­
cji przemytniczej szajki Kantora i Zelkowicza.

teatrów
ikin •*

REPERTUAR TFATRU STANISŁAWA
WYSPIANISKIFGO W KATOWICACH:

Pnbota o *n<Ji. UJS: ..K»Ut« Nletlomoy" dla »*V oJ.
­ O goJł 193U: ..Skir" dl« Zw. N«ucx. Pol.

Modzlela o godz. 15 30: „Trt«cU młodoM" dU Kop.
Siemianowice. - O godz. 19: ..Kf.ąrę NłełJomor <»»
GłMCll*.

Porledilalok o godz. 19: ..8Vlz" dla bttrobotnyeb.
Wtorek o r.odz. 19; „Skiz" dli bezrobotnych.
6rod» o godz. 10: „Gdązka Kozmarynu" — premiera.

„Gałązka Rozmarynu" Z. Nowakowskiego,
Premiera odbędzie elf w trode wlacifir. W przad­

aiawiemu udział bierze cały zeepM. oraz rzeaze ataty­atfw. Teatr dokłada wczelkloh ataran I nla azczedtl
kasatSw, by barwne to widowisko wypadło lak najoka­
zrlr] Inuctnlzotor i reżyser p. Konstanty Tatarkia­
wlcz czuwa ole tylko nad etrooą aktorski poazczegol­
tych poatncl ensemblu. ale nad atrona, tecbnlccną acen.
a azczeuftlnle batalistycznych, która dadzą wldzowt złu­
dzenie rzeczywistości. Bilety w kaale teatru.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prewincji:
BYTOM — poniedziałek 11 bm. o godi. 12: „Kalała

NMezłomny
".

CłtOaaOW — wtorek 12 bm. O god«. IS: „Kalata, Nlw­
Słsaiay

" au btzrobotnyrh.

REPERTUAR MIEISKTEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Przedstawienie dla dzieci.
W niedzielę 10 bm o godz. 18 wystawiona zostania w

Miejskim Domu Ludowym przepiękna bajka E. Żarem*
bir.y pod tytułem: .Za siedmioma górami" dla dzieci.
Palkę odeprą trntr dla dzieci „Płomyk dląakl" Bilety
od 25 groe^y do 1.10 zl do nabycia w kaale teatru.

dc

Sobota 9 bm. o godz. 20: Akademia LlgJ Morakiaf
1 Kolonialnej.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od 9 kwietnia 13r-8 r.

CAPITOL: ,/W cztery oczy".
CASINO: „Alarm" w Pekinie".
C0L0S8IUM: „26łty pyl".
RIALTO: „Dziewczę z Dalekiej Pftrnoey".
STYLOWY: „Wzgardzona".
UNION: „Za klauzula".
ZALĘ2E — RAJ: „Zamek tajemnic" or»« „Flip >

Flnp Jej obrońcy".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Strzelec z Bcngall"

oraz nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Ręce na atole" ł „MałłeS­

•two z pozoru".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Korsarze". — MARS: „No­

we przypody Tarzana".
BIELSKO — APOLLO: „Białe role". — RIALTO:

„Kobiety nad przepaścią".
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Premiera" 1 „Ciarny

Korsarz".
CHORZÓW — APOLLO: „Sryplon Afrykański" 1

..Rycerze puatynl". — COLOS SEUM: „Korsarze" 1 „Za
Klauzurą". — D E LT A: „Robert I Bertrand" i „Cowboy
Bohater". — ROXY: „Byłam szpiegiem" I „Bex roz­
kazu". — RI A L TO: „Ciotka Karola" 1 „Płowienie za­
głady

".
CHROPACZÓW — ŚLĄSK: „Nlezwyclętony Robln­

aon" | „Wlezy miłości".
HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Książątko" 1 „Zdradziec­

ki wąwóz".
JANÓW — 8LONCE: .Jedna sa mlllou" „Bohaterski

fort Duamomt".
LIPINY — COLOSSEUM: „Towariyaie broni" oraz

„Trzedzlwne kłamstwo".
MIKOŁÓW — ADRIA: „Dyplomatyetna łona" ora*

nWMl czerwonofrkórycb".
MYSŁOWICE — ADRIA: „rrzy drtwlach zamknię­

tych". — ODEON: „Motyl hlazpańkal".­ HELIOS:
„Droga w nieznane".

NOWY BYTOM — PATRIA: „Hotel Saroy" 1 ,.R. 107
wzywa poinocv".

NOWA WIE* — TIAST: „Dziewczę z tomperaoien­
tem" l „6Iepy Zaułek". — SI ENK IEW IC Z: „Huragan"
I „Legion Smiaych". — SŁO N C E: „Kld Oalahad" oraz
„Dwa dni miłości".

PIOTROWICE 61. — P IA ST: „Gwiazda Riwiery" 1
„Dziewczęta t Nowolipek".

PIEKARY 61. — AP OL LO: „Szerlock Holmea l dr
Watson" oraz „Król l chórzystka".

RADZIONKÓW — CASINO: „Niedorajda" oraz „Ml­
łoeć 1 łzy kobrety1'.

RUDA 61. — BA Ł TY K: „W pułapce" I „Anonimowy
kochanek".

RYBNIK — APOLLO: „Po wielkiej wojnie" oras
„Dzień na wyścigach".

SIEMIANOWICE — KAMERALNB: „Kapitan Kol­
ler", „Taylor" I tygodnik.

SZOPIENICE — HEL: „Huragan" t „Zdobywca
serc",

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „7 pollełkow - 7
Ckłuscw", „Dzień na wyścigach". — COLOSSEUM:
„Motyl hiszpański", „Sz esna stol atka".

SZARLEJ - PIEKARY: „Za taełoną" oraz ..ŁMi
podwodna nr 9".

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: „KoWety nad pna­
paaclą".



Str. 8 Sobota, dnia g-g kwietnia 1938 rolni. Nr. «

Wrrław Sieroszewski'

Pan Twardowski
lllill.illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll. .

l-ł) (Ciąg dalszy).
— lo ja waćpauom powiem, bo uusz

rekto: był i iiaiu potem opisywał! —
yystawil godne Janeczka.

— Otóż dało JefO Królewskiej Mo­
ftcli n.ijwomrcis/.ymi namaszczone balsa
mami. w piffmej drewnianej transita
owimonej płótnem, napuszczonym

''Y­
wUa i woskiem, ttalo w sypialnej ni
c/anivm aksamitem pokryłem łożu. na
którym Kroi nleboticiyfc umarł. Wokół
gorzało mnóstwo świec i lamp. Królowa
Bona i trzv siostrę królewskie tuż tam
były w grabę] żałobie i wchodzącego
mtode^O kjóla przejęły z wielkiem nic
wieściem szlochaniem, iż jednego żywo
prifflMUBeCO a drugiego trupem leżące­
go w oczach widziały. Siostry, już na
wydaniu, padły mu z ptaesem do no*, a
królowa Matka stała przed nim i ehwlę
sic mierzyli pełnymi łez oczami. Po
czym Augusrus. nie mówiąc słowa, zbli­
żył sie do trumny oica i kazał wieko
zdjąć. Ukazał sie Król nieboszczyk na
swym śmiertelnym posłaniu, mało imię
iiiouy. jakby spał. 13utv miał z ostroga­
mi, biała dalmatyke. armJHe na barkach
rekowke podwójne: jedwabne a na nich
stalowe. Na piersiach krzyż na złotym
łańcuchu, na czapce z lamv złotej — ko
rona. w dłonie iabłko i berło; przy le­
\vvnj boku — miecz. W wielkim leżał
majestacie. Surowość mu taka z oblicza
biła. takiej za życia nie miał. Jakby z za
grobu chciał Syna z Matka upominać
sodzie... Młody Król tak był uorus/on
że słowa rzec nie mógł. jeno mu wargi
drżały i łzy ciurkiem po policzkach pły­
nęły.* Bona nie zbliżyła się doń, bo Jej
do kolan mc przypadł, wchodząc, i w
rękę nie pocałował... Stali wiec tak w
przykrym milczcnki. aż biskup Macie­
jowski Samuel przepiękna mowę powi­
talna powiedział i wszystkich do poino­
wnych łez rozczulił... Mam te mowę spi­
sana, chcecie, to ja wam przeczytam...

— Tu w szynku?! Zastanów się. ko­
lebo! — wstrzymał go Twardowski.

— Każ ją dla mnie odpisać na do­
brym pergaminie!... Ile kosztować bę­
dzie, zapłacę!— — prosił pan Balczar.

— Ja zaś wam inną powiem nowinę,
o której może nawet Bona jeszcze nie
wie! — wmieszał sie Kurdziesza. — A
to, że Król Augustus w Wilnie ogłosi
wszystkim senatorom i zebranej szlach­
cic już zupełnie jawnie o swym małżeń­
stwie z Barbara, kazał ją za królową
uznać, na zamku osadził i rychło po po­
chowaniu starego króla do Krakowa ją
sprowadzi i na królową koronować bę­
dzie. Pogrzeb zaś naznaczon na 28 lip­
ca po św. Jakubie a to dlatego, aby mo­
żna było prosić o przyjazd Cesarza Ka­
rolusa. Ferdynanda króla i pograniczne
książęta...

— I cały czas ma być żałoba? — spy
tał żałośnie Medyk, wyglądając z za
pleców skupionych dookoła śpiewaka
Koścr i żaków.

— Gdzie zaś?! A ktoby tam tak dłu­
jrie umartwienie wytrzymał? — obru­
szył sie Kurdziesza.

— Co do koronacji Barbary to też
bajdy) Senat i Stany nie pozwolą!... I
skąd tv to wszystko wiesz? — spytał
podejrzliwie Sabinka.

— Skąd wiem, to wiem! Nie twoja
rzecz!... A teraz panie Balczar: wszak
warta nowina dobrego wrina!... Wiec po­
staw gasiorek Może wam jeszcze co
wesołego na okrasę opowiem.

— Wina można!.. Medyk daj gąsior!
Ale wesołego- to ja nic chce. Każdy o­
woc ma swój czas... Jutro ide na Wawel
i cała rodziną żegnać sie z moim monar
chą. Parnie świeć nad Jego duszą!...

— To może i mnie byście z sobą mi­
strzu wzięli!— — poprosił Twardow­
ski

Czarnoksiężnik polski
— Cóż. chodź!.* Droga dla wszyst­

kich otwarta... Waćpaua Jednak ja o co
inszego chce prosie... Bo wy po włosku,
słyszałem śpiewacie, to może i mówię e,
wiec przyprowadziłem tego mojego
Wiocha, żebyście sie z nim dokument­
nie rozgadali i dowiedzieli sie. jak i co,
bo ja przez tych jego rodaków, tłuma­
czy, to nic sie porządnie dowiedzieć nie
mogę i widzi mi sie- że wszyscy oni na
jego stronę kręcą... A tvm czasem ja za
niego fuż grube pienitdie zapłaciłem ;
wciąż mię. .dużo kosztuje., końca nie wi­
dzę- A na wszystko on mi odpowiada
.. n o cimprendo

". co powiedziano mi. ma
znaczyć: ..nie rozumiem"!... Diabli czło­
wieka biorą!— (iline mi z lłżv sprowa­
dzać każe, węgle w jakiś salomoski ka­
że przepalać snosób...

A farfurów jak niema, tak niema!
Niechby choć „magioliki" robił, jak u
nas w Sławkowie. Miałbym choć mały
zysk z niego, a tak: iiga! Wszystko za­
czyna, a nic nie kończy!...

Usunęli sie trochę na ubocze i we­
zwali Włocha, który błysnął wprawdz.c
na Twardowskiego niechętnie białkami*
ale sie do nich przesiadł. Niebardzo się
ucieszył, że student po włosku mówi, z
początku próbował udawać, że KO nie
rozumie, następnie zaczął rozwodzić
swoje żale.

Nic wyobrażał sobie, że w Polsce jest
tak źle, że tu tak zimno i chmurno!... —

Słońca prawie nie widać! Jedzenie tłu­
ste, ciężkie — od którego on choruje­..
Obejście niby dobre, ale gęby do kogo

niema otworzyć- Milczy po całych
dniach, jak jaki mnich!...

— Przecie śpiewa swoje włoskie pio­
senki!... I na gęślach swoich ile chce
gra!... — oburzył sie pan Balczar, któ­
remu Twardowski słowo w słowo Skar­
gi Włocha tłumaczył.

— Cóż z tego, kiedy gospodyni ani
słowem się nie odezwie!... Najwyżej
,.si

" albo ,.no", albo „bene" przy obie­
dzie, czv wieczerzy, czasem oowie...

— Bo nie umie!..­ Atysicuczpopol­
sku, skoro polski chleb jesz!...

— Polska mowa bardzo gruba!... Ja
prosił panna Katarzyna, żeby mię u­
czyła... To ona kazała mi raz powie­
dzieć ..trzmi... brzmi., trzcia", akiedyja
nie mógł... to ona rozśmiała sie i potrze*
sła i ręką i Kłową, że niby ja sic nu(W
nic nauczę... Ale ja sie nauczę, tylko po­
woli, bo przecie ja nie jestem wąż, żeby
odrazu syczeć i gwizdać, tak ja wy!...

Twardowski śmiał sie bardzo, słu­
chając Włocha, lecz kiedy panu Balczi­
rowi powiedział o Kasi, ten nachmu­
rzył sie:

— W umowie wcale nic powiedziane,
że ja mu obowiązany dostarczać rozmó­
wców! — Wiedział poco jedzie! Mia!
mi Karuki z białej Kliny lepić i bia!:1,
Kładką polewą ic kryć... A on co: kol")
ieno toczy, a to u nas każdy zdun potra­
fi... Z Italie po to jechać 'nic trzeba... Po­
lewy zaś nie robi. albo jak robi. to taka
spryszczona i spękana, że nic tylko
sprzedać, ale wstyd ludziom pokazać. •
A i cech cale nic pozwoli takie.Ko par

Fragment konduktu pogrzebowego ś. p. generała Pakosza. Za trumną, w otoczeniu ge­
neralkji, postępuje Pan Marszałek śmigły-Rydz.

19 Zycie psa
(r) W ostatnnch dniach wyszła pod tym ty­

tułem duża '
ksiąaka. Autorem jej jest znany na

Śląsku lekarz weterynarii, kierownik katowic­
kiej Kliniki Zwierząt Domowych — d'r J. M£nn.
Książka ta nie tylko me ma równej sobie w na­
s-zej ubogiej literaturze kynologicznej., ale i po­
dobnej. Dzieło to tak rozmiarami, tak treścą,
jak i bardzo oryginalnym charakterem, wypły­

wJtCJUl ze stylu i ujęcia tematu jcat w naszej
literaturze unikatem. Jest to bardzo obszerny i
rzeczowy report-aż o życiu i chorobach psa. Au­
tor celowo pominął szczegółowy opis psich ras,
>4gdyż instynkt, głód czy choroba są wspólne
wszystkim ra.som".

Na 327-miu strenie ach baixłzo bogato i traf­
nie ilustrowanej książki', hodowca czy miłośnik
p?a znajdzie odpowiedz dosłownie M kaide py­

tanie, jakie niepokoić go be^rzie w związku z ży­
ciom jego czworonożnego przyjaciela. Wartość
dzielą ocenił prof. Uniw. Poznańskiego — Stani­
sbaw Runge. Pisze on w słowie wstępnym do
„życia psa"

: „Treść książki, pisane t. dUiżą swa­
dą i •znajomością rzeczy jest żywa, barwna, jas­
na prawdziwa i pożyteczna. Wyczuwa się z tre­
ści, 4e pisał ją nie tylko lekarz weterynaryjny­ i

praktyk, specjalista kynolog, ale miiłośniik psa
dla miłośników tego zwierzęcia, człowiek czuły
na wszelkie przejawy życia tego najwierniejsze­
go ze ws-zystkieh zwierząt towarzysza człowie­
ka"

. Cóż można dodać do tej lakonicznej), a jak­
że trafnej i sprawiedlliwej charakterystyki książ­
k>i ? Istotnie jest cna pracą nie biuirkową, nie
zwykłym, na zadany temat napisanym podręcz­
nikiem, ale rezultatem przeżyć i doświadczeń le­
karza.

„Życie psa" dzieli się M dwie części: pierw­
sza obejmuje konieczne wiadomości hodowlane: o
tym czym jest rozród, na czym polega racjo­
nalne żywienie, pielęgnacja, wychowanie — sło­
wem wskazówki, niezbędne dla każdego, kito ma
psa; część druga omawia choroby psów. Nie
jest to suchy rejestr schorzeń, nie jest to praca
dla specjalistów, lecz prawdziwe „Vade Mecum"

dlla wszystkich miłośników i właścicieli i hodow­
cóż każkiego psa.

Nowe, piękne bogate dzieło — tak bardzo
potrzebne w naszej literaturze — witamy z
prawdziwym uzmaniem. Witamy Itaiąiżkę facho­
wa, pisaną ze sercear

tactwa na rynek wynosić!... I to ia, Ja...
Kłowa cechu, mam taki srom czynić?­
Mówię, że złe. a on mówi, że dobre, że
takie .iak w Facnzie... Gadaj tu z nim

'..
Tyle mi mateiiału nansuł, że. uchowaj
Hoże. mniej pożar i powódźby mi szko­
dy zrobiła... Jak przyjechał, to sie prze­
chwalał, że potrzebnei mu soli „halaba­
stru" w białych skałach na Krzemion­
kach za Wisła poszuka, że tam ona ma
bvć! I cóż: raz bvł i więcej nie poszedł!

— Tam straszy. Tam diabli miesz­
kają- Ja nie wiedziałem. A z diabłami
to niema kontraktu, żebym ja wojował..

— Juściż, że tesjo nic proszę!­. —

zmiękł trochę pan Balczar. — Niech on
Kdzie indziej teiro ..halabastru

"
poszuka.

Dostarczę mu wszystko, niech tylko zro
bi... Tyli pieniądz do obcych ziem pły­
nie, a tu w Polszczę przecie mv wszyst­
ko mamy... Co. nie?... — zwrócił się do
studenta.

— Co mv mamy, tesro sami nic wiś­
my i to może jest nasz największy ,.cri­
men"! — odrzekł Twardowski w za­
myśleniu.

­Nie doszli z Włochem do zupełnego
porozumienia, obiecał jeno. że sie popra­
wi. Udobruchamy pan Balczar przepu­
ścił sro do towarzystwa i siedzieli jesz­
cze czas jakiś już wspólnie, gawędząc i
popijając miikl — wino- Twardowski
wymknął sie pierwszy.

Spodziewał sie, że Kasia przvjdz:e.
chciał jej powiedzieć o jutrzejszej wy­

prawie, czatował na nia długo na swa*
im ganeczku, ale Kasia nie przyszła.

Nazajutrz wysłał Maćka nadół do
sieni i kazał sobie dać znać, jak tylko
Balczarowic ukażą sie na schodach. —

Sam ubrany w najładniejsze swe suknie,
w berecie z sokołem piórem i przv sza*
WJ wyczekiwał znaku sługi wsparty ni
balaskach galerji.

Czeladiiiickie żony zaraz go dostrze­
gły i coraz któraś wychodziła z miesz­
kania i udając, że wypatruje czegoć na
podwórku, przvgladała mu się ciekawie.
Gniewało go to i niecierpliwie czekał na
umówio.ny znak. Wreszcie w ciemnej o­
ścieżv frontowego wyjścia ukazał sie
Maciek i machnął dłonią. Twardowski
w skDk przebył galerie i przez małe
drzwiczki wpadł na klatkę wewnętrz­
nych schodów. W mdłem świetle, biją­
cym z górnych kominów, dostrzegł Bal
czarów, schodzących już do obszernej
sieni. Lękając się, że mu zgimą w tłu­
mie, przytrzymał szablę i skacząc po
parć stopni, zbiegł na dół. Już byli wy­
szli z bramy; wierny Maciek wskazał
mu, w którą udali się stronę.

Znalazł ich bez trudu, ^dyż na rynku
niezbyt dużo było ludzi; główny gąszcz
walił .Grodzką ulicą. A wszystko stroj­
ne, poważne, szło z rodzinami, godnie,
nie tłocząc sie i nie popychając, ku Wa­
welowi. Twardowski przypadł z boku
ku Balczarom ukłonił się grzeozwie mi­
strzowi i pani matce, a na Kasię chytrze
ledwie okiem rzucił. Ale dostrzegł z ra­
dością łunę rumieńca, która wybiła na­
gle na jej bladej twarzyczce, choć oczy
miała spuszczone. Pan Balczar przy­

witał młodzieńca wesoło i wziął go na­
wet pod rękę: pani Balczarowa również
wydała się dziś łaskawsza i kiwnę'?.,
mu głowa, ale dziewczynę mocno trzy­

mała nrzv sobie i wiodła przodem. —

Twardowski zwątpił, czy mu się uda do
ukochanci zbliżyć. — Ponieważ jednak
mistrz Balczar wciąż do niego gadał,
pozwalał sobie młodzieniec choć od cza
su do czasu na dziewczynę spojrzeć. -*

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Walka z przywilejem
Na famach prasy w Polsce toczy się od

dłuższego czasu dyskusja o interwencjonizmie.
Ma to związek z odbywającymi się pracami Ko
misji do Badania Interwencjonizmu. Przeciwni­
cy tej nowej formy gospodarki społecznej —
wielki kapitał i wielcy obszarnicy — korzy­
stają z każdej sposobności 1 okoliczności, aby
w opinii społecznej próbować „kłaść na łopat­
ki" interwencjonizm i interwencjonistów.

Ostatnio prasa konserwatywno-lewiatańska
znalazła nową okazję do „rozprawienia się

" z
interwencjonistami przy sposobności omawia­
nia perypetyj, jakie życie gospodarcze we
Francji przechodzi pod rządami Frontu Ludo­
wego

„Gazeta Polska" tej nowej zachęcie ze stro
ny prasy wielkokapitalistycznej do trzymania
się starej i rzekomo wypróbowanej drogi „li­
beralnej

"
polityki gospodarczej daje odprawę

w dłuższym artykule, którego końcowy — słu­
szny i uzasadniony doświadczeniami ostat­
nich lat — wywód podajemy niżej.

Prywatne monopole, kartele, koncerny —
oparte są na przywileju, wielokrotnie przewyż
szającym przywilej, odpowiadający wkładowi
rzetplnej pracy przez dysponenta prywatnego
I jeżeli przywilej ten płynie nawet tylko z nie­
świadomości społeczeństwa, z niezrozumienia,
te oto kłoś dysponuje procesami gospodarczy­
mi, nie mając do tępo prawa — to wzgląd na
niewyrobienie gospodarcze społeczeństwa nie
klanowi żadnego uzasadnienia owego przywi­
leju.

Praktyka koncesyjna państwowej polityki
gospodarczej jest również częstokroć źródłem
przywilejów, nieuzasadnionych i dla zbioro­
wości niezmiernie szkodliwych.

Szerokie uznawanie nieuzasadnionych przy­
wilejów jest m. in. podstawą, na której opiera
6ię przewaga wielkiego przemysłu nad inny­
mi działami gospodarki polskiej. Rozporządza­
jąc gronem rzeczników, reprezentujących czę­
stokroć tylko t. zw . stosunki, nie zaś dorobek
na polo reprezentowanej przez nich w dane]
chwili gałęzi — wielki przemysł potrafił do­
tychczas przedstawiać interesy swych dyspo­
nentów, jako interesy całego przemysłu i ca­
łej inicjatywy prywatnej w Polsce. Potrafił,
albowiem pozostałe działy życia gospodarcze-]
go nie rozporządzają przywilejem dobrze!
„wprowadzonych" reprezentantów.

* I
Przywilej skłania — rzecz prosto — ku kon

serwatyzmowi. Przywilej jest więc synonimem
zastoju, wrogiem rzutkości, inicjatywy, postę­
pu. W chwilach, gdy postęp jest szczególnie
nieodzowny, walka ze wszystkimi przywileja­
mi, nie wypływającymi z pracy, musi być czo­
łowym składnikiem każdego programu slusz
nej reformy.

Przywileje, nie oparte na rzetelnej pracy,
mogą być plagą każdego ustroju. W „demokra­
tycznej

" Francji źródła zła leżą w przywile­
jach zawodowych polityków; doprowadziły
one dziś do przywileju nieróbstwa strajkują­
cych robotników.

Interwencja Państwa w życiu gospodar­
czym, jeżeli naprawdę zasługuje na to miano
— powinna mieć za jeden z drogowskazów:
tępienie przywilejów, nie opartych na wyni­
kach fachowej pracy. Jeżeli interwencja ta,
przeciwnie, tworzy takie nieuzasadnione przy­
wileje — wówczas., nie jest to żadna inter­
wencja, tylko wciąganie Państwa do paityku­
larnych rozgrywek.

Zważywszy jednak, że mówi się o inter­
wencji „prawdziwej

"
, nadrzędnej — jej nasta­

wienie przeciw przywilejom uznać można za
cechę, zasadniczo odróżniającą ją od dyspozy­
cji prywatnej, mającej naturalną skłonność do
zdobycia nieuzasadnionego przywileju.

Rekapitulujemy. Przywileje gospodarcze,
oparte — niestety — na pochodzeniu, milej
powierzchowności, oglądzie towarzyskiej, za­
słudze na innym poln, tradycji, pozycji ma­

jątkowej itd. rtd. — i konieczno*** doprowa­
dzić mnszą do zastoju i saoofamia, albowiem
deprecjonują wartość pracy i rzetelnego wy

'
silku. Przywileje takie stanowią kisywdą dla
olbrzymiej większości ludzi uieupraywilejowa­
nych a zarazem dla Państwa, stanowiącego
emanację Narodn. Maszą więc być zwalczane.
Najbardziej wskazanym sposobom walki jest
nadrzędna interwencja bezstronnego czynnika
— Państwa. Dopiero w wypadku niedocenia­
nia przf»z czynnik ten szkodliwości przywile­
jów — do głosu dochodzą, bo dojść muszą, jed­
nostki i warstwy poszkodowane przez przywi­
leje mniejszości.

Jest to jednak rozwiązanie, grożące niebez­
pieczeństwami, właściwemi każdej masowej
akcji, i dlatego niewątpliwie mniej pożądane.
Już samo zarysowanie się takiej możliwości
stanowi więc memento dla Państwa, aby na­
leżycie wypełniło swoją rolę arbitra.

Jij każdego rana m&Ł Sssatr

Wypadki na kopalniach
„Barbara

"
i „Wanda-Lech

"

Wczoraj na kopalni „Barbara" w Chorzo­
wie uległ wypadkowi wozak Norbert Jedryiez­
czyk z Chorzowa, który został przygnieciony
wózkiem, dozmając złamania nogi i poważ­
nych obrażeń wewnętrznych. Wózek otoczył
się z pochylni i wpadł z tyłu ra idącego Je­
dryszczyka.

Kopalnia „Wanda-Lech*4 w Nowym Byto­
miu była w dniu wczoraj zym terenem nie­
szczęśliwego wypadku: Maszynista Piotr No­
worzyn. dźwigając wózek, który spadł z ezyn,
potknął się tak nieszczęśliwie, że upadając
został przygnieciony wózkiem. Wózek złamał
maszyniście nogę.

(Dokończenie ze str. 5­tej.)
został zatrudniony odpowiednio do swego wy­
kształcenia, o ile nie zmieni narodowości. Oj­
ciec, chcąc uniknąć tego upokorzenia i wsty­
du, dzieli ziemię, ileż z niej pozostanie po pe­
wnym czasie? Co się stanie z małymi działka­
mi? Ileż tragedii powstało na tle przenoszenia
dzieci z polskich szkół do czeskich! Czy nie
pozostanie wiecznym dokumentem hańby
współczesnej europejskiej cywilizacji i kultu­
ry ów przygnębiający wypadek z rodziną ko­
lejarską w Wędryni? Warto go przypomnieć.
Polski kolejarz ma dziewczynkę w polskiej
szkole, pod naciskiem władz, które grożą zwol­
nieniem z pracy, przenosi dziecko do czeskiej
szkoły. Dziewczynka, ambitna i wrażliwa, pod
wpływem tego dostaje zapalenia mózgu i u
miera. Kolejarza tymczasem przenoszą na
Słowaczyznę. Kobieta jest w rozpaczy, nie ma
jednak sił, by rozstać się z domkiem i ogród­
kiem. Na któreś święta oczekiwała męża. Miał
na pewno przyjechać. Nie przyjechał z powo­
du służby. Kobieta pod wpływem tych ustawi­
cznych udręk dostała pomieszania zmysłów i
majduje się w zakładzie dla obłąkanych.

TRAGEDIA WĘDRYftSKA NIE JE8T FAS
TEM ODOSOBNIONYM.

Faktćw podobnych przytacza Hnlka Laskow­
ski bez likn, daleki od tego, by szczuć lnb pod­
żegać, by wykpić się tanim patriotyzmem.
Na Zaolziu jest dalej smutno, przygnębiająco
smutno. Kto jasno i bez uprzedzenia chce po­
znać dzieje tej pięknej i tak umęczonej krainy,
powinien sięgnąć do barwnej i przejmującej
książki Hulki Laskowskiego. Może się nare­
szcie otworzy oczy i tym, którzy dotąd wie­
rzyli w morawieckość Zaolzia i łagodność po­
stępowania Czechów.

Altrod forJonowtU

W związku * nacjonalizacją całego meksykaiiskicgo przemysłu naftowego i wywłaszczeniem zagranicznych właścicieli szybów ropy i
olejów mineralnych, odbyły się w stolicy Meksyku wielkie manifestacje ludności (zdjęcie na lewo) na cześć Prezydenta Lazaro Carde­
nasa. W manifestacji wzięło udział około 200.000 osób. — \a prawo seria znaczków pocztowych, jakie wydała poczta szwedzka t oka­

zji SOO-lctniego jubileuszu osiedlenia się Szwedów w stanach Ameryki Delaware i Pensylwania.

Z dziejów pracy narodowej na Śląsku
sztuk teatralnych)

f

.dostarczenia lodowym teatrom śląskim popu­
larnego repertuaru. Od r. 1882 zasila Kołodziej'
śliskie teatrzyki, aż dzieś po rok 1897, w któ­
rym Kołodziej usunął się w zacisze domowo,
nie przestając jednak dalej pisać, tylko nie o­
głaszał już tych prac drukiem. Prus wymie­
nia w swej monografii 20 sztuk Kołodzieja, o­
brazków dramatycznych, komedyj, krotochwil

I

i humoresek patriotycznych, obyczajowych i
religijnych, zaznaczając, że prawdopodobnie
jest tych sztuk więcej. Jeśli weźmiemy pod a­
wage, elementarne przygotowanie Kołodzieja
— trudności polityczne i warunki pracy na­
rodowej w owych latach na Śląsku, trudno nie
zaliczyć takie i Kołodzieja do pionierów od­
rodzenia politycznego Śląska.

Osobną wzmiankę poświęca autor mono­
grafii Kołodziejowi jako muzykowi, jako auto*
rowi Kalendarza Ludowego i jako działaczowi
w Towarzystwie „Alojzjanów".

Cenne są również dodane na końcu notat­
ki objaśniające, a zawierające ciekawo charak
terystyki niektórych dygnitarzy policyjnych
praskich i ilustrujące poziom umysłowy ów­
czesnych organów policji Np. na zebraniu
Związku Chrześcijaósko-Ludowego w r. 1884
policjant, pilnujący zebrania, zauważył na
sali obraz Kościuszki i zainterpelował o to je­
dnego z członków zebrania. Wytłumaczono
mu jednak, że jest to obraz świętego, wobec
czego dał spokój. Oczywiście niezawsze epilog
kontroli policyjnej był taki sielankowy. Ksią­
żeczka o Piotrze Kołodzieju, poza tymi cenny­
mi informacjami które podniosłem, ma jeszcze
i tę zasługę, że rozwiewa legendą o nikłym
[nurcie tycia polskiego na Śląsku na odcinku
kulturalnym. Sam fakt wielkiego zapotrzebo­
wania na sztuki teatralne polskie jest ta do­
statecznie wymowny.

Oby mała, ale poayteoana monografia •
Kołodzieju zachęciła i innych badaczy do wy­
dobywania a zapomnienia zasłużonych pionie
rów odrodzenia politycznego aa Śląsku w 19
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Rzeczoznawca ocenia gospodarkę
na Centralne! Targowicy

W 14-tym dniu prochu Kazonia i tow.
•kfatia w dalszytn ciągu swe oświadczenia bit
gły prof. Lulek. — Rzeczoznawca omawia
•wolą 2f> ">oo /l. którą pobrano tytułem lebko­
eresn na rata /wią/ku Kupców i Komiejone­
rów. Pieniądze te Kazoń samowolnie przelał
na kt>nto Centralnej Targowicy. W ujęciu
prof. I .ulka była to poprostu konfiskata pienię­
dzy Zwiąaka.

W toku procesu wiele mówiło się o o­
gromnyoh wydatkach na telefony. Bitgty
stwierdza, że wydatki na ten eel byty niepo­
miernie wysokie, gdyż wymietli n praeciaj
4 lat (0 tys. złotych. Trzeba jednak zaznaczyć
ze w tym czasie opłaty telefoniczne były dwu­
krotnie wyższe niż obecnie, większe też były
obroty na Targowicy.

Co do sumy IM tys. złotych, wydatkowa­
nych na ko«zty podroży, biegły oświadcza, że
me znajduje podstawy dla u-talenia tej kwo­
tv. gdyż taryfa kolejowa fttfltrtrW w tym cza­
sie była znacznie wyższa niż obecnie. W każ­
dym razie koszty te przekraczały wielokrotne
nonnę ustalona przez rade nadzorczą spółki.
Posfttem sposób likwidacji tych kosztów na­
suwa poważne zastrzeżenia.

Jeżeli chodzi o zarzut pomniejszania przez
osk. Kazonia i KrucMhacndlera swego osobi­
stego zadłużenia wobec Centralnej Targowicy
drogą księgowania fikcyjnych bonifikat w wy­

sokości 120 tys. || . to zdaniem biegłego prze­
wód sądowy wykazał, że odszkodowania kup­

rom za przejście z Sosnowca do Mysłowic rze­
czywiście wypłacono 58 tys. złotych. Biegły
radmiana że opierając się na wynikach roi­

Bielsko

DNI KOLONIALNE L. W . I K
(B) Z cfcazii Doi Kolonialnych" biriskic-io

oddziału L. M i K aniypaónł* słowny mvr'i\
oro-irra-mu na nadchodząca niedzielę W d.;:a
tvm odbędzie Sie w kościele Daraf;alnvm STOCSV
ste nabożeństwo zać o godz 10 ira rynłcu zhYr
ka łn/fcuw P W do którvcli wygłosi przemó­
wienie okolicznościowe Drof Lubertowicz Na­
iwnie odbędzie sic orchód przez ulice miesi,
oraz defilada przed władzami na u! 3 Ma a
Wystawa propagandowa LM i K mieszcz.ua
sic w matlel sali .Strzelnicy Mieiskiei" w Biel­
sku orwarta leet ieszcze do 13 hm włącznie.

TYDZIEŃ POLSKIEGO ZWIĄZKU
ZACHODNIEGO.

(B) „Tydzień PZZ." w Bielsku był wyjątko­
wo potężną man:

fesUcją jednolitości całego pol­
skiego społeczeństwe jeśli chodzi o /,góinc-na­

rodewe ladania reprezentowane przez Polski
Związek Zachodni. Podobnie j«k w innych miej­
scowościach, zaznaczył się u-lz-ał młodych we
wszystkich imprezach „Tygodnia". Odbyło się
librane młodzieżowe, w którym wzięło udział
ck<4o 1500 osób. Przemówienie okolic anościo we I
wpgłoeS p. mgr Kaczyński. Wieczorem odbył się [
capstrzyk również zoiTganizoweny w większości
praca mołdziei. Na wielkie zebranie manifesta­
eyJM w sali Strzelnicy przybyło około 4000 j
seab. Przemawiali mgr Matus z Katowic orasj
mgr K« czyń siki. ™

WYSTAWA MALARZA ŚLĄSKIEGO.
(B) W nedzielę, 10 <bm. o godz. 10 odbędzie

«Ac w Biefsku, w sali gimr.astycz.nej przy uilicy
Bronisława Pierackiego otwarcie wystawy obra­
zów utalentowanego malarze górnośląskiego,
Franciszka Sikory. Wystawa zgromadzi najlep­

sze dzieła tego popularnego ne Śląsku malarza
i wzbudziła wielkie zianteresewnia wśród miło­
śników sztuki.

DOLINIARZ W OPALACH.
(B) 7 hm. po pałudrriu na ul Seelisrera w

Białej Olga Freiwald zam w Bielsku, zauwa­
żyła, iak jakiś osobnik wyciągnął z jej toreo
ki portmonetkę z kwota kilkudziesięciu złotveh.
Freiwałdowa przytrzymała z;fodzieia za reke.
tak. że ten zwrócił Id portmonetkę Przebić;:
eaiiścia zaobserwował Stefan Kowalik który.
natychmiast udał sic za uciekaiacym Złodtiei
Avidzac teatajaca go publiczność począł wynn­
chiwać irożem a następnie przeciął sobie -elit
nad dłonią Kieszonkowca ujęto Jest nim zm­
Ti'' złodziei kieszonkowy Gustaw Boland z Bia­
łe i.

UJECIE ZŁODZIEI.

(B) Do roUrika Mjiawka w Kamienicy zawj­
taH w hłtyim rb dwai osobnicy, którzy prze­
konawszy sic o nieobecności domowników o­kradli rolnika z biżuterii i drobnei Kotów^i
Biełeka PoHc;a śledcza SJe-wOsła obecnie, rź
Kośćmi bvH Stanisław Głód z Lubli pow Kro­
sno

NA PLAŻY.
— Panie Cukier! Co pan tu robi m plla-zy?
— Co znaczy, co? Szukam.
— Słońca?
— Nie! Dłużnika.

NA LEKCJI HISTORII.
Nauczycieli: — Bardzo dużo opuściłeś, t*raz

t^edziesz musiał nadrabiać. Od jak dawna b teś
nieobecny.

Uczeń: — Od czasu wylądowania W*he4ma
JWobywey w An^lić

prawy, uwaia dotychcaaa sa fikcyjną boniii
kata Białkowskiego na sł 13863, Weisera na
sł 12678, Jesurakiego na 15471 sl i Cs. Salu­
szka na al 11841. Bonifikatę B:alki-w>kiego u­
daieloM Woekoerlciowi i Białkowski o niej nic
me wio. Co do Wełeefe to pr/y/nat on, że do­
stał ale nic jako łninifikaly. lecz jako należność
/a >iano. Poza tym księgowano J.J na koncie
WoekowICM. Wics/.ne Jc/.iorski i Suluerzek
/apr/ec/.yli, by te łx)iiifikaty otrzymali.

Obrońca: — Czy p. profesor uwzględnił, że
Białkowski był spólnikiem Wo<kowicza?

Biegły: — W tym roku Białkowski handlo­
wał asm

Co do Weisera obrońca Kazonia podnosi,
że zo/nai on iż pieniądze otrzymał w gotów­
ce.

Balej biegły stwierdza, iż bonifikaty, co do
których Jest zarzut, że były za wysokie, tłu­
maczą S;Q koniecznością szybkiego podboju
wysokich odszkodowań,­przyznanych kupcom
za przejście z Sosnowca do Mysłowic."

Jeżeli chodzi o rozdzielanie kredytu, uzy­

skanego z Banku Holnego przez Kasę Targo­
wa to isrsnt w tym waglgdaie, jakoby oskar­
żeni nadmiernie korzystali z tego kredytu i
krzywdą pozostałycb handlarzy na Targowi­
cy — nie znajduje w ksiegacb oparcia.

W dalszym ciągu prof. Lulek zajmuje sta­
nowisko w stosunku do gm.eraln. zarzutu aktu
oskarżenia prowadzenia w latach 1920—1935
księgowości Centralnej Targowicy w sposób nie­
zgodny z prawdą. W akcie oskarżenia zarzut
ten rozdzielono na 12 punktów, w których
/grupowano różnego rodzaju niedokładności
księgowe jak fałszywe zapisy w księdze kaso­
wej, niewłaściwe obciążanie poszczególnych
kont w roku bieżącym itd. Rzeczoznawca po­
twierdza słuszność tylko pewnej części tych
zarzutów.

Wobec przyjazdu na dzisiejszą rozprawę
p. Jarosława Litwinowicza z Warszawy, we­
zwanego w charakterze rzeczoznawcy prakty­
ka, sąd odkłada na później dalszy ciąg orze­
czenia prof. Lulka i udziela gl>xu dyrektoro­
wi Polskiego Związku Bekonowego p. Jarosła­
wowi Łitwinowiczowi.

Ze względu na korzystne położenie Targo­
wicy myslowickiej — zaczyna swe orzeczenie
dyr. Litwinowicz — miała ona być punktem
wypadowym eksportu na rynki środkowej i
zachodniej Europy. W związku z tym i koszty
prowadzenia targowicy musiały być odpowie­
dnio wysokie. Jeśli chodzi np. o telefony, to
ponieważ handel żywcem jest interesem krót­
koterminowym, niema czasu na prowadzenie
korespondencji i wiele umów zawiera się tele-.
fonicznie. Oplata za telefony muai wiec być I
stosunkowo wysoka. '

Rzeczoznawca omawia dalej sprawę pro­
pagandy, piowadzonej przez Centralną Targo­
wicę na rynkach zagranicznych. Propaganda
ta była b. ożywiona i dawała niejednokrotnie
pozytywne rezultaty. Szczególnie dotyczy to
u'

zialu .Centralnej Targowicy w wystawie w
Mediolanie. Propaganda posostawali ej ści­
słym związku z interesami samej targowicy,
gdyż wywoływała większe spędy bydła i trzo­
dy a łącznie z tym wzrost opłat targowych. Z
własnego doświadczenia dyr. Łitwinowiczowi
jest wiadomem, że do Mysłowic zjeżdżali im­
porterzy zagraniczni, by tu nabywać towar.
Pozatem eksport z targowicy gra powriżną ro­
lę ekonomiczną i jest mianowicie regulatorem
cen wywozowych.

Obrońca: — Czy wydatki, ponoszone na
rzecz eksporterów w związku z poślednimi
korzyściami, jakie targowica ciągnęła z eks­
portu, były uzasadnione?

Znawca: — Centralna Targowica miała
wielkie szanse rozwinięcia interesów ek. por­
towych: można więc przyjąć, że w pewnych
wypadkach ponoszenie przez nią tego rodzaju
wydatków było usprawiedliwione, gdy* wpły­

wało na wzrost spędów.
Prokurator okazuje znawcy rachunek Ro­

senberga za wyjazd do Ifoekwy W interesie
fmy ,,Boss". Rachunek ten — jak wiadomo —
zapłaciła Centralna Targowica.

Znawca w stosunku do okazanego rachun­
ku nie zajął żadnego stanowiska.

Prokurator: — Czy mógłby pan porównać
bilans Centralnej Targowicy z bilansami tar­
gowicy w Warszawie?

Znawca: — Targowica warszawska jak i
inne targowice w Polsce jest przedsiębior­
stwem użyteczności publicznej, pozostaje pod
zarządem miasta i bilansów handlowych nie
sporządza.

Prokurator: — Czy gdzieindziej udziela
się bonifikat?

Znawca: — W handlu bydłem bonifikaty
są ogólnie przyjętym zwyczajem.

Przew.: — Czy wydatki Centralnej Targo­
wicy w stosunku do obrotów były gospodar­
czo usprawiedliwone?

Znawca: — W tym czas;e, z nadziejami
rozwoju na przyszłość — zwłaszcza na polu
eksportu do Włoch i do Francji — wydatki
takie jak figurują w bilansach, były do znie­
sienia.

Na skutek dalszych pytań znawca charak­
teryzuje stosunki kredytowe w handlu mię­
snym, przedstawia fmę Boss i osk. Kazonia ja­
ko b. ruchliwych eksporterów, wreszcie oma­
wia rozwój koniunktury eksportowej. Poprą
wa na tym odcinku nastąpiła w polowie 19S5

Poradnik ogrodniczy
na kwiecień

n.
OGRÓD WARZYWNY:

W dalszym ciągu wysiewa się nasiona roż­
nych warzyw jak: buraki, mak, rzodkiewkę,
r/udkiow, salsefię, cykorię oraz te wszystkie
warzywa podane w poradniku marcowun,
które nie mogły być do tej pory jeszcze wysia­
ne.

Szczególniej polecenia godne są wysiewy
rzodkiewki na grządki i rabatki przy południo­
wych •elanach domów, budynków lub przy
parkanach, gdzie przy odpowiedniej pielęgna­
cji osiągamy zbiór już w pierwszej dekadzie
maja.

Kto nie posiada w swym ogródku jeszcze
rabarboru — niech wysadzi go zaraz. Rabar­
bar należy do bardzo zdrowych waizyw. Dwie
mięsiste ogonki liściowe są używane na kom­
posty, marmelady oraz na wyrób win.

Po wysiewach przychodzi pora sadzenia
rozsady. Nie można podać i ustalić terminów
sadzenia różnych warzyw. Czas wysadzenia
rozsad/.y warzyw najwcześniejszych przypada
na okres od 5—25 kwietnia zależnie od pogo­
dy i siły rozsady. Do sadzenia należy używać
rozsady zdrowej, silnej, dobrze ukrzewionej i
zahartowanej. Lepiej jest opóźnić o kilka dni
sadzenie, jak sadzić rozsadę słabą i delikatną.

Sadzimy więc rozsady różnych kapust, ka­
lafiorów, kalarepy, sałat, a pod koniec miesią/
ca, rozsadę cebuli, porów a nawet selerów.

Wczesne" sałaty, kalarepa mogące być sa­
dzone nieco gęściej a następnie od drugiej p.>­

łowy maja powinny być przerywano do użyt­
ku. W małych ogródkach gdzie teren pod u­
prawę wczesnych warzyw jest bardzo ograni­
czony należy stosować wszystkie możliwe za­
biegi mające na celu osiągnięcie najwcześniej­

szych plonów. Do tego należy zaliczyć prze­
dewszystkim ochronę wysadzonych war/vw
przed przymrozkami. Są różne sposoby. Tak
n.p. grządkę z rzodkiewką nakrywamy na noc
deskami lub matami, — rozsadę warzyw na­
krywamy wazonikami, kapturkami zrobiony­

mi z gazet lub spccjaln. kloszami papierowy­

mi. W ten sposób możemy przyśpieszyć zna­
cznie zbiór najwcześniejszych kalafiorów, ka­
pusty, kalarepy lub sałaty.

Wiemy, że wczas wysiane ogórki są często
zniszczone przez przymrozki. Przeto będ/ie
lepiej wysiać ogórki w małe doniczki, skorób­
ki z jaj albo w kostki wyciętej darni w domu, a
dopiero w ten sposób przygotowaną rozsadę o­
górków wysadzamy w ostatniej dekadzie mo­
ja na grunt. Jeżeli używamy darni to kraje­
my z niej kostki 8x8 cm X 6 cm grube. Kostki
te układamy trawą do dołu.

W pierwszej połowie miesiąca wysiewamy
w nie po 2 ziarnka ogórków. Kostki układamy
w paczkach i tu pielęgnujemy roślinki ogór­
ków aż do czasu wysadzenia. — W ten spe­
sób możemy przyspieszyć zbiór ogórków grun
towych o 2—i tygodnie.

Często się zdarza, że mimo starań z na­
szej strony warzywa nie rozwijają się dość
silnie i wyglądają jak gdyby chore. Innym ra­
zem znów staramy się przez zasilenie pogłów­
ne warzyw podnieść ich plon i jakość. Spe­
cjalnie wdzięczne za takie pogłówne zasilenie
są warzywa wczesne jak kapusty, kalafiory,'
ogórki, pomidory a także selery i pory bardzo
lubią takie zasilenie i wydają wtenczas bar­
dzo obfity plon.

Najlepszym nawozem do zasilenia pogłów­
nego jest przefermentowany nawóz organicz­
ny.

Najlepiej do tego celu nadaje się gnojówka,
krowieniec oraz odchody ptasie, a w razie
braku tychże nawet odchody ludzkie.

Nawóz ten przygotowujemy w następujący
sposób. Około połowy kwietnia dajemy do
beczki wkopanej w ziemię albo basenu jeden
z podanych wyżej nawozów organicznych, wy
pełniając Vs część naczynia. Następnie dole­
wamy miękkiej wody do 3/4 pojemności naczy
nia. Co kilka dni należy zawartość dobrze wy­

mieszać a naczynie należy mieć zawsze przy­

kryte. Fermentacja trwa około 4 tygodnie lub
dłużej. Po tym czasie przefermentowany na­
wóz rozcieńczamy we wodzie i podlewamy.

W celu strącenia nieprzyjemnego zapadni
— jaki odchody te wydzielają i dezynfekcji,
dodajemy siarczanu żelaza w ilości 500 — 750
gr. w stosunku na 1 m 3 przefermentowanego
nawozu. Przed użyciem rozcieńczamy gno­
jówkę i krowieniec 5—10 krotnej ilości wody.
Odchody ptasie w 15—20 krotnej ilości wody,
Jekolie w 25—30 krotnej ilości wodoy.

Podlewamy zawsze po ziemi wilgotnej —

najlepiej po deszczu.I W ten sposób przygoto­
wanym nawozem zasilamy warzywa 2 3
krolnio w odstępach tygodniowych. H . R .

PONĘTNA ŻONA.
— Moryc, słyszałem, że ci imożaia powinszo­

wać?
— Owszem, tak, ożeńih?im. się!
— A czy twoja żooia jesi ładna?— Ja ci powiem, żeby nie miała §JrtaVt>M0

nosa, zezowatych oczów,
'krzywych ust... i w <•

ffóle tern cały pysk., totby byfta oicaeyo sobie I
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UliadomoSiI gospodarce
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W 1ATOWICACH
• dnia 8 kwietnia.

Ceny rozun. )Ą »<« tu towar etandurtoiey. wtgl. ire­
4nie) jakoioi »a 100 kg w handl* hurtowym parytet

wagon Katowice, prty doatawie bietaoef.
Ceny orientacyjne: Zbota: T»x«nioa c*Mwona twar­

da 2B 76-27. jednolita MM MW, »bleranł» M.7&—26,
Zyto lfl.7V -M .26, Jęczmień r-rremUłowy 18.50-19. paste­
wny 18—18.26. Owies Jednolity 21-W.W. zbltraoy 20—
20.26, Kukuryds* 20.26—20.50 . l'r*etwory mlynarnklw:
Ma.ka pszenna gat. 1 wyc ąg. 0-30 proc. O -*) «at- «
0-DO proc. 39.60-41. gat. 1-A 0­65 proc W.W-M .BO. K»t.
II Ę*-m proc. a8S0-» .50. gat. 1I -A W­G5 proc.26-28,
gato III 85—70 proc. 22 .W —28 .W). pastewna 14.80—16.50,
razowa 0-95 proc. C2-33, Mąka żytnia gat. I 0-« proc.
80—31. gat. 1 0-«5 proc. 29-30, gat. II 50—66 proc. 1950
—2 0 . rasowa 0-96 proc. 26—20 .75. Mąka ziemniaczana
•uperlor 81.50 —82.60, Otręby pazernie grube priem. stand
14.50-16, łrednle 13.60-M, miałkie 13-13.50, gytnie 1125
—1 1 .76. IIreczka 17—18. Struczkuwe, olelate, koniczyny
1 Inne naalooa: Groch polny 27-28, Wiktoria 29-31.
Faeola biała 27.50—28 .50, kraea 24—25, Wyka 21.60-22.50,
Peluszka 27.50—28 .50. l .ubln tfttty W 60—17, niebieski 10
— 1G S O, Seradela 32-34. Mak 127—130, Koniczyna czer­
wona bez kanlankl 140-146. biała J4O-2H0, szw»dzka 260
— 28 0, Lucerna chmielowa (koniczyna *6»ta). 80-90,
Rajfcra* angielski 80—85, Tymotka 46—55, Kuraki eckeu­
dorfukie aoite 56—«5, czerwone 86—06. Petttewne 1 inne:

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ CffiŁDI
PIENIĘŻNEJ

g dnia 8 kwietnia.
WALUTY: Belgi belg. 89.77 89.30, dolary amer. 820 .50

•28. kunadyjukle 5C8 525.50 . florony hol. »4.94 29330.
franki faroc. 18.57 10.07 . azwajcarakle 12215 121.35. fun­
ty angielskie 28.44 26.28 . guldeny gd. 100 28 99.76. koro­
ny czeskie 1610 IBM, duńskie 118.00 117.15, norweekle
132.83 131.85 . szwedzkie 136.39 136 40. liry włoskie 24.1028.W marki fińskie 11 70 11.2.'.. ma rki niemieckie 104.00
100.00, srebrne 120.00 114.00, Tal AV1Y 2620 25.95.

AKCJE: Bank Polski 112.50. W«glel 28.25 . Staracho­
wice 36.76 37.00, Znardów 67.00 66.50. Tendencja nie­
jednolita.

Po walnym zgromadzeniu Giełdy Zbożowej
i Towarowej w Katowicach.

Dnia 8 kwietnia pod przewodnictwem prętem Janm
Istwlertnt odbyło ale w Katowicach na Giełdzie ogólne
doroczne zgromadzenie członków Giełdy Zbożowej l To­
warowej. Na posiedzeniu tym. po wysłuchaniu apra­
wozdanla o wynikach pracy Oiełdy w roku 1937. k .t6re
to wyniki dowodzą dodatnego rozwoju Giełdy, ogólne
•gromadzenie zatwierdziło zamkniecie rachunkowe a*
rok 1937. oraa uchwaliło udzielenie Radzie Giełdowej
absolutorium. Następnie agromadzenie dokonało pod
kler. przew. Komisji Wyborczej p. Dionizego Medlew­
sklego wyboru członków Rady Giełdowo] 1 Ich zastęp­
ców w następującym składzie: grupa zawodowa I: Le­
wandowski Władysław Int.. Rleger Zygmunt Int.: gru­
ra zawodowa II: Deretinskl Kazimierz, Mallee Edward,
Pieczka Leon, Czech Wilhelm I Szankowskl Feliks;
grupa zawodowa III: Lewandowski Paulin, Duda Wik­
tor I Fiedler Maks; grupa zawodowa IV: Ilryra Ignacy
I Zarzycki Zbigniew Int. Na posiedzeniu tym dokona­
no wyboru członków Komisji Rozjemczej w składzie:
trupa zawodowa I: Sztwiertnia Jan, Alblnowskl Bro­
nisław Int., Paluch Mieczysław; grupa zawodowa II:
Pieczka Leon, Grabowski Leon, S^hrelber Abram. Flak
Paweł. In*. Michalik Józef. Maile* Edward; grupa m­
wodowa III: Ficek Jan, Kowol Michał, Oaech Wilhelm.
Cakań*kl Franciszek; grupa tawodowa IV: Brnu Igna­
cy | Orlenteckl Stefan. Wreszcie w wyniku dokonanych
wyborów do składu Komisji Rewizyjnej weazll Jako
członkowie: pp. Mieczysław Paluch, Kazimiera Karol­
czak, Marian Ptnstyńskl. Franciszek Sakańskl. Mąka
Achtelik, In*. Sznura I Paweł Flak. Po zatwierdzeniu
wyboru członków Rady Giełdowej przez Ministra Prze­
mysłu I Handlu, nastąpi ukonstytuowanie ale. nowych
władz giełdowych.

Możliwości eksportu
z Polski do Rodezji

(Przebywający od dłuższego caesu w J<han­
nesburgu wysłannik ekspertowy izlby pr&eimy­

głowo-h«;ndflowej w Warszawie nadesłał \ib.e ra­
port z objazdu tego kraju. Import do Rcdeaji,
Tn!'iru>, ii mieszka taon tylko 50.000 białych,, wy­
arósł w roiku utoiegłym przeszło 7 milionów fun­
tów, x czego przypada przeszło 5 imilicnów fun­
tów na Anglię z koloniami, reszta zaś r* USA.,
Holandie, Niemcy, Bellgię, S,zwecję, Francje,
Polskę (wartość 23.850 funitow), Włochy, Wę­
gry, Szwajcarię i Norwegię

Z Pcdski sprowadzane były dotychczas płu­
gi, gotowe ubrania i dykta, jednak ni« bezpo­
średnio, a pnzez domy handlów* angidl*kie. W
ciągu pierwszych dziesięciu dni pobytu w Ro­
dezji, wysłannikowi iiziby udało się sprzedać to­
warów polskich na sumę około 2500 funtów.
Ceny uzyskane są odpowiednie i istnieje nadzie­
ja, że po zadawalającym wykonaniu próbnych
zamówień bedzia iroina liczyć na stały obrót z
•tym krajem, sięgający rocznie do około 8 milio­
mów złotych. W Rodezji istnieje wielkie zapo­
trzebowanie na bardzo tenie artykuły dfla ludno­
ści czarnej, w związku z czym jest rnoż^wość
eksportu na ten rynek tanich tkanin białostoc­
kich i gotowych ubrań » tych tkanin.

Odpowiedzi redakcji
K. W . KATOWICE. — Na numery s proc. premiowej

pożyczki inwestycyjnej nam podane nie padła jeszcze

STAŁY ABONENT OD R. 11127. — Jetelt W»p«tflttł­
nią zbankrutowała, to nie ma widoków uzyskania wpła­
conego udziału. Należałoby zapytać w sadzie grodzkim,
oddzlnł handlowy, Jnk sprawa sic przedstawia 1 czy są
widoki odzyskania jak'ej bądź kwoty z tytułu wpłaco­
nego udziału. Dziwimy sic bardzo, Jak było można
wpłacać pienlądse nieznanym ludziom odnodnle spół­
dzielniom Niejednokrotnie ostrzegaliśmy w „Polic e
Zachodniej" przed togo rodzaju Interesami. Kto na­
azych rad nie słucha, sam •ohia szkodzi.J.8.K. — Gmina ma prawo ściągać podatek od
psów bezwzględnie na rodiaj psa. Tylko w pewnych
wypadkach można zwolnić właściciela gospodarstwa
od te*o podatku. Jeżeli np. gospodarstwo znajdnje sle
na uboczu, daleko od sąsiednich zabudowań. W kai­
dym raiła przeciwko wymierzeniu podatku od psa
można wnieść odwołanie w przepisowym terminie do
tej inntanclt. która podana Jest w nakazie płatnlctym
tefcoz podatku.

R. N. CHORZÓW — 1 . W tym wypadku mąz odpo­
wiada za długi sony, jako tez zona za długi męża. gdy*
Jest to dług aa pobrany towar, który potrzebny był w
gospodarstwie domowym. Wobec tego moina meble »a­
fantować, chociaż są własnością tony. — 2 . Amnestią
zoetały darowane koszta sądowe, lecz ale kossta adwo­
kackie. — 8. Na numer obllgacyj dolarowej nam po­
dany nie nadla leszcze wygrana.

gyerfo gpwiew i jgpgfcgwWMJg t1my cmtHa

Chmielewski zwolniony z aresztu
W* środę późnym wieczorem ta zgodą

Cyganiewicza zwolniony został z aresztu zna­
komity nasz bokser Chmielewski.

Zwolnionym pięściarzem zaopiekował się
znany działacz Sokoła polskiego w Stanach
Zjedn. , Matuszewski.

Sprawa zatargu pomiędzy Cygsniewiczem
a Chmielewskim oddana została do załatwie­
nia sądowi polubownemu. Roli arbitra pod­
jął się konsul polski w New Yorku.

W projekcie jeat opracowani* nowego
kontraktu, którego warunki odpowiadać ma­
ją wymaganiom Chmielewekiego.

Przed mislrzoslMi Enron u zaiasaih
W dniach od 24 do 27 bm. w Tallinie od­

będą się zawody zapaśnicze o miatrzoatwa Eu­
ropy. Drużyna polaka weźmie udział w tych
zawodach, ni« została j<ednak dotąd zestawio­
na. Reprezentacje innych państw przedsta­
wiają się następująco:

Finlandia: V. Perttumen, K. Pihlajamaki,
L. KoakeJe, A. Pikkusaari, E. Harma, A.
Niemela i inni.

Szwecja: K. Petterson, E. Svenseon, H.
Olofsaon, R. Svedberg, J. Johannsson, A.
A. Cadier, J. Nyman.

Dajiia: E. Johansen, R. Voigt, A. Kur­
land, E. Chriatinaen, H. Beerens, J. Sizbor­
ksar, P. Larsen,

Turcja: Okay Erkmen, Isfk Erkwn, Kal­
kan Yemer, Atik Arikan, Mersin, C*kmax,
Mehmed Coban.

Włochy: D. BertoTi, M. CVraI!l, Z. Brrjed,
C. Laviosa, E. Gallegati, U. S«he#tri, D. Ca­
puciatti.

Węgry: O. Zombori, F. Toth, M. Lorincz,
K. S^A-ari, G. Bo-bia.

Caechoałowacja: Antonin Nic, Josef Her­
da.

Szwajcaria: Denis Perret, F. StokTl.
Norwegia: J. Stokke, E. Solavig, A.

Eriksen, K. Larsen, O. Knudaen.

Mecz tenisowy Polska — Dania
odbędzie się w Katowicach

Mecz tenisowy o puchar Daviea Polska — i Mecz rozegrany zostań'* prawdopodobnie w
Dania, jek zadecydował Polski Związek I dniach 6 do 8 maja.
Lawn Tenisowy, odbędzie się w Katowicach. |

•• •—»•­

Przed Hifnni biegami na przełai

MONOLOG PIJAKA.

Dorocznym zwyczajem w dnŁn 8 maja br.
odbędą się w całym kraju narodowe biegi
na przełaj, które mieć będą charakter maso­
wy i powszechny.

W każdej gminie miejskiej , wiejskiej
organizatorzy winni utworzyć komibet orga­
nizacyjny, w skład którego wejść muszą
przedstawiciele miejscowych władz admini­
stracyjnych, wojskowych, samorządu, szkol­
nictwa, ważniejszych lokalnych stowarzyszeń
i miejscowego społeczeństwa.

Dystans biegu dla poszczególnych grup
pownien być następujący­:

*) zawodnicy zrzeszeni w PZLA — dyet.
ok. 7 km,

b) niestowarzyszenf — około 5 km,
c) organizacje i stowarzyszenia W. F. f

P. W. oraz kluby niezrzeszone w PZLA —
około 5 km,

d) wojsko — około 5 km,
e) juniorzy — zarówno zrzeszeni jak i

niestowarzyszeni (16—18 lat) — dystans *2do5km.
Startujący winni być zbadaj)'* przsai leka­

rza przed biegami.

Polski Związek Lawn Tenisowy otrzymał
w czwartek list od Baworowskiego, że oddaje
się zupełnie do dyspozycji P. Z. L . T . i przy­
będzie do Warszawy natychmiast po zl!kw'do
waniu wszystkich swoich spraw w Wiediniu
około 15 kwietnia. Baworowski, który znaj­
duje się obecnie w bardzo dobrej formie,
chciałby wystąpić w naszej reprezentacji w
rozgrywkach o puchar Davisa. Na przeszko­
dzie temu stoją jednak przepisy międzyna­
rodowej federacji, które wymagają trzylet­

niej przerwy dla tych zawodników, którzy
walczyli w barwach innego państwa. Ze
względu na wyjątkowe okoliczności tej spra­
wy, Polski Związek Lawn Tenisowy zwróofł
się do międzynarodowej federacji z prośbą o
zezwolenie Baworowskiemu na natychmiasto­
wy udział w rozgrywkach o puchar Davisa.
Decyzja międzynarodowej federacji jeszcze
nie jest znana.

POGOŃ NOWY BYTOM — 06 KATOWICE
W niedzieJę 10 bm. o godz. 17­tej odbę­

dzie się na boisku K. S. Pogoń w Nowym
Bytomiu interesujący mecz piłki nożnej po­
między mistrzem jesiennym klasy A Pogonią
z Nowego Bytomia i drużyną ligową 06 Ka­
towice. Przedimecz I R. K. S . Nowy Bytom
— K. S. Naprzód świętochłowice o godz. 14 .

PIERWSZY START FIAŁKL
W biegu na przełaj o mistrzostwo Polski,

który się odbędzie w niedzielę, dnia 10 kwiet­
nia w Łucku, weźmie udział maratończyk
Fiałka (Cracovia).

Będzie to pierwszy start FiaTki od esasu
kontuzji, odniesionej w biegu berlińskim.

Następnym startem Fiałki będzie bieg
„Quer durch Berlin" w dniu 24 kwietnie br.

Fiałka został rówmież zaproszony na bieg
uliczny w Monachium, który się odbędzie w
dniu 8 maja. Na razie nie wiadomo czy Fiał­
ka będzie mógł startować w tym b'

egu,

NOWY REKORD ŚWIATA W PŁYWANIU.
Na aawodach pływackich w Kopenhadze

reyDreaent&urijLA axLafata Berlina ustanowiła

— Co tam fonografy! telegrafy, telefon*
Najlepszy wynalazek to tzklo, bo z niego kie­
liszki robią.

— Ty Antek* co ci to jest tclaiciwńe ary*
stokrata}

— Arie wiesz ośle? Taki, co ci gra fi*­.
arys tonie.

— Trzeba mieć taki pech jak ja. Konia
mi ukradli, pieniądze mi ukradli, nawet
wieprzka * chlewika uprowadzili, a na tą
babę nie mogę się doczekać złodzieja*

RÓŻNICA.

nowy rekord Emropy i świata na dystansie
4 X 100 m stylem dowolnym, uzyskując wy­
nik 4:02,4 min.

Uzyskane w tych dniach świetne wyniki
pływackie przez zawodników amerykańskich
Kasley

'a i Flanagana, nie b^dą uznane jako
rekordy światowe. Kasley uzyskał swój wy­

nik na 100 m klasycznym na basenie długo­
ści 25 yardów, a więc zbyt krótkim w stosun­
ku do wymagań Międzynalodowego Związku
Pływackiego.

Flanagan swój najfleps7y wynik świata na
1500 m dowolnym uzyskał równie* na zbyt
krótkim basenie pływackim.

SZKOŁY SZYBOWCOWE L.O .P.P.
ROZPOCZYNAJĄ SEZON.

Z dniem 4 bm. rozpoczęła swą dsiałalnolć
śląska Szkoła Szybowcowa LOPP. w Golenio­
wie, uruchamiając pierwszy w tym roku kora
dle pilotów podkat. B i C. Kurs ten obejmuje
przygotowanie do lotów żaglowych i same loty
żaglowe treningowe. Równocześnie rozpoczął
działalność Ośrodek Szybowcowy LOPP w Ryb*
nikn, który przygotowuje swych kandydatów
do szkolenia praktycznego na kursie teoretycz­
nym.

— Ty — Antek! Wiesz ty jaka różnie*.'
jest między majstrem a czeladnikiem?

— No?
— Jak czeladnik chory, to mówią, ie się

utopił, a jak majster pijany, to powiadają,
ie chory.

OKROPNA GROŹBA.

«-- Zobaczysz, ie się z tobą drugi ras
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ZAWIADOMIENIE
Oyrtkcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Chorzowa
podaje do wiadomości obywatelom miasta Chorzowa, zwłaszcza obywatelom,
zamieszkałym w Chorzowie 111.,

że z dniem 1V br. zamknięty zostanie Oddz. Kasy w Chorzowie III
Wszelkie sprawy Oddziału Kasy w Chorzowie III. z dniem 1 V br.

przeniesione zostaną do gmachu Centrali Kasy w Chorzowie I, przy ul. Wolności.
la Dyrekcję

1045 f>r DymnicUi Jan, Dyrektor Zarządzający

^=K>

lak SAMOLOT, wznosi nas nad ilunore,
fan REKLAMA handel dźwiga ui górę

Hie dasz nlhomu nlgdn na Kreduj i palii,

Dalai stale u „Polsce Zathodnlej
"

inseraiy

Firanki, dekoracja, obicia meblowe
Henczei, Katowice, PI. Piłsudskiego 2

Bądź nowoczesnym
i podróżuj
LOTEM

Bilety w biurach P. L . L. . LOT'
, w więk­

szych biurach podróży i u portierów
większych hoteli.

Pomoc Zimowa —
to nakaz chwili

Pomoc Zimowa —
to obowiązek

każdego obywatela!

DRUKARNIA ŚLĄSKA
KATOWICE, UL. BATOREGO 3

wszelkiego rodząlu druki, lak bi­
lety wizytowe. zawiadomienia
ślubne, klepsydry, programy, afitze
prospekty handlowe, formularze
broszurki, ksiałkl. czasopisma itp.
izybko.iolidn:e. po cenach umtark.

WYJAŚNIŁ.
Żona: Mój kochany I Powiedz mi,

dlaczego właściwie do łlubu potrze­
bni są świadkowie?

Mąż: Ponieważ później człowie­
kowi nie chcą wierzyć, że byt la­
\im głupcem .

POWÓD.
— Czego jesteś taki zdenerwo­

wany?
— A, bo otrzymałem bezczelny

list. Napijałem da redakcji do
skrzynki zapytań, d!a czego dziew­
czyny przy całowaniu zamykają o­
czy i odpinano mi: ..Prosimy nade­
słać nam fotografię".

NIEPOCIESZONA.
Po Cmierć] męża, żona telegrafu­

je do matki: ..Karol zmarł. Stratę
odszkoduje ubezpieczalnia na ży­
cie Anna".

ŻYCZENIA.

Pan Polewka poszedł na pogrzeb.
Na drzwiach zostawił dla żony kart
kf: „Jestem na cmentarzu".

Gdy wrócił ktoś na kartce dopi­
•ał: „Spoczywaj w spokoju".

NA WSL
— Dokąd to Macieju dążycie?
— A do weterynarza, bo kori wie­

rzgnął i w głowę kopytem mnie u­
derzył.

— Jakto — i do weterynarza dą­
życie "?

— A tak. bo przy kopnięciu ko­
pyto sobie uszkodził.

POWÓD ZERWANIA.
— Dlaczego zerwałeś z tą nauczy

ci ołka?
— Ho wyobraź sobie, że raz nie

przyszedłem na schadzkę, a ona na
drugi dzień żądała pisemnego u­
sprawiedliwienia od moich rodzi­
ców.

Ryczałtowe tanie kuracje od 1 maja — Bi 155,­ — Informacie' v- Kra- w»/w.

IWONICZ ZDRÓJ
Obwieszczenie o licytacji

ruchomości
Komornik Sądu Orodzklcfio w K»tow1­rh rewiru V. l';iwo! Nawrut, m ający

kancelarię w Katowicach, ul. Kochanów­
kU>fto nr ii, na podstawie «rt. 602 k. p c
•iHlaje do publti n ej wiadomości, że dniaU kwietnia 1XVS r. o Rod/. 12.80 w Katowl­

rach, ul. Reymonta nr J8, dawniej nr 6,
oJU;d/ie pli* l-s/a licytacja ruchomości,
Kladajacych rie. i:

kompletnego urząd/enla Jadalni 1 »y­
plalnl. 1 radioaparatu do Blecl, 3 kili­
mów, rtearet ksnłek. dwóch kili­
mów małych, 1 kilimu SrednleKo, I ohru­
iiow ściennych, M iztuk części do ser­
w su porcelanowego IJ-OBobowego, ]
kotspl. ot>ru«ow«ca na 6 oaAh z kwiata­
mi. 1 kompletu przyborów do pis»anla ka­

miennych, 1 kurtki z kołnierzem futrza­
nym, oraz Innych rzeczy 1 ruchomości,

oszacowanych na laczna gumo, zł 1.132.—.
Ruebenalcl mnina oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu i c/asle wyżej oznaczonym.
Katowice, dnia 7 kwietnia 1038 r.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru V. (820)

VII. Km. 418 M.

Obwieszczenie o flcyfncil
OfłMSMB, że w środę dnia 13 kwietniaIMr.ogodz.8­ej sp rzed am publicznie w

Chropaczowle przy ul. Kościelnej (obecnie
ul. Zjednoczenia) nr 4 następujące rucho­
mości:

1 stoi duży, stolik pod maszynę, regał
do akt mały, 4 krzosla obite skórą, umy­
w a lk a n. edok ończona, 1 piła deK aperka,
I os/czarka mała, 4 kozły do lornlern­
wanla. 1 lada stara 2 m długa, 5 pod­
stawek do pollerowanla, 1 podstawka
do poltarowania nowa, 1 szafka do gra­
mofonu pollerowana. 3 kwleclarkl nie­
dokończone, 1 2 tna różnego materiału
smolarskiego, różne materiały odpadkowe
drzewne.
zurowane na łączną sumę zł TOO,—.
Ruchomości powyższe oglądać można na

m iej scu spr zedaży 1/4 gods. przed r ozpo­
częciem licytacji.

Chorzów, dnia 7 kwietnia 1938 r.
(818) WALOaZCSTK, Komornik.

Tymczasowy Zarząd Miejskiego Ośrodka
Zdrowia w Tarnowskich Górach ogłasza

KONKURS
na stanowisko Higienistki dyplomowane!.
Kandydatki na ataaowilko winne posiadać:
Obywatelstwo polskie, n eprzekroczony 35
rok życia, przedłożyć odpis dyplomu i e­
wentualnych świadectw z poprzednich prac
pielęgnia rskich, żjcioryg własnoręcznie n a­
pisany.

Todanla nałoży skła.dać do dnia M kwie­
tnia 103 8r. do godz. 12-tej do MiejskiegoOśrodka Zdrowia w Tarnowskich Górach.

Wynagr odze nie 200 ,— zł mieslęc'/nie.
Za TYMCZASOWY ZARZĄD

MIEJSKIEGO O.sROPKA ZDROWIA
Warzriha. (HMS)

VII. Kra 683,38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Katowi­
cach rewiru VII. Józef Bortę], mający
kancelarię w Katowicach, ul. Sobieskiegc
nr 15, na podstawie art. 002 k. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 12 kwie­
tnia 1938 r. o godz. 10-tej w Wełnowcu, ul.
Pamrota nr 25 odhędzle się licytacja rucho­
mości skadających się z:

1 maszyny do młócenia na długą słomę
i motorem, 1 wozu z platformą szarego
kol or u,

oszacowanych na łączną sumę 000,— zł.
VII. Km. 518'38.

O godzinie 11-tej w Wełnowcu przy ul.
Tlastów 12 odbędzie się licytacja rucho­
inoScl składających się z:

aparatu radiowego marki ,,Elektrlt-Tre­
eto" (nowy 5-Iampkowy>, stolika biuro­
wego, garderobiankl dębowej, 2 tabore­
tów, wiertarki z tarczą na pas do trans­
misji,

os/acowanycha na łączną sumę BW,— zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Katowice, dnia 8 kwietnia 1!W8 r.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru VII. (821)

Obwieszczenie o licytacji
nieruchomości
W II. TERMINIE.

Komornik Sadu Grodzkiego w Katowi­
cach lewiru V, Paw*] Nuwrat. mający
kancelarię w Katowicach, ul. Kochanów.
aklago nr fi, na podstawi* art, 676 i 079 k.
p. c . podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 21 maja I9M r. o go<lz. in-tej w Sądzie
Grodzkim w Katowicach pokój i r . r>9 oclbc;­
dzle się sprzedaż w drodze publicznego
praatartrn należącej do dtutnicakl Franci­
s/k i WojtycikowtJ i Praałajkl nierucho­
mości: Trzelajka wykaz I.. M, stanowiące)
całość gospodarczą a położonej w Prrełajce
pr/y ul. Wiejskiej 30. o powierzchni 88
aróar I in m?. zabudowanej: domem miesz­
kalnym l-plętir,wym z składami, z ogród­
kiem, podwórzem, remizą 1 kulolą, oraz
rolą, łąką 1 podwórzem.

Nieruchomości oszacowana została na
sumę zł 19.800,—, rana zaś wywołania wy­
nosi 13.200,— (ciężar dożywocia oceniono na
sumę 1 200,— zł.

Trzystepujacy do przefareu obowiązany
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.990,—
I ziożyi1

Sądowi zezwolenie właściwej wła­
dzy Wojewódzkiej na zakup nieruchomości
w pasie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowlżnle
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych Instytu­
cji, w których wolno umieszczać fundusze
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte
będą w wartości trzech czwartych części
eony giełdowej.

Trzy licytacji będą zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o Ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne.

Trawa osób trzecich nie będą przeszkodą
do licytacji I przysądzenia własności na
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, leżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą
dowodów, że wniosły powództwo o zezwo­
lenie nieruchomości lub Je] części od egze­
kucll, oraz że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawleszc-ne eg­
zeku cji.

W claeu ostatnich dwóch tygodni pried
licytacją wolno oglądać nieruchomości w
dni powszednio od godziny 8 do 18, zaś ak­
ta postępowania egzekucyjnego można
pr/.easlądać w Sądzie Grodzkim w Katowi­
cach, ul. Andrzeja 28 sala nr 59 w godzi­
na ch urzędowych.

Dnia 31 marca 1938 r.
NAWRAT, Komornik Sądu Grodzkiego

w Katowicach rewiru V. (819)

Wydział Dno* Powiatowych w
Bielsku rozpisuje na dzień 21 kwie­
tnia 19.38 r godzina 10-ta

przetarg
na dosta wę:

4 4<*> ton kamienia laimairego.
7 7<K) tnn tłucznia droKoweeo
}100 ton klińca.
1 750 ton kamienia famainego n»

bruk.
4 9(KJ ni* żwiru rz-eczirejjo do bu­

dowy jezdni.
tOOO ni' piasiku rz-eczTieeo.
óOi) ni' żwiru rzecznego do be>to­

n6w
Pełny tekst przetargu o jjfsziwiy

będzie w naiibli/,szvin MMMM . Ga­
zety Urzędowe] Województwa Śla­
.skic«o" i wvwieszonv mi tablicy u­
rzedowei w łrmacliu Wnbiafa Pros:
Doiwiatowycli (S12)

PRZEWODNICZĄCY:
(—) AUr Docheriski. starosta.

| Wolne posady [

Adininistracia T.e­
c:'nicv BlttckM •

Siemianowicach
$1 poszukuje od 1
iiiaia rb
2 kwalifikowane

pielęgniarki
W rachubę wcho­
du t\iko picki­
nlatki z wjzam i.
oaństwo w Wni>
ski z żvciorv^Ł.in
i odnisanii świa­
dectw prze^T.ić do
rVdmin Lecznicy
Brackie] (1040)

I Posad poszukj

Maszyniftka­
Korespondentka
z stenografia DOł*
s'<o - niemiecka y •
lecą sic na zastęp­
st wa. Zctetf <lc
PZ.podnr4458

| Kupna |
Zakuo

złota, srebra
i platyny

oo cenacb naiwyi
szvcłi ..Zlotopol'*
Katowice. Slowac­
kie *o 39. (786)

Kumie

mniejszy dom
wzsl. parecte bu­
dowlana w pobliżu
Kaitowic Ztr la i że­
niądoPZp.id
.A B.3".

Kajwyźsze ceny
r>lajc za przeno­
szone rneskie ubra
nie Katowice, teł.

I Sprzedaje |

Sklep żelazny
w miejscowości

orzemwsfowei 'V
pobliżu Katowic I
•towarami zariz
kor/Ystn do sorze
dania Otcrtv do
PZpod .S'ken
żelaziu" (103S)

3-ch piętrowy
irnw dom z 2-ma
skieoami przv cłó
wnei ulicv miejsca
wości przemysło­
we* w pobliżu Ki
towic zar az do
sprzedania Ofertr
do Pol Zach ri

Dom". (10»)

Samochód
fssen dobrv tttfl
okazvinie sprze­
dam Wiadomość:
Katowice Kras.fi­
skiexo .^. kaszteJan
Zakładów Techni­
c/nvch (1033)

L Pokoie
Poszukuje sie mo­
żliwie od za ras

2do3pokoi
na biura wraiz t
sucha Piwnica na

magazyn. Zgfosz.
do Pol Zach pod
. BiuTa" (1039)

UWAGAI
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
doumentów dołączo­

nych do ołert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności.

i*

GoW — (woła) keimer! — ja Gość (po chwili) Kelner- ia Gość. Kelner!
nie może ziieść tego retsoh.. nie moee zic^ć tejro barszczu! ziieść tefl rnipy

Kdiner zabiera rosół). — To

'
%mm \

ła nie moce Kelner Panie eospodarzu! Gospod Pamu dobrodizieuowi
Ta»m iakiiś wairiat odmienia inż nie smakuje zupka — może bu­

tnie dacie <tyżki.

mi»że barszczNk
Gość (obojetnie): — A

Innze!

Kelner (zabiera barszcz) To Kelner (PrmtffTOny i rA/A trzv darnią i «OWU powiada, że
może zunka Julianire? wionv.) W tei chwjJi panie do­ nje może i'. ść tej z^upy!

do­ Gość (czvt dalej obodcinie'.) brodizitiju (biegirio do gosiPodLłr
Hiech bedizic zupka eza).

Hotr?
Oocść: Ałc* mnie wszysitko

tedno. ia i buHOM nie be-ie.
most ieść — Doki rai...


